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Wok 26. 


Cały naród i Kongres jest za wojną 
a Prezydent MeKinley za pokojem. 


Do kryzysu przyjdzie prawdopodobnie w tym tygodniu, w sprawie kubańsko- 
hiszpańskiej. 


Ogólne zdanie, nietylko w samej Ameryee, ale i w całym świecie jest, że 
wojna jest nieuniknioną. 


Hiszpanie zarzucają MeKinley'emu obłudę, więc tak jak Amerykanie, sami się 
spieszą Z uzbrojeniem. 


Hiszpańska pierwsza “armada,” składająca się z 13 okrętów-torpedosowych, 
zwanych śsierszeniami” i “djablikami” płynie ku brzegom amerykańskim. 


Druga hiszpańska flotyla, składająca się z 6 okrętów wojennych, wypłynęła 
już z Kadyksu i płynie do Wysp Kanaryjskich a ztamtąd ma popłynąć 
do Kuby. 


Na jednym z tych okrętów ma być gen. Weyler, którego odpłynięcie rząd hi- 
szpański utrzymuje w tajemnicy. 


Raport Sądu Badawczego czyli Komisyi Śledczej jest obecnie przed Kongre- 
sem i w tych dniach ma przyjść do stanowczego kroku, decydującego 
losy Kuby jak i kwestyą pokoju lub wojny. 


Tak senatorzy jak i posłowie wielką większością oznajmiają, iż już dłużej nie 
przystaną na odwlekającą politykę Prezydenta. 


Kablogramy z Madrytu i z innych miast Hiszpanii donoszą, iż cały naród hi- 
szpański jest poburzony do wojny z Ameryką, nie o «Maine lecz o Kubę. 


Najbardziej konserwatywni mężowie stanu, tak tutaj jak i w Hiszpanii, są 
teraz zdania, że niepodobnem jest już teraz powstrzymać wybuchu wojny. 


Polityka pro-hiszpańska MeKinley”a jest tak wstrętną dla ogółu amerykań- 
skiego ludu, że wspomnienie jego nazwiska jak i przedstawienie po- 
dobizn, jest przyjmowane sykaniem i złorzeczeniem.. 


W poniedziałek Prezydent 
McKinley odesłał Raport Ko 
misyi Śledczej — Kongresowi, 
wraz z orędziem, które nic in 
nego nie podaje, jak to, iż 
treść raportu przedłożył Rzą- 
dowi hiszpańskiemu, i że Ra- 
port oddaje Kongresowi pod 
obrady, oraz powtarza rezul- 
tat śledczy prac Komisyi Sled- 
czej. Nad to, Prezydent nie 
dodaje ani jednego slowa od 
siebie, tak jakby żadnego zda 
nia nie miał, nie poleca zgo- 
ła nic Kongresowi, nawet nie 
zażądał żadaego zadosyćuczy 
nienia, tj. nie polecił Kongre 
sowi, iż należy lub nie należy 
zażądać jakiego zadosyćuczy 
nienia za *Maine”, lub ukoń 
czenia okropnego stanu rze- 
czy na Kubie. Jednem sło- 
wem, Prezydent podał tylko 
fakta, nic od siebie samego 
nie dodając. 


Orędzie Prezydenta wywo- 
łało przykre wrażenie po ca- 
łym kraju, pomiędzy całym 
ludem, który od dawna znaj 
duje się w stanie wielkiego 
natężenia tłumionych uczuć, 
a kongresmani w Washing 
tonie zaledwie się mogli po- 
hamować od wybuchu. 


Raport został w oryginale 
przesłany Senatowi, i czyta- 
jący klerk tak często zatrzy- 
mywał się w czytaniu, nie u- 
miejąc gładko odcytrować rę 
kopisu p. Marix'a, że cały e- 
fekt ważnego dokumentu wy 
padł fałszywie. Czytający klerk 
stawał, jąkał się, mylił, aż 
zniecierpliwiony senator Da- 
vis podał wniosek, aby Ra 
port został oddany Komiteto- 
wi Spraw Zagranicznych, ku 
czemu Senat się przychylił, 
nie prędzej jednak, aż niektó 
rzy senatorowie znani jako "fa- 
kcya pokojowa za jakąkolwiek 
cenę” — upomnieli, aby Ra 
port oddanym został komite- 
towi marynarki wojennej. Na- 
tychmiast powstał przeciw te- 
mu ogromny protest, po- 
nieważ w Komitecie mary- 
narskim zasiadają opozycyjni 
senator Hanna I inni, którzy 
w wojnę z Hiszpanią nie wie- 
rzą i jej nie chcą. Większość 
senatorów, usposobiona wo- 
jowniczo, zwyciężyła, i Raport 

rzeszedł do Komitetu Spraw 
Zagranicznych. Ten znów ko- 
mitet, składa się, z wyjątkiem 
dwóch, z senatorów, którzy 
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jedynie za pomocą wojny chcą 
załatwić sprawę ‘“‘Maine” i 
Kuby. 

Do sal Senatu i Izby, doku- 
rytarzy, balkonów i galeryi na- 
tłoczyło się tyle publiczności, 
że tak wielkiej liczby nie było 
od czasu inauguracyi Prezy- 
denta. Wielkie zapanowało 
rozczarowanie, gdy po niedo- 
łeżaem czytaniu Raport wrę- 
czono Komitetowi Spraw Za- 
granicznych. 


Senator Mason (z Illinois) 
podał do ogólnej wiadomości, 
iż na drugi dzień lub jakie- 
gokowiek następnego wypo- 
wie mowę o bezbarwnem orę 
dziu Prezydenta i że zażąda, 
aby Kongres Stanów Zjedno - 
czonych uznał niepodległość 
Republiki Kubańskiej bez ża- 
dnego względu na Hiszpanię, 

W Izbie zapanowało wielkie 
rozczarowanie pomiędzy posła- 
mi, gdy się przekonano,iż ory- 
ginał Raportu został odesłany 
do senatu. Wszyscy się spo- 
dziewali dostać regularną dru- 
kowaną kopią Raportu, tak, że 
możnaby było zaraz ' zabrać 
się do interesu,” tymczasem 
od Prezydenta przyszło tylko 
orędzie. “Speaker” Read, mar- 
szałek Izby, który Prezydenta 
we wszystkiem popiera, nakie 
rował tak, że tego dnia nic nie 
zdziałano w Izbie w sprawie 
Raportu. Gdy jeden z kon- 
gresmanów podał wniosek do 
odroczenia się do dnia nastę- 
pnego z powodu naglej śmierci 
posła-kolegi* Johan'ego” Simp- 
kins, z Massachussetts, natych- 
miast go postawił przed Izbę i 
wkrótce też potem Izbę odro- 
czył. Przedtem jeszcze nazna- 
czył czterech posłów, jako ko- 
mitet do raportu, lecz ci komi- 
tetowi nie będą mogli wiele co 
zrobić albowiem są członkami, 
którzy się czynnie zajmią od- 
prowadzeniem ciała zmarłego 
kolegi do miejsca spoczynku. 
Wielu posłów uznało wybranie 
tych posłów na komitetowych 
jako grę blokowania sprawy 
« Maine" i Kuby w Izbie, lecz 
nie śmieli oponować. Zato o- 
świadczają z naciskiem i tłumio- 
nym gniewem, że dalej nie wy- 
trzymają z odwlekającą polity- 
ką Prezydenta, ani nie przysta- 
ną na blokującą taktykę parla- 
mentarną *speakera” Read'a. 

Prezydent zamierzał polecić 
ażeby kongres uchwalił pół 


miliona dolarów na wsparcie 
Kubańczyków i ratowanie ich 
od śmierci głodowej, i miał 
się wyrazić, że jeźli nie bę 
dzie to na rękę władzom hisz- 
pańskim i będą się  sprzeci 
wiały temu, to żywność i in 
ne zapasy zostaną zawiezione 
w okrętach wojennych. Atoli 
zanim zrobił to polecenie Pre- 
zydent, dowiedział się iż Kon- 
gres inaczej tych $500,000 nie 
uchwali, jak przy jednocze 
snem uznaniu wolności Kuby, 
lub przynajmniej w tym razie 
jeźli jednocześnie rząd tutej 
szy dołączy interwencyą do 
tej zapomogi. Kongresmani 
wyraźnie oświadczyli, iż nie 
widzą sensu w ratowaniu Ku- 
bańczyków i pozwoleniu na 
dalsze prowadzenie wojny; że 
jeźli mamy pomódz Kubań- 
czykom, to pomódz im trzeba 
jak się należy: i chlebem i 
orężem. Na to Prezydent nie 
przystał i do swego orędzia 
nie dołączył polecenia o 
wsparcie dla Kubańczyków z 
głodu i nędzy wymierających. 

Za to kongresmani oświad 
czyli, iż sami to wsparcie u- 
chwalą w tych dniach, bez 
żadnego ze strony Prezydenta 
polecenia. 

Tymczasem Hiszpania — 
dla uzyskania czasu i jak naj. 
dalszego odwleczenia tej spra- 
wy — śle jeden kablogram 
za drugim do swego ambasa- 
dora w Washingtonie senora 
Folo y Barnabe, w których 
obiecuje, iż da jeszcze więk 
sze ustępstwa Kubańczykom; 
że przystanie na wyrozumiałe 
życzenia Stanów Zjednoczo 
nych; że sprawa “Maine” mu- 
si być podaną arbitracyi; że 
naród hiszpański nigdy nie 
przystanie na sprzedanie Ku- 
by; że również nie chce nic 
słyszeć o żadnem zapłaceniu 
za “Maine”, że to byłoby wie- 
czną hańbą dla rycerskiego 
narodu hiszpańskiego, gdyby 
rząd miał pomyśleć o zapła 
ceniu jakiejś indemnizacyi — 
i tym podobne przedkładania, 
które zawracają głowę Prezy- 
dentowi i jego ministrom, a 
które nie są nic innem tylko 
«hiszpańskiemi obiecankami” 
któremi ''rycerscy Hiszpanie” 
szafują od trzech lat, 


Pomimo wzajemnego się 
zapewnienia obydwu rządów, 
że starania są w biegu ażeby 
nie przyszło do wojny i że u- 
da się zachować pokój, oby- 
dwa kraje z największą ener- 
gią i nieporównanym prawie 
pośpiechem sposobią się do 
wojny tak w Hiszpanii jak i 
w Stanach Zjednoczonych, na d 
dokończaniem zbrojenia lub 
fabrykacyi amunicyi pracują 
24 godzin na 24 i 7 dni na 
tydzień, bez żadnego względu 
na niedziele, Świątki i piątki. 

Nadeszły telegramy, że w 
niedzielę z Kadyksu wyply 
nęła druga hiszpańska flotyla 
do Wysp Kanaryjskich. Skła- 
da się ona z 6 okrętów: 4 
torpedowców i 2 "niszczycie- 
li? i ma polecenie popłynąć 
z Wysp Kanaryjskich do 
Porto Rico, odległego 2800 
mil od Kanaryjskich Wysp. 
Krótko potem popłynie za 
temi "djablikami” czyli sier- 
szeniami” krążownik''Pelayo", 
który będzie niejako eskortą 
dla tych okrętów. 

Z Havany donoszą, że wy- 


płynęły z tamtejszego portu | P 


okręty bojowe hiszpańskie 
“Vizcaya” i Almirante Oquen- 
do” na pełae morze. Władze 
tutejsze marynarkowe są prze- 
konane, że okręty te płyną 


teraz na spotkanie torpedoso- | w Europie, jaki był na sprze- | lene koleją "Texas & Pacific” 


wej “armady”, która od kiłku 
dni jest w drodze z Wysp 
Kanaryjskich do Porto Rico. 
Wygląda o jak gdyby okrę- 
ty “Vizcaya” i “Oquendo” 
chciały zagrodzić drogę ame- 
rykańskim okrętom, jeźliby te 
chciały flotylę *djablików” za 
trzymać, 


Hiszpania urzędownie donosi, że eks- 

plozya “Maine” była wewnętrzną. 

Washington, D. C., 28 
marca: — Nadeszła tutaj treść 
raportu Hiszpańskiej Komi- 
syi ledczej w sprawie 
“Maine”,  zakomunikówana 
«Stowarzyszonej Prasie”, a 
która, jak rząd hiszpański po- 
przednio dał znać, ma być 
naszemu Kongresowi także 
przedłożoną a przynajmniej 
Prezydentowi. Ten raport 
hiszpański — mówiąc krótko 
— podaje, iż eksplozya była 
wewnątrz. 


Flotyla komarowa. 


WASHINGTON, D. C., 
28 marca. adnej innej 
nowej wiadomości nie ma 
w Wydziale marynarki o hisz 
pańskiej flotyli torpedosowej, 
zwanej “armadą”, ‘*‘Szersze- 
niami” i “djablikami” nad tę, 
że flotyla ta płynie z Wysp 
Kanaryjskich do Porto Rico. 
Lecz ten fakt jedyny wystar- 
cza dla powag. marynarko- 
wych do nieustannego wyra- 
żenia swych obaw o nasze 
duże okręty. Wydział mary 
narki, ażeby zrównoważyć przy- 
bycie tych okrętów, szykuje 
«flotylę komarową” (mosquito 
fleet), która składać się będzie 
z parowczyków - pociągowych, 
parowych jachtów i rożnych 
mniejszych a szybko - płyną- 
cych okrętów, które należycie 
uzbrojone będą służyły jako 
przeciągły łańcuch obronny 
całego wybrzeża. Obsługą ma 
rynarską dla tych okrętów 


«flotyli  komarowej” będą 
członkowie Stanowych milicyj 
marynarkowych. 


Rząd powołuje do służby 
czynnej tych wszystkich wy 
służonych marynarzy i ofice- 
rów - marynarskich, którzy 
ofiarowali swoje usługi w razie 
wojny. Również doświadczeni 
komendanci i oficerowie na 
okrętach przewozowo-kupiec- 
kich i pasażerskich, tak jezio- 
rowi jak i morscy, zostawają 
zabierani do służby rządowej, 
do *flotyli komarowej.” 


Tak Ameryka jak i Hiszpania ubie- 
gają się o zakupienie włoskich 
okrętów wojennych i z tego 
powodu może przyjćć do 
obalenia włoskiego 
ministeryum. 

LONDYN, 25 marca. — 
Z Rzymu donoszą tutaj, że 
wielka walka współzawodnicza 
toczy się pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi a Hiszpanią 
o pozwoleństwo ministeryum 
(rządu) włoskiego zakupienia 
włoskich krążowników “Varez” 
i “Garibaldi”  Amerykań- 
ski komendant marynarkowy 
Brownson, specyalnie przez 
Prezydenta McKinley wysłany 
do Europy na kupienie okrę- 
tów, broni i amunicyi, znaj- 
duje się obecnie we Włoszech 
i wszelkiemi sposobami na- 
kłania Włochy, ażeby te dwa 
okręty wojenne  odprzedały 
rządowi amerykańskiemu. Au- 
strya zapalczywie występuje 
rzeciw temu i stara się wszel- 
kimi sposobami okręty te po- 
zyskać dla Hiszpanii. 

Jest już udowodnionym fak- 
tem, że Stany Zjednoczone 
kupiły każdy okręt wojenny 


danie. Każdy torpedos, jaki 
był na targu do zbycia, kupił 
rząd amerykański. Amunicya 
została zakupiona całemi set 
kami tonów. Również Brown- 
son kupił wszystkie armaty, 
jakie tylko mógł dostać, po- 
cząwszy od 6 calowych i niżej. 
Broni i amunicyi starczy na 
uzbrojenie najmniej 120 okrę- 
tów jako krążowników i “pry 
watierów.” 

Korespondentrzymski “New 
York Journal” telegrafuje, jako 
takt absolutny, że signor Brin, 
włoski minister marynarki, już 
podpisał kontrakt sprzedaży 
«Varez” na rzecz Hiszpanii. 
Przeciwko temu zaprotesto- 
wały Stany Zjednoczone. Brin 
odpowiedział, że kontraktu nie 
może złamać, za to gotów jest 
drugi okręt "Garibaldi" sprze- 
dać Ameryce. 

W Izbie Deputowanych, 
w Rzymie, pułkownicy Santini 
i Farina wnieśli interpelacyą 
w sprawie sprzedaży włoskich 
okrętów wojennych obcym 
rządom. Minister marynarki 
odpowiedział, iż dostał oferty 
na zakupno od kilku obcych 
rządów. Oferty te rząd włoski 
przejrzy i weźmie wszystko 
podrozwagę, zanim zadecyduje 
sprzedaż. "Na tymczasem zmu- 
szony jest więcej nie mówić. 

Santini na to odpowiedział: 
«Włochy nie powinny sprze- 
dawać swych okrętów wo 
jennych, albowiem którego 
dnia same mogą znajdować 
się w zapasach wojeanych 
z którem z państw, którym 
Włochy mają okręty sprzedać,” 


Farina zaś rzekł: “Nie po- 
winniśmy się pozbywać środ 
ków obrony. Zapraszam rząd 
do uszanowania powodów 
Stanów Zjedn. Kwestye na 
dalekim wschodzie Morza Śród- 
ziemnego są zawsze powa- 
żnemi.” 

Santini tedy podał wniosek 
przeciw sprzedaniu okrętów 
wojennych. Nareszcie Izba 
ogromną większością głosów 
uchwaliła odłożyć dyskusyą 
nad tym wnioskiem do dnia 
następnego, Izba jest abso- 
lutnie przeciwną sprzedaży 
okrętów, wiedzącżeta sprzedaż 
będzie na korzyść Hiszpanii. 

Gioletti, Baccilli i Santini 
(deputowani) oznajmiają, iż 
jęźli minister Brin będzie upie- 
rałsię przy sprzedaniu okrętów, 
to nastąpi jego upadek a może 
nawet upadek całego mini- 
steryum. 


RZYM, 26 marca. Pomimo 
energicznego protestu nie- 
których deputowanych, zwy- 
ciężył minister marynarki Brin 
i teraz rząd włoski może 
sprzedać swoje okręty wo- 
jenne jakiemukolwiekbądź 
rządowi. Nie ma wątpliwości, 
że Hiszpanii uda się nabyć 
okręty, albowiem nie tylko 
wpływy krajowe ale i zagra- 
niczne pracują tutaj po stronie 
Hiszpanii. 


Hiszpania kupuje konie w Texas. 

DALLAS, Texas, 25 marca. 
Pewien agent rządu hiszpań- 
skiego, podający swoje naz- 
wisko jako James W. Groce, 
z Mexico City, z rodu Anglik, 
znajduje się w tej tu części 
Texas od paru dni, zajęty sku 
powaniem koni na służbę wo- 
jenną. Jest bardzo skrupu- 


'latnym co do wieku i wielkości 


koni i żadnych nie przyjmuje, 
które są nad 6 lat stare lub 
mniej niż 19 rąk wysokie. 
Dzisiaj wysłał 200 koni z Abi- 


do New Orleans, zkąd na 
okręcie popłyną do Havany. 


Wielki obstalunek na pociski, 


PITTSBURG,  Pa., 25 
marca. Kompania "National 
Tube Works Co.” jest nad 
zwyczaj czynną w swym nowym 
plancie "Christy Park” w Mc 
Keesport, nad wykonaniem 
obstalunku dla rządu federal 
nego na 90,000 bomb i po 
cisków. Obstalunek ten został 
przyjęty od rządu w najwię- 
kszym sekrecie dwa tygodnie 
temu. 


Straszny stan rzeczy na Kubie. 


KINGSTON, Jamajka, 25 
marca. — Odebrano tutaj list 
prywatny przywieziony przez 
skuner, datowany trzy dni 
temu, z Manzanillo, na Kubie, 
który podaje o okropnym 
stanie wojska hiszpańskiego 
na tej wyspie. List dalej po- 
daje, że głód i choroby panują 
wszędzie, że siły rządowe hisz 
pańskie poniosły straszne klęski 
w niedawnych bojach z Ku 
bańczykami i że ranni są przy 
wożeni do Manzanillo całemi 
wozami. s 

Na zakończenie list podaje, 
że nawet bez żadnej inter- 
wencyi ze strony Stanów Zje 
dnoczonych, wojna na Kubie 
nie może potrwać nad dwa 
miesiące. 

Kap. Gen. wznosi szańce i fortyfikuje 
Havanę. 

HAVANA, 24 marca. — 
Blanco rozpoczął już pierwsze 
przygotowaniadowojny. Wczo- 
raj wieczorem, w pałacu kapi- 
tana - generała, rada wojenna 
zadecydowała bez żadnej zwłoki 
zabrać się do nasypów piasko- 
wych dla zakrycia odkrytych 
armat w bateryach nadbrzeż- 
nych. 

Około 200 ludzi kopie piasek 
ze starego łożyska rzeki Almen- 
darez dla ochrony  bateryj. 
Kontraktorzy pod wielką karą 
są zagodzeni do wzniesienia 
szańców wysokich dostatecznie 
dla zakrycia armat, w przeciągu 
15 dni czasu, przytem plakaty 
zostały powydawane, powołu- 
jące 1400 ludzi do natych- 
miastowej pracy. 

Słowem ruch panuje ogromny 
i tutaj każdy spodziewa się 
blizkiego wybuchu wojny ze 
Stanami Zjednoczonemi. 

Ważne zmiany w komendantach 

marynarki. 

WASHINGTON, D. C., 
24 marca, — Kapitan Samp- 
son, komendant okrętu wo- 
jennego “Iowa”, jak również 
szef komisyi badawczej, został 
zamianowany komendantem 
północno - atlantyckiej floty 
wojennej, w miejsce admirała 
Sicard, który jest chorym. 

Komodor W. S. Schley 
obejmie komendę nad “lata- 
jącą eskadrą” w Hampton 
Roads. 

Kapitan Robley D. Evans, 
ogólnie znany jako *fajtujący 
Bob” Evans, przybył do Wa 
shingtonu z Key West i miał 
konferencyą z ministrem ma- 
rynarki Long'em. Wkrótce 
potem został mianowany ko- 
mendantem “Iowy” z polece- 
niem natychmiastowego obję- 
cia komendy. “Iowa” znaj- 
duje się obecnie w Key West. 
Szpieg hiszpański został przytrzymany. 

NEW YORK, 24 marca. 
WE środę wieczorem w Sandy 

ook hwycono nieznajo- 
mego człowieka, lecz oficyaliści 
wojenni w Fort Hancock utrzy- 
mują całe to zdarzenie w zu- 


pełnej tajemnicy. Dzisiaj pod- 
dano go rygorycznemu ba- 
daniu i miano przy nim znaleźć 
rysunki fortyfikacyj — które mu 
oczywiście zabrano. Rezultat 
badania był ten, że postano- 
wiono go zatrzymać w areszcie 
aż do dalszych rozkazów puł- 
kownika Ludlow. 

Z Norfolk, Va., donoszą, że 
w tamtejszych warsztatach i 
Jardach marynarkowych kręcą 
się szpiedzy rządu hiszpań- 
skiego. Dzisiaj wieczorem tuż 
przed zmierzchem spostrzeżono 
dwóch podejrzanych ludziszpie- 
gujących wpośród fortyfikacyj * 
i za nimi w pogoń puścili się 
specyalni oficerowie. Ucieka- 
jąc, upuścili dwa arkusze zapeł- 
nione rysunkami fortu, mary- 
narkowej jardy, Fortu Monroe ' 
i Newport News jardów mary- 
narkowych. 

Lubo ścigano ich energi- 
cznie, udało im się zbiedz do 
gęstego boru blizko Bowden's 
ferry i ztamtąd prawdopodo- 
bnie udało im się uciec do 
doków węglowych w Lambert's 
Point, gdzie łatwo można 
wsiąść na jaki z licznych stat- 
ków i odpłynąć. Przynajmniej, 
pomimo gonitwy do późna 
w noc, nie udało się ich po-. 
chwycić. 


Okręty kupieckie i przewozowe 
już zostawają asekurowane 
od wojny. 

NEW YORK, 24 marca. 
Wiele kompanij okrętowych, 
jak i właściciele posełanych 
towarów i wytworów, aseku- 
rują już okręty i ładunki od 
wojny. O podobnem asekuro- 
waniu od wojny donoszą 
z Boston i Philadelphii. Z Lon- 
dynu nadeszły telegraficzne 
doniesienia, żeby angielskie 
frachty były asekurowane. 


“Dynamite Żaliński.” 


"Poniżej podajemy obrazek 
rodaka naszego p. Żalińskie- 
go, którego nazwisko tutaj w 
Ameryce jest tak sławnem jak 
wynalazcy Maxima., Żaliński 
jest tym, który wynalazł i pod 
którego instrukcyami zbudo- 
wane zostały — patentowane 
samo -strzelające, samo mie- 
rzące dynamitowe armaty, o- 
becnie używane przez nasz 
rząd Stanów Zjednoczonych. 

Jego wynalazek był tak wa- 
żnym, że mu przyniósł ogro- 
mną fortunę. To też, jako czło- 
wiek rozsądny — pisze *Cle- 
veland World” — usunął się 
na stronę i spokojne życie 
prowadzi. 

Gdy *Maine” został wysa- 
dzony w powietrze, wszyscy 


jem | 
starzy wynalazcy, którzy zbu- 
dowali maszyny i działa uży- 
wane obecnie w wojennej ma- 
rynarce zostali zwołani na na- 
radę i ich rada została przez 
rząd poproszoną. Żaliński był 
najpierwszym do stawienia się 
na to zapozwanie i Minister 
Marynarki Long przeznaczył 
o zaraz do Sandy Hook 
przy New York City) do za- 
rządzania maszynami i arma- 
tami repetierowo-strzelającemi. 

Tyle podaje “World” a my 


«Dynamite Żaliński.” 
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Kura  Paxtorytm. 
Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W 
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka 24% 15 
qulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 
Węgier) 42 25 
Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 
Polski pod Moskalen. 58 25 
Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15 
. Gulden do Holandyi 40; 25 
Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 28 25 
Lira do Włoch 19 25 


Ze swej strony nie możemy 


W. DYNIEWICZ 


Komisya ze starszyzny ma” 


się powstrzymać od wyrażenia | rynarkowej wybiera się do 


naszego zadowolenia, że ma- 
my ''naszych” tutaj w tej przy- 
branej ojczyźnie, którzy Są w 
stanie oddawać dobre i cenne 
usługi swą nauką i talentem. 
Oby więcej takich było *'na- 
szych” a godnymi będziemy 
nazywać się pożądanymi oby- 
watelami i polskimi-Ameryka- 
nami. 


Gwiazdy pa niebie przepowiadają, że 
Hiszpanią będzie pokonaną i 
upokorzoną. 

Toledo, Ohio, 22 marca. — 
Oi pewnego czasu tutejszy 
dziennik “Blade” podaje astro- 
logiczne przepowiednie od 
“Studenta” w Jonesboro, N.C. 

Dzisiaj astrolog podaje do 

„ wiadomości publicznej wypra- 
cowany horoskop, obliczony 
w chwili wiosennego porów- 
nania daia z nocą, czyli wnij- 
ścia słońca w znak Aries, na 
szerokości: Washington i Ma 
dryt. 

Dziwnem jest, że *Bliźnię- 
ta” (Gemini,) panujący znak 
Stanów Zjednoczonych pod 
ów czas wstępowały do góry, 
podczas gdy *'Strzelec” (Sa- 
gittarius) uznawany przez a- 
strologów jako panujący znak 
Hiszpanii, zstępował na dół. 

Mars, stósownie do utrzy- 
mywania “Studenta,” znajdo- 
wał się w bardzo szczęśliwej 
pozycyi dla naszego kraju a 
w nadzwyczaj nieszczęśliwej 
dla Hiszpanii, jak również do- 
legały Hiszpanii złośliwe pla. 
nety Saturna i Uranus. 

Hiszpania powinna przyjąć 
każdąkolwiek ofertę zrobioną 
przez McKinley'a w dniach 
23 i 24 marca, ponieważ wa- 
runki będą dla niej trudniej- 
szemi we dwóch dniach na- 
stępnych. Okres ostrego na- 
prężenia pomiędzy obydwoma 
temi państwami jest prawdo 
podobnym od 4go do 8go 
Kwietnia, i jeżeli aż do 1ogo 
Kwietnia wojna nie rozpoczęła 
się na dobre, to Hiszpania 
żebrać będzie o pokój po ja- 
kiejkolwiekbądź cenie. 

Osobiste niebezpieczeństwo 
grozi McKinley'owi 25 marca 
i pomiędzy 5ym a 8ym Kwie. 
tnia, 

Hiszpańska monarchia bę- 
dzie zrzuconą zanim ukóńczy 
się kwartał wiosenny, wraz z 
kompletną stratą posiadłości 
kolonialnych. Całość narodu 
(hiszpańskiego) będzie zacho- 
wana, lecz przy końcu roku 
jego listy zastawne będą sprze- 
dawane po jednej-czwartej ich 
wartości. 


Patryotyczni bankierzy w Texas. 
FORT WORTH. Texas, 


22 marca. — Znaczna liczba 
bankierów texas'kich ofiaro- 
wała wypożyczyć rządowi na 
szemu znaczne sumy pienię- 
dzy bez procentu w razie wy- 
buchu wojny pomiędzy Sta- 
nami Zjednoczonemi a Hisz- 
panią. 

Jeden bank w Waco zawia- 
domił Prezydenta McKinley 
iż podaruje $25,000 w gotó- 
wce na potrzeby wojny, jeźli 
będą pieniądze mu potrzebne. 
Inne banki, prócz tych które 
się zadeklarowały z daniem 
pożyczek bez procentów, po 
dały do wiadomości iż speł- 
nią swoją powinność skoro 
przyjdzie do wojny. 


Wydział Marynarki do służby bierze 
majtków jeziorowych. 

WĄSHINGTON, D.C, 23 
marca. — Jedną z najczynniej- 
szych gałęzi Wydziału Mary- 
narki w tych czasach jest ta, 
która zaciąga rekrutów na ró 
żną służbę marynarkowo-wo- 
Jenną. 


lamentu Dominium. 


St. Paul, Duluth, Milwaukee 
i Chicago dla zaciągnięcia mło 
dych, silaych i doświadczonych 
marynarzy. Brani będą tak 
majtkowie jak i biegli maszy- 
niści, aż do 35 lat wieku. 

Wielu z tych, którzy się już 
zgłosili, są Skandynawcami, 
którzy od dziecka wychowani 
są na wodzie. 

Ostrzega ażeby nie udawać się do 
Havany. 

NEW YORK, 23 marca. 
— W. S. Quigley, korespon 
dent ‘‘Mail & Express” dzien- 
nika tutejszego, w Key West, 
Fla., wciągu depeszy do swe 
go pisma podaje co następuje: 

“Wspomniałem, w toku roz 
mowy, do sędziego -adwokata 
Marix (który wiezie raport Są- 
du Badawczego do Washing- 
ton'u) że się udaję z powro- 
tem do Havany. Na to mi 
odpowiedział: 

“Nie czyń tego, Quigley. 
Havana będzie gorącem miej- 
scem gdy treść raportu Sądu 
zostanie rozgłoszoną. Udawać 
się tamże znaczy tyle co twoje 
życie.” 

Kanadyjczycy są po naszej stronie, 


Z OTTAWA, Ont., Can., 
donoszą, że wieczorem dnia 
21 marca odbył się wojskowy 
bankiet, który w niebywały 
sposób udowodnił jak gorącem 
i przyjazaem jest uczucie Ka- 
nadyjczyków dla Stanów Zje 
dnoczonych. Bankiet odbył 
się z okazyi wyjazdu kapitana 
MacKay, od kompanii “D,” 
43go batalionu, do Klondike 
krainy. Zaproszoną na ucztę 
została cała starszyzna Woj- 
skowa, szefowie Dominialnej 
policyi, jak i najgłówniejsi 
przedstawiciele rządu:cywilne- 
go, prócz wielu członków par- 


W izbie bankietowej na 
najwidoczniejszych miejscach 
znajdowały się barwy amery- 
kańskie "gwiazd i pestrów” 
połączone harmonijnie z fla- 
gami brytyjskiemi. Gdy przy- 
szło do wznaszania tvastów, 
najpierwszym był toast na 
cześć Prezydenta Stanów Zje 
dnoczonych, który zgromadze 
ni przyjęli z zapałem i okla- 
skami. Wzniósł go major 43g0 
batalionu S. M. Rogers i wy- 
powiedział o wielu oznakach 
wzajemnej coraz to gorętszej 
przyjaźni pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi a Wielką Bry- 
tanią. Wyraził głębokie swoje 
zadowolenie z takiego obrotu 
rzeczy. Żywe okrzyki wtóro- 
wały mówcy gdy zaznaczył z 
energią, że Wielka Brytania 
i Canada staną ramię do ra- 
mienia razem ze ''Stryjem 
Sam'em”, jeźli tylko tego za- 
potrzebuje Stryj Sam (nasz 
rząd amerykański ) 

Następnie przemawiali inni, 
tak Kanadyjczycy jak i Ame- 
rykanie, a muzyka przygry- 
wała 'Columbia” i inne na- 
rodowe hymny amerykańskie. 
Uczucie całego zgromadzenia 
na uczcie było tego rodzaju, 
wyrażone słowami, że jeźliby 
północne amerykańskie mia 
sta miały być bombardowane 
przez jakiego nieprzyjaciela, 
to wojska kanadyjskie i bry- 
tyjskie wyciągną na pomoc i 
uderzą na tyły nieprzyjaciela, 
podczas gdy tysiączne groma- 
dy *"Kanuków” (Kanadyjczy - 
ków) stawią się jako ocho- 
tnicy w szeregach Stryja Sa 
m'a na obronę jego wybrzeży 
i na pełnienie służby na ame- 
rykańskich okrętach bojowych. 


Hiszpanie pędzą robotę dniem i nocą 
aby być przysposobionymi na wojnę. 

WASHINGTON, D.C., 24 
marca. — Nadeszły tutaj do 


Wydziału Marynarki wiado- 
mości od naszych posłów za 
granicą, które szczegółowo 
podawają o nadzwyczajnych 
wysiłkach władz marynarskich 
Hiszpanii w przygotowaniach 
do wojny. 

Nad krążownikiem *"Cristo- 
bal Colon” pracuje 1,500 lu 
dzi dniem i nocą od ubie 
głych dwóch tygodni przeszło 
ażeby okręt ten wykończyć 
do czynnej służby. W tych 
dniach ma on wypłynąć na 
morze. Ten to okręt ma być 
zbrojnym konwojem dla flo- 
tyli torpedosowej przy Las 
Palmas, na Wyspach Kana- 
ryjskich. - 

Opancerzony krążownik 
“Carlos V.” znajduje się obe- 
cnie w Havre, Francyi, gdzie 
co dopiero odebrał od fran- 
cuzkiego fabrykanta armat, 
Canet'a, dwa olbrzymie 11 ca- 
lowe działa. Armaty te strze 
lają pociski ważące około 500 
funtów na odległość 1214 mili. 
Armaty te są ustawione jedna 
na przodzie, jedna w tyle. 


W dodatku Canet dostar- 
czył *'Carlos'owi V.” pobo- 
cznie-stronną bateryą składa- 
jącą się z 5.5 calowych szy: 
bko-strzelających armat. Po- 
ciski do tychże używane ważą 
około 70 funtów i armaty te 
mogą strzelać 12 razy na mi 
nutę, 

«Carlos V.” niedawno temu 
odprawił próbę płynięcia szy - 
bkiego 6 godzinną, i przecię- 
tna szybkość wynosi 18.25 
węzłów. Tę szybkość osią- 
gnięto z kotlanym naciskiem 
pary 140 funtów tylko i gdy 
maszyny nie robiły więcej nad 
go rewolucyj na minutę. Roz- 
miar *Carlos'a V.” jest ten 
sam co amerykańskiego krą- 
żownika “Brooklyn,” 

Wielki okręt bojowy hisz- 
pański “Pelayo,” jak donoszą, 
jest w La Seine, naprzeciw 
Marsylii, Francyi. Praca nad 
“Pelayo” jest faktycznie ukoń - 
czona. Warsztaty w La Seine 
co dopiero wsadziły nowe ko- 
tły i baterya tego wielkiego 
okrętu teraz składa się z Ca- 
net'a szybko strzelających ar- 
mat. 

Okręty bojowe “Numancia” 
i “Vittoria” leżą na kotwicy 
przy  Kartagenie, Hiszpanii, 
gdzie praca nad dokończe: 
niem zakładania nowych ko- 
tłów, które co dopiero zostały 
włożone, postępuje dniem i 
nocą. W przeciągu dwóch ty- 
godni obydwa te okręty będą 
gotowymi do służby. 

Opancerzony krążownik 
‘Maria Teresa" znajduje się 
przy Ferrol, jak również tam- 
że krążownik *'Princesa Astu- 
rias.” Pierwszy z tych dwóch 
okrętów jest każdej chwili go- 
tów do służby. 

Dwa nowe statki wojenne 
niszczące okręty: torpedosowe 
(niszczyciele) '*'Osayo" i * Ozo- 
va,” niedawno temu wysłane 
w podróż z jardów Thomp- 
sona w. Anglii, przypłynęły 
już do Ferrol. 


Przez omyłkę gromada ludu poturbo* 
wała znakomitych Kubańczyków, 
mniemając, że to Hiszpanie. 


WASHINGTON, D.C., 22 
marca, — Gonzalo de Quesada, 
i jego sekretarz, p. Albertini 
zostali dzisiaj poturbowani i 
o mało co do wody nie wrzu- 
ceni przez patryotyczny ame 
rykański tłum ludu. 

Obydwaj ci panowie udali 
się do marynarkowych jar- 
dów dla przypatrzenia się *Ve 
suvius'owi,” który jest statkiem 
niszczącym statki torpedosowe 
(t.z. "niszczycielem,”) i który 
— jak się spodziewają — odda 
swoje usługi w niszczeniu floty 
hiszpańskiej. Gdy doszli do 
boku *'Vesuvius'a” rozmawiali 
ze sobą głośno po hiszpańsku. 

Bardzo naturalnie tłum lu- 
du, tam się znajdujący, po 
wziął podejrzenie, że to szpie- 
gowie hiszpańscy, może z za. 
mysłem zrobienia planów na 
zniszczenie "Vesuviusa,” i 
wnet rozległsię okrzyk: "Szpie- 
dzy hiszpańscy!”  *'Wrzucić 
ich do wody!” 


Pan Quesada (sekretarz ku 
bańskiego rządu rewolucyjne 
go tj. ' junty”) jest bardzo go- 
rącego usposobienia człowie- 
kiem, począł się energicznie 
uniewinniać, lecz im bardziej 
się un'ewinniał tem bardziej 
był tłum ludu zagniewanym, 


aż nareszcie p. Albertini, któ- 
ry bardziej umiał nad sobą 
panować, rozpiął surdut i po- 
kazał małą kubańską chorą- 
giewkę, którą nosi na pier 
siach. 

«Nie jesteśmy Hiszpanami, 
tylko Kubańczykami!” zawo- 
łał, 

Uczucie: tłumu zaraz się 
zmieniło i poczęły się rozle 
gać okrzyki: "Hura dla Kuby!” 

Pp. Quesada i Albertini 


odeszli, kłaniając się tumowi, 


zanadto wzruszeni ażeby dalej 
oglądać “Vesuvius.” 
Hiszpania zapłaci 50 milionów 
za Maine”, jeźli dostanie 100 


milionów za *filibusterów” 
od Ameryki. 


HAVANA, 23 marca. — 


Jest prawdopodobnem bardzo 
— donosi Sylvester Scovel do 


«Stowa.zyszonej Pracy” — że 


jeźli Staay Zjednoczone zażą- 
dają indemnizacyi czyli 
szkodowania pieniężnego za 


po- 


“Maine”, to Hiszpania jako 


kontra - zażądanie poda swój 
rachunek Stanom Zjednoczo- 
nym 
z powodu wyjazdu wypraw 


za szkody poniesione 


‘filibusterskich” z portów 


amerykańskich na Kubę z po- 
mocą Kubańczykom. 


Panuje tutaj w kolach hisz- 
pańskich przekonanie, że Hisz 


paniachętniezapłaciza"Maine” 


50 milionów dolarów,  jeźli 
Stany Zjednoczone zapłacą 
Hiszpanii 1oo milionów dola 


rów za wyprawy filibusterskie. 


Hiszpanie mają nadzieję, że 


jeźli przyjdzie do arbitracyi, 
to Francya i Austrya będą 
po stronie Hiszpanii i że tym 
' sposobem Hiszpania zyska to, 
o co woła od dawnego czasu, 
tj. o czas, o zwłokę. 


Hiszpanom ani w głowie nie 


stoł, ażeby Stany Zjednoczone 
mogły zatarg o “Maine” za- 
łatwić bez arbitracyi. 


Pomału wszyscy Amerykanie zostawają 


odwoływani z Kuby. 
Long, minister marynarki, 


wydał rozkaz powołujący wszy 
stką 
nurków i pomocników z wód 
kubańskich 
rozkaz, ażeby rozbitki “Maine” 
zostały porzucone tak, że robo 
tnicy prywatnych kompanii też 
musieli zaprzestać pracy i 
wybrać się z powrotem do 
Stanów Zjednoczonych. 


starszyznę, marynarzy, 


do domu, oraz 


W obec tego rozporządze- 


nia, jak i z powodu wielkiego 
natężenia, spodziewają się w 
Washingtonie, że lada dnia 
konsul generalny, generał Lee 
w Hawanie, 
zaziębionym albo co innego 
będzie mu dolegało i zmuszony 
będzie wrócić tutaj. Podobnie 


albo się uczuje 


może być z innymi konsulami, 
którzy pod różnymi pretek 
stami mogą poprosić Wydział 


ze swych posad. 


Stare “monitory” zostają wyszykowy- 
wane do służby wojennej. 

WASHINGTON, D. C, 
23 marca. — Wszystkie pa- 
rowce, znajdujące się w służbie 
celnej, znane jako “revenue- 
cutters”, zostały oddane Wy- 
działowi marynarki do dyspo- 
zycyi i praca nad uzbrojeniem 
ich armatami już postępuje. 
Flotyla ta bardzo będzie uży- 
teczną, zwłaszcza w patrolo- 
waniu pobrzeży, jako szybko 
płynące. 

Wielkiego znaczenia jest 
rozporządzenie Wydziału Ma- 
rynarki, na mocy którego stare 
monitory z czasów Wojny 
Domowej zostawają przyspo 
sobiane do użytku. Tych sta 
rych monitorów jest ośm i do 
tego czasu znajdowały się 
w League Island, zupełnie 
nieużywane do niczego od 
wielu lat. Skoro będą w po- 
rządku, dwa monitory po- 
płyną do New Yorku, dwa 
do Boston a reszta będzie 
przy Philadelphii. 


Hiszpania wystarała się o 40 milic- 
nów dolarów na kampanią 
kubańską. 


MADRYT, 24 marca, — 
"El Correo”, organ ministery- 
alny podaje, iż minister finan- 
sów Hiszpanii uzyskał kredyt 
na 200: milionów  pesetów 
40 milionów dolarów) od 

anku Hiszpanii, pod a- 
rancyą królewską. Kapitały te 
mają być użyte na kampanią 
kubańską. l 


(Ciąg dalszy na str. 4ej.) 


Spraw Zagranicznych o urlop | 


“Na przechadzce.” 
— Czy pani pozwoli cfiarować 
sobie parasol? 
— Dziękuję... te 


“On zna swoją żonę!” 
Służąca: Proszę pani, słyszałam, 
że pani potrzebuje nowej służącej 
i przyszłam na zgodę. 
Pani: Żałuję, ale przed godziną 


"Piśmienna praca.” 


kilka kropel 
deszczu nie są dla mnie przykro- 
ścią. 

— No, to potem, gdy panią od 
prowadzę, możemy parasol zam- 
knąć. 


— pyta jeden młodzieniec znajome- 


przyjęłam już inną. — Pracami piśmiennemi,—odpo- 

Mąż: No, to nie nie szkodzi, | wiada zapytany. — Więc jak to, 
przyjdź za 8dni, to się możesz | pisujesz do gazet? Eh, co 14 dni 
piszę do mojego ojca po pieniądze 


zgodzić na służbę, 


<> 


4 Z Podczas długich i 
alo nużących miesięcy zi- 
a mowych znajdowaliś- 
aa my się zamknięci, czę- 
Sa sto w źle przewietrzo- 
ja nych izbach i szopach, 
ES i krew stała się cieńką i 
alioa nieczystą, nie odpowia- 
ale y dającą wiosennej porze. 
EL Gdy natura udziela no- 
Izis wej żywotności polom i 
ję”: lasom, znajdują się ta- 
ACE kże pewne wymagania 
ACR 
"lx od naszego fizycznego 
: a systemu i musimy pomódz naturze jej własnem po- 
a a - parciem, wiarygodnem lekarstwem wiosennem. Ta- 
aa > kiem lekarstwem wioserinem jest Dra Piotra Go- 
HSC mozo, lekarstwo natury samej, albowiem jest wy- 
łącznie przysposobianem z ziół, korzeni, nasion, ko- 


ry, itd., o bardzo wiełkich leczniczych własno- 
ściach. Wyrzuca ona zarodki w krwi się znajdują- 
ce i w razie braku żywotności, dostarcza takową 
jednocześnie wzbogacając i odżywiając krew. Sła- 
bość niebawem zostaje odpędzoną,-znużone uczucie 
niknie, trawiące organy poczynają dalej funkcyo- 
nować i nowe życie wchodzi do systemu. 
Niemal nieprzerwana linia wyleczeń jest zapisem Dra Piotra Ge. 
ubiegłym wieku. Nie jest jednakowoż sprzedawauem w aptekach, le 
żna nabyć je jedynie od specyalnych lokalnych agentów lub wprost od wia 
ściciela. Dla protękcyi fabrykanta i właściciela, każda buteika ma na 


wierzchu kartonu numer registrowany — patrzcie za nim. Adresujcie 
wszelkie zapytania do: 


PYEANAJZEIO JA 


SE 


Na liczne żądania, aby przedpłatę na Dzieła Muzyczne jeszcze przedłużyć, 


Czemżə teraz zarabiasz na życie? 


go, którego jaż dawno nie widział, - 


czynimy tą razą jeszcze ten wyjątek i przedłużamy przedpłatę do Kwiet. 15 br. 


Zaproszenie do przedło 


= 
-= Dwa Cenne 
DZIEŁA MUZYCZNE. 


Obecnie gdy się czasy polepszają chcę służyć mą pracą swym ziomkom w A- 
meryce nowemi wydawnictwami, a osobliwie młodemu naszemu pokoleniu zrodzone- 
mu na ziemi amerykańskiej. 

Każdy rodzie stara się aby swym dzieciom, ile jego sił starczy i okoliczności 
pozwalają, dać wykształcenie. Do wykształcenia należy Muzyka a w każdem za- 
możniejszym domu znajduje się organ lub fortepian. 


Każdemu rodzicowi a dobremu Polakowi jest miłem gdy dziecko jego zrodzo- 
ne i wychowane na ziemi amerykańskiej, grając na fortepianie lub organie, pomiędzy 
pieśniami i aryami amerykańskiemi zagra coś polskiego. — Przeto rozpocząłem mo- 
zolną i kosztowną pracę nad wydaniem dwóch dzieł muzycznych: 


L. Melodye do Zbioru Pieśni Nabo-ż9 Bukiet Melodyj Polskich RE 


R, R kwasie pm, $ dowych i wesołych) z dodatkiem BOŻE 
ż ościelnego i domowego, uło- 

łóne do grania na organach i fortepianie z COŚ POLSKĘ i Z DYMEM POŻARÓW. 

i śpiewania na cztery głosy. | AE. 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 


Na Melodye do Zbioru Pieśni Nabożnych w mocnej oprawie 
(Po wykończeniu sprzedawać się będzie po $4.00.) 


Na Bukiet Melodyj Polskich z ozdobną tytułową stronicą 50c. 
(Po wykończeniu sprzedawać się będzie po $1.50.) 

Przedpłata na oba Dzieła muzyczne razem $2.00. 

PRZEDPŁATĘ PRZYJMOWAĆ SIĘ BĘDZIE TYLKO DO 15 Kwietnia, 1898. 

Kto przyśle przedpłatę, będzie w Gazecie kwitowany. 


$1.50. 


„.. ‚Przy waszej pomocy Kochani Rodacy wydałem już wiele pożytecznych książek 
i dzieł naukowych, więc i teraz mam nadzieję w Bogu, że przy Waszej pomocy przez 
liczne zapisywanie się i przysełanie przedpłaty na te dwa dzieła muzyczne w bardzo 
krótkim czasie ukończone zostaną. 
Ziomek i sługa, 
MZ G2 YINLE MIC Z 
s532 NOBLE STR., CHICAGO, ILLS. 


Powyższe obydwa dzieła będą ukończone przed 15 Kwietnia. 


GAZETA POLSKA 


Nowe rozporządzenia językowe 


w Austryi zostały już ogłoszone. 
Jednocześnie dotychczasowe rozpo- 
rządzenia z d. 5122 kwietnia r.z, 
o które tyle zaciętych wala w par 
lamencie stoczono, zostały usunięte. 
Nowe rozporządzenia zostały z za- 
strzeżeniem prawnego uregulowania 
sprawy językowej tylko prawizo- 
rycznie, a więc tymczasowo wydane. 
Rozporządzenie dla Czech trzyma 
się tej zasady, że każdy mieszkaniec 
u władz może szukać swego prawa 
w jednym lub drugim języku kra 
jowym. Językiem urzędowym wła 
dzy ma być ten język, którym mó- 
wi większość ludności w adnośnym 
okręgu. W językowo mieszanych 
obwodach wolno stawiać wnioski 
do władz w obu językach krajo 
wych, a więc w języku czeskim 1 
niemieckim. 

Co się tyczy językowej kwalifi- 
kacyi urzęduików, to każdy urzęd- 
nik mast mieć te językowe wiado 
mości, jakich urząd jego w myśl 
przepisów rozporządzeń wymaga. w 
okręgach czeskich winien: urzędnik 
mówić po czesku, w niemieckich po 
niemiecku, a w okręgach miesza- 
nych po czesku i niemiecku. 

Podpada, że, w rozporządzeniach, 
stolicę Czech — Pragę — uznano ja- 
ko okręg mieszany. Z tego powo 
du reprezentacya miejska i magis- 
trat muszą po czesku 1 po niemiec 
ku urzęiować i wszystkie okólniki i 
rozporządzenia magistrackie muszą 
być ogłaszane w obu językach Ma- 
gistrat będzie musiał umieścić na 
kamienicach tabliczki z czeskimi i 
niemieckimi napisami. 

Czesi nie będą pewnie bardzo z 
tego zadowoleni. 


Zabobonna wiara w czary 


nie jest tylko właściwością ciemne- 
go ludu, tecz ma także licznych zwo- 
lenników wśród środowiska życia 
niemieckiego, w samym  Berlizie, 
i daje donośne utrzymanie li(znym 
<karciarkom, wróżbitom i mądrym”. 
Działalność tych ludzi pokryta jest 
naturalnie mrokiem tajemnicy; pro- 
cesy tylko rzucają od czasu do cza- 
su jaskrawe Światło na ich ‘feudo 
wpe sztuczki”. Niedawno temu, sta- 
wała przed sądem ławaików w Barli- 
nie jedna z takich pań, żyjących z 
wróżenia z kart i tem podobnych 
sztuczek. Oskarżonej zarzucono 0- 
szustwo. Specyalnością jej były 
czary na niewiernych kochanków 1 
mężów. Przed kiiku tygodniami po- 
jawiła się u niej pewna pokojówka 
berlińska z prośbą, żeby jej wróży- 
ła z kart, i opowiadała, że pewien 
ułan nazwiskiem stephan, z którym 
zawiązała stosunek, opuś sił ją. Kar- 
oiarka przyrzekła, że pomocą swych 
cudownych środków sprowadzi jej 
niewiernego. Najprzód więc kaza 
ła przynieść sobie białego gołębia, 
którego upiekła i spożyła z apety- 
tem, dziewczynie zaś dała serce, kż- 
zała spalić 1 zakopać, a sobie za 
płacić 2 marki. Ale Stepkaa nie 
pokazał się. Wtedy odstąpiła jej 
za 3 marki pałkę *amerykańskiej” 
żaby, kazała również spalić i zako 
pać, również bez skutku. Łitwo- 
wierna dziewczyna przyszła znowu 
do *cudotwórczyni”, która kazała so 
bie dać znów pieniędzy, a dziewozy- 
nie spalić powłokę z pierzyny i wy- 
kadzać ziołami; następnie dała jej 
za lı marek kropli cudownych, tak 
silnych, ża nawet żołądek Stephana 
by ich mie zniósł -- ale i to niepo- 


rawa nn o Z Z ZZ Z OZN 


mogło. Niewierny Stephan jak prze” 
padł, tak przepadł. 

Zapłaciwszy mądrej kobiecie” 
przeszło 4) marek a nie uzyskawszy 
nic, domyśliła się dziewczyna, że 
padła ofiarą oszustwa, i podała skar 
gę. Karciarka zavewniała przed s3- 
dom, że środki jej są niechybnie 
skuteczne, i że sama sprowadziła za 
ich pomocą jednego ze swych nie- 
boszczyków mężów, ale sąd nie dał 
się przekonać i skazał ją na 3 mie- 
siące więzienia, aby tam mogła spc- 
kojnie „rzemyślać nad* wynalezie- 
niem skutecznego sposobu na nie- 
wiernych. 


„mor 


Podsłuchane, 


— Pan radca musi 
wiele pracować? 

— O i bardzo, przychodzę do 
bióra koło jedenastej godziny rano, 
tam bez przerwy pracuję kilka go- 
dzia, o dwunastej idę na drugie 
śniadanie, po pierwszej wracam, 
pracuję znowa bez przerwy kilka 
godzin i przed drugą ukońszy wszy 
czynności biurowe, spieszę zmęczo- 
uy na obiad .., >£ 


nadzwyczaj 


Kwestya. 


“My rządzim światem — nami 
kobiaty”, 
Powiedział ongi myśliciel wielki, 
Lecz nie przewidział co to "nie- 
stety 
Wyniknie z tej bagatelki, 


Dzisiaj to zdanie będzie głupotą 
Minionych czasów uwiędłym kwia: 
s tem, 
Bo dziś kobiety walczą już o to 
By rządzić nami i światem! 
Hazet. 


Sprzedawanie książek po bardzo nizkiej cenie, na miesiąc Kwiecień. 


Tylko do 1-g0 Maja, 1898 r. 


Mając na składzie jeszcze kilka tysięcy gotowych Dzieł 12-tomowych: 
«TYSIĄC NOCY I JEDNA,” więc na krótki czas tylko, bo do 1-g0 
Maja, 1898 roku, sprzedawać będziemy 


oige Nocy i Jedn 


Aug. Gross. 
980-982 WELLS STREET, 


CHICAGO, - 


Telefon 3443. 


- ILLINO! 


klad Fortepianów. 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


——— JAKO TO ——— 


SA AN 
; 
s d DA 


Nowe 


z Z 
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DECKER, 
GABLER, 
SCHUBER?Y, 
GILBER, 
PEASE, 


Także własnego wyrcho, 


Sprzedajemy taniej jak + 
jakimkolwiek innym składzie, 


Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemy 


Organy i instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye for 
tepianów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 


w tych jezykach. 


K. B. CZARNECKI. 


Pokój 71—125 LaSalle Street. 
Wieczorem — 574 Dickson Street. 


ADWOKACI. 


F. W. KORALESKI. 


602 Noble Street. 
CHICAGO, ILL, 


TMLKO DO go CZERWCA, '98 


jest sposobność dla każdego kupić za ce- 
nę fabryczną Kolebkę samo kolebiącą, 
która za nakręceniem sprężyny kołysze 


Wszystkie 
Powieści 
Arabskie. 


Wszystkie 12 tomów za $1. 


ZAWIERA:- 


1. Osieł Wół i Rolnik. 26. Historya Balwierza i Jego Braci. 

2. Kupiec i Geniusz. 27. Historya Albulhassana Ali Ebu Bekar i Szemeel- 

S; H'storya o Pierwszym Starcu i Łani. nihary, Faworytki Kalifa Haruna Alraszy da. 

4. Historya o Drugim Starcu i Dwóch Psach Ozar- | 28. Historya o Miłości Kamaralzamana, Królewicza 
nych. Wyspy. 

5. Historya o Rybaku. 29. Dzieci Chaledanu i Badory, Cesarzówny Chińskiej. 

6  Historya o Królu Greckim i o Lekarzu Dubanie. | 30, Historya Królewicza Amżyada i Damy w Mieście 

7. Historya o Mężu i Papudze. Czarnoksiężników. 

8. Historya o Ukaranym Wezyrze, 81. Historya Nureddyna i Pięknej Persanki, 

9. Historya Młodego Króla Wysp Czarnych. 82. List Kalifa Haruna Alraszyda do Króla Balsory. 

10. Historya o Trzech Derwiszach Królewiczach i o | 83. Historya Bedera, Książęcia Perskiego i Dżóbary, 
Pięciu Damach Bagdackich. Królewny Samandafu. 

11. Historya Pierwszego Derwisza Królewicza. 34  Historya Ganema, Syna Abu Eba, Niewolnika 

12. Historya o Zazdrosnym i Jego Sąsiedzie. Miłości. 

13. Historya Drugiego Derwisza Królewicza. 35. Historya o Książęciu A'asnamie i o Królu Ge- 

14, Historya Trzeciego Derwisza Królewicza. niuszów. 

15. Historya Zobeidy. 86. Hiatorya o Kadadadzie i Jego 49 Braciach. 

16. Historya Aminy. 87. Historya Królewny Derjabaru. 

17. Historya Synbeda Morskiego i o Jego Siedmiu | 38. Historya o Śpiącym Obudzonym. b 
Niebezpiecznych Podróżach, 30. Historya Alladyna, czyli o Lampie Cudownej. 

18. Trzy Jabłka. 40. Przygody Kalifa Haruna Alraszyda. 

9. Historya o Damie zamordowanej i o Młodzieńcu, | 41. Historya Kodżyi Hassana Abdalla, 
Jej Mężu. s 42, Historya o Ali Babie i o Czterdziestu Złodziejach 

0. Historya © Nureddynie Ali i Bedreddynie Hassan, Zgładzonych ze świata przez Jednę Niewolnicę. 

g1. Historya Małego Garbuska. 48. Historya o Alim Kodżyi, Kupcu Bagdackim. 

22. Historya Kupca Obrześcianiną. 44. Historya o Koniu Zaczarowanym. 

23. Historya Opowiedziana przez, Szafarza Sałtaną | 45 Historyą o Księciu Ahmedzie i Wieszęzu Pary- 
Kasgarskiego. banu. | 

24. Historya Lekarza Żyda. 46. Historya o Dwóch Si strach Zawistaych Szczę- 

25. Historya Opowiedziana przez Krawca. ścia Młodszej Siostry. 
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POWIEŚCI W 12 TOMACH WARTOŚCI $10 TERAZ ZA $t.o0 


Te 12 tomów zawierają przeszło 2050 stronnic druku. Kto nam przyśle zaraz $1.00, 
otrzyma wszystkie 12 tomów, zawierających wszystkie wyżej wymienione powieści, niech za 
raz przyśle $1.00 a wyślemy natychmiast wszystkie 12 tomów ekspresem. Upraszamy dono- 
sić jaki ekspress cfis jest najbliższy. 


Książki te do tej pory sprzedawano po $3 50. 


My teraz każdemu dajemy sposobność 


nabycia wszystkich powieści arabskich za $1.00. Kto płaci teraz 1 dolara to go tom kosztuje 


tylko 835c. 
przed I maja, 1898 r. 


Taka oferta nigdy się nie powtórzy, 


korzystajcie więc z niej dopóki czas, tj. 


Książki są blizko 5 cali szerokie i 7 cali długie; dwanaście tomów razem mają 5 cali 


grubości. 


Rocznik 


Ponury 


dom w Warszawie, czyli Hrabia Bogumił Kamiński — Stanisław młody 
pustelnik — Wiesław — Moje leczenie wodą ks. S. Kneipp'a — Kościuszko pod Ra- 
cławicami — Perła Genui — Bohaterka z Powstania 1888 r. — W mocnej oprawie 
ze złoconemi tytulikami. Ceaa $2 85 


Siódmy Tygodnika 
| $1.00 


Teraz 


BLADA HRABINA 


Zawiera blizko 1,500 stronnic. Romana 
oprawie ze złoconemi tytulikami. Cena $3.70 


Pieniądze należy przysełać pod adresem: 


przez Jerzego F. Borna. Trzy tomy. W mocnej 


Teraz 


$1.00 


W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago, Ills. 


się zupełnie sama, i razem ochła- 
dza dziecię jeżeli potrzeba. Każda 
kołyska jest gwarantowana. Wy- 
ślemy każdemu jedną od naszych 
kołysek za $3,00 do 1 Czerwca. 


t Dajemy wam tę sposobność tylko dla- 
tego aby rozpowszechnić i przekonać publi- 
czność o dobroci tej kołyski, Po wyznaczo- 
nym czasie nikt z fabryki kupić nie może 
oprócz handlarzy. 

Piszcie po cyrkularze i ceny. 


AMERICAN NOVELTY GOMPANY, 


STEVENS POINT, WIS. 


GRUNTA I FARMY! 

Kupujcie teraz farmy i zbogaćcie się! 

Przenica i bydło kosztują w tym roku dwa razy tyle ile 
w roku zeszłym kosztowały. 

Ceny farm z pewnością tak samo pójdą w górę jak ceny 
za przenicę i bydło. 

uszczędźcie zatem pieniędzy kupując grunt teraz 
zanim cena jego pójdzie w górę. 


Obecnie jest odpowiedni czas do przybycia na farmy. z 
Wiadomo jest wszystkim, że gruuta w naszych koloniach 


Hofa Park, Putaski, Sobieski iKraków 


są BARDZO DOBRE i tak samo klimat jest dobry. Tego roku wszy- 
stkie gatunki zboża udały się bardzo dobrze i nie zostały uszkodzone 
przez deszcze, zbytnią gorączkę lub mrozy. ` 

Nasze kolonie szybko się powiększają. 

NOWY DWORZEC KOLEJ wy I NOWY KOŚCIOŁ POLSKI 
zostały w tym roku w wiosce SOBIESKI pobudowane. 

Jesteśmy gotowi sprzedawać grunta w kawałkach 5, 10, 20, 40 lub 80 
akrowych i zadowolimy się też małemi wpłatami, jeźli kupujący nie jest 
w stanie wszystkiego z góry gotówką zapłacić. 

Sprzedajemy grunt po 200, 300 lub 400 dolarów za 40 akrów, 


lecz 
mamy także grunta które i więcej RORY = 
WYKUPCIE TYKIET KOLEJOWY WPROST DO SOBIESKI. 
Piszcie po mapę, książeczkę i dokładne informacye. 
LISTY ADRESUJCIE DO: F 
J. J. HOF LAND CO. Milwaukee, Wis 


200000000000000000000000000000000000000000000000000000 
sKażdy Kaszel może być sygnałem Pneumonii i Suchot. 


Każdy Kaszel i każde Zaziębienie może być zapowiedzią śmierci.; 
Severy -Balsam na Płuca 


25 i 50 


»o600600 


gióczy każdy Kaszel i każde Zaziębienie w najkrótszym czasie. 


e 
e Ból w którejkolwiekbądź części ciała, czy to renmatyczny czy newraľgi 
Sczny, zostanie usuniętym przez 


SEVERY Olej 


gcudowny familijny liniment, 


sw. Gottharda 
50 c. 


MP RZE NZ ZY IT R ZRT JĄ? ły SEWSLNY „12 OS ATANAN WON 27 yi 
sUtrata apetytu i dolegliwości wnętrzności są pewnym znakiem 
echoroby i tego nie trzeba zaniedbać. 


SEVERY BALSAM ZYCIA. 


da Wam dobry apetyt i zreguluje Wam wnętrzności. 7C; 


WwW. F. SEVERA 


CEDAR RAPIDS, IOWA. 


Jeźli nie ma agenta naszych lekarstw w Waszem mieście, 
dla agentów. ; 


Galveston Cotton Mills, 


Cena została zmiżona na o- 
(Fabryka Bawełniana w Galveston) 


napiszcie po cenyg 
e 


ryginalnem starej daty Dob- 
bins'a Elektrycznym mydle, 
tak że takowe teraz można 
kupić po 8c. za kawałek, dwa 
kawałki za 15c. Jakość ta sa- 
ma co przez ubiegłe 33 lata. 
«Najlepsze ze wszystkich ” 
Zapytajcie się swego groser- 
nika o nie. 

DOBBINS SOAP M FG Co., 

Philadelphia 


w Galveston, Texas, może potrze: 
bować pierwszej klasy polskich tka- 
czy, prządzerzy i szpulkarzy. Jeźli 
którzy pracownicy życzą sobie przy- 
jechać tutaj, kesa d zgłoszą się do 


GALVESTON COTTON MILIS, 


GALVESTON, TEXAS, 


a dostaną na to zgłoszenie się wszy- 
stkie szczegóły, 
(April 17 98) 


| JAN H. XELOWSKI, 


Àpteka Polska 


709 MILWAUKEE AVE. 
CHICAGO, 
Kompletny wybór lekarskich i chi- 
rurgicznych instrumentów, pasków 
na ruptury, bandaży kuli (crut 
ches), tudzież lekarstw &pe- 
cyalnych, krajowych i im- 
portowanych każdego ga- 
tunku krople, medycy- 
ny patentowe, wina, 
krajowe i importowane. 


PIJAWKI | 
SPROWADZANE ZE SZWECYI. 


Zamówienia pocztą natychmiast 
załatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 

Przyślijcie 2-centową markę po- 
cztową a dostaniecie odwrotną po- 
cztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER. 


Jan H. Xelowski, 
709 Milwaukee Ave., Chicago. 


FIRST 


Nationa! Bank 
OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 
W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE. 
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrys, Peter 


s rg— Rosya i wszystkie inne europejskie kraj: 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE. 
dla ażytku podróżnych w wszystkie CZyśc 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) i 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Anustryi 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar 
dzo umiarkowaną komisyą? 


ZARZĄD, 
BAWL. M. NICKERSON, Prez. 
148, B, FORGAN, Yice-prez, 
BICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasysr, 


DYREKTORZY: 


Sam”1. M, Nickerson, 

8. W. Allerton, 

Norman B, Ream, 

R. C. Nickerson, Richard J. Street. 

Eugene 8. Pike, Jas. B. Forgam. 
4. A. Carpenter. 


J. J. HAWELKA 


PASAŻERSKI AGENT. 


Lake Shore & Michigan Southers 
kolei żelaznej. 


Ofis w dworcu kolei. 
w swem pomieszkaniu. 


No. 997 Le Moyne ul. 


Wyrabia Karty Okrętowe i Bilety na 
koleje żelazne. 


PRACOWNIA - 
OBRAZÓW 
i PORTRETÓW 


KSIĘGARNIA POLSKA. 
Skład Ram i Obrazów, 


tak regilijnych jakoteż narodowych 
oraz wszelkich przedmiotów potrzć- 
bnych do użytku pobożnych jako to: 
Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, Szkaple- _ 
rze, Różańce, Koronki, Kropielni- 

czki, Obrazki do książek, Medalio- 

niki z polskimi napisami, staro- 

krajowe Kropidła, Figury św., itd. 

Piękne wykonane z fotogra): 
fii portrety kredkowe (crayons 
oprawione w gustowne ramy 
po cenie $2.00, $3.00 lub 
$4.00. 


Portrety tuszowe po $1.25 I 
wyżej stósownie do wielkości. 


Na żądanie prześlę potrzebne 
informacye i cenniki. 

Sprzedaję i wysełam czy to 
stem czy we większej i- 
ości 


Obrazy religij- 
ne i Narodowe 


w pięknych kolorach 
olejowane pocenie 18c. 


© 


1 25c. Obrazy narodowe 
po cenach możliwie 
tanich. 
PRZESYŁKĘ POCZTO- 

WĄ OPŁACAM. 


RAMY do obrazów, 
portretów, fotografii 


itp. dostarczam po cenach od 

sę c. i wyżej. SA 
olecam mego wydania pię. 

ke OBRAZY e 


Pamiatka Ślubu 


w cenie po 5Q œ. jeden, 2 
przesyłką, 


AGENTÓW 


potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i daję dobry rabat. j 


Pieniądze należy przesyłać przez Money Orders 
lub w liście f 


registrowanym, 
Piszcie Sz. Rodacy do mnie 
a oszczędzicie wiele!! _ 


E. F. Lawren66, 
F. D. Gray. 
Nelson Morris. 


Adreosować: f 
J. KWAŚNIEWSKI, 
642 Becher Str, Milwaukee, Wis 


Wieczorami 


> Dr, C. B Ham 


LECZY MĘŻCZYZN, KOBIETY I DZIECI, 


by, lub nie morli ci nic pomódz, to napisz zaraz 
Doktora Ham'a, a on ci udzieli rady darmo. Gdyby 
ioktor uznał chorobę za nieuleczalną, to pieni 8 
zwróci i nie potrzebujesz być nic stratny. Dr. 

jest uczciwym i odpowiedzialnyr 

kuje się z taką pieczołowit 

dziećmi. Ludzie, którzy napr 

aych doktorów, którzy pre 

ście lat w szpitalach, jakby 


3ób zostali uleczeni przez Dra, Ham'a. 
my tego z żadną przes ecz tylko szczerą pra 


wde. Nie przedłnżaj swej choroby, bo może się 
té nieuleczalną.e F araz «o Doktora Ham'a, 
Medycyn Doktora Hum'a nie można dostać w ża- 

mej aptece, ani groserni, ani szynku, ani też od 
odlęrów. Kto chce być pewnym, Że dostaje czystą 

i zdrową medycynę, to musi po takową pisać 

sto do Dra Ham'a. Butelka medycyny kosztnje tyl- 


0€ 
*OWy. Medycynę i panis jak się leczyć won 


2  DR.C. B. FAM, 


708-709 Nalionai union Building, 
Toledo, Ohio. 


“OOVER Y 


Palski Kalendarz 
na rol: 1898 


możecie dostać darmo w wszy- 
stkich aptekach, lub przyślijcie 
2 c. znaczek a będzie posłany 
przez pocztę, 


W. F. SEV ERA, 
CEDAR RAPIDS, IOWA 


(Feb13, 


m tani puchlinę, rany, otwor” ni r/ żę, Cho- 
roby kiszek, ból krzyżaźż w pi t, katar, neu- 
ralgię, bronchitia, poda zł zapalenie 
mózg, otyłość, choroty pęcherza, raka, kolki, wy- 
sychanie mleczu, osiabie zie nów, snehoty, choroby + 
wątroby i nerek, tytas, odre, robactwo, liszaje i 


ECZY NIEWIASTY DZIECI E MĘŻCZYZN. 
Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieją wyleczenia, 
żer m zaraz do doktora Kallmerten'a po radę. Dr. 
Kal 


cierpieli a przez iunych lekarzy nie mogli yć wy. 
leczeni, Ludzie ci wszędzie m ten RE Pra 
Kalimertena, i znajomym go polecają. dajcie się 


do Dra ne CRA, to was wyleczy. 
CHOROBY ZARAŻLIWE obojga płci (czy to na- 


byte lub z rodziców przekazane) leczy skutecznie 
i prędko. Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo 
zaniedbywanie sprowadza złe skutki naprzyszłość. 

Porada darmo! Dr. Kall 'n każdemu udzielż 


rady darmo. Opiszcie chorobę, podajcie wiek cho- 
rego, przyślijtie v e trochę włosów z głowy È 
2-centową markę pocztową, to dostaniecie odpo» 
wiedź natychmiast, czy choroba jest do wyleczevim 
i wiele będzie lekarstwo kosztować. Można pisać; 
vo nolsku, angielska lub niemiecku. Adres: 

€ Dr.F. J.itallmerteft; 


Tar. Washington £ 22nd Sts., ` TOLEDO, Öh: 


Możecie zostać wyleczeni. 
Autor niniejszego cierpiał od wie: 


„lu lat na skutki własnego szkodze- 


nia sobie i na sexualne ekscesa, 
jak na nerwową słabowitość, utraty 
nocne, varicocelę, niemoc, itd. Po- 
szukiwałem ulgi u tuzinów dokto- 
rów i próbowałem setki różnych 
proparncyj, bez znalezienia ulgi. 
wątpiwszy ażebym kiedy został w 
taki sposób wyleczony, sam pocz 
łem eksperymentować, i nareszcie 
znalazłem  kombinacyą lekarstw, 


która mnie zupełnie wyleczyła. 
Ponieważ cheo dopomódz współ-cierpi 
poślę przepisy r e lekarstwa, po s0lsku, babie 
mu ciarpiącemu na powyższe dolegliwości, za 
darmo. Piszcie dzisiaj, zsłączając znaczek na 
odpowiedź 


Karol Jobson, Box 512 K, 
April (15-08) H 


Sam Steingard, 


FABRYKANT I IMPORTER 
Rosyjskiego i Tureckiego Tytoniu, 
Cigarów, Papierosów i Tabaki do 
Zsżywania. 


807 Milwaukee Ave., 


CHICACO. 
Poleca Publiczności polskiej: 
Rosyjski tytoń po 50e., 600, 750. 
i $100 za funt. 
'Tarecki tytoń 82 00, $3.00 i $4.00. 
Papierosy z rosyjskiego tytoniu po- 
850. a „ tureckiego po 55c, 750. 
i $1.00 za setkę. 


Gibzy po 83, 10e. i 150. za setkę. ~ 


Maszynki do robienia papierosów 
po 100. za sztukę. 

Bibułki po 240., 800., 4vo i 506. za 
tuzin paczek. 

Tabaka do zażywania po 25c i 350. 
za funt. 

Tytoń do fajki po 20e. i 40e. fant 

Cygarniezki wiśniowe po 5c. i 10e. 

Cygarniczki trzcinowe po 30. i 5e. 

Fajki w wielkim wyborze po 106, 
150., 200., 250., 30c., 350., 406. i 
50c. sztuka, $ 

Cygara po 89c., $1.00, $1.25, $1.50, 
$1.75, $2.00, $2 50 i $300. 

Tabakierki po 10c., 25c, 80e i 50c. 

Rosyjska herbata po 80c., $1.04; 
$1 20 i $150 za funt. RAAE e 

Maleńkie cygarka w kształcie pa- 


vierosów po 60c., 1750., $1.00 i 


$1.50 za setkę. 


Tytoniarki skórzane i blaszane tak 4 


na tytoń, papierosy i na cygara 

po 2'e. i 35c. za sztuka. 

Stowarzyszenie Polskich  ręko- 
„dzielników pracujących w metalu w 
Chicago, odbywa swe posiedzenia 
w każdą pierwszą niedzielę w mie- 
sigon w hali ob. Lecherta 581 Noble 
ul. o godzinie Zgiej po puea 


merten wyleczył tysiące ludzi, korey długo 
bv 


4 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Oldest Polish Newspaper in the United States. 
Appearing Every Thursday. 
Established 1873. 


PIR Ren 

„Represents the interests of nearly 2,000,000 

z residing throughout the United States and 
a. 


dubseription, Two Dollars per year. 
RATES OF ADVERTISING: TE 
- 830.00 


- - 817.50 
- sze 
One timo - =- - $2.00 

me line one time - - = 500. 
Reading matter 40 cents per line per insertion. 


The “Gazeta Polska”, read in all the States 
gad Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 
many. A Switzerland, Servia, Darubian 
Principalities, urkey, in Asia, Africa and Aus- 
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
ás really a First Class Advertising Medium. 


Al Communications Ought to be Addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher *Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills, 


“GAZETA POLSKA'S* BOOK DEPARTMENT. 
Imported Books. We have over 400 works 
of our own publication and edition. 


1 month - . 


Nowi abonenci są zapisywani od każdego cza- 
su i gdy opłacą całoroczną prenumeratę naprzód 
odbiorą w premii wartości jednego dolara ksią- 
żek własnego druku lub w innych artykułac 
przeznaczonych o premią; książek do nabożeń- 
stwa i Żywotów więtych i sprowadzanych z Eu- 
ropy nie wydaje się na ae Żądającym Ga- 
zetę Polską a nie przysyłającym na nią przed- 
płaty, poseła się tylko jeden numer na okaz. 


Chicago, Ills., 31 Marca, 1898 r. 


Prezydent MeKinley odebrał Ra 
port Amerykańskiego Sądu Badaw- 
czego Marynarskiego, inaczej zwa- 
nego *Komisyą Sledczą”” w sprawie 
wysadzenia w powietrze *'*Maine,” 
jednego z naszych największych 
okrętów bojowych, przyczem 260 
marynarzy i 2 oficerów marynarki 
utraciło życie, i Raport ten ze swem 
orędziem przesłał Kongresowi. 

W orędziu tem Prezydent zrobił 
tylko przegląd tego co Sąd podał, 
nadmienił, iż treść Raportu przesłał 
rządowi madryckiemu i wyraził na- 
dzieję, iż Kongres mądrze się tym 
raportem zajmie. To wszystko. 
Ani słówka nie podał, ani tak ani 
owak. Widocznie całą odpowie- 
dzialność co Stany Zjednoczone 
mają uczynić, zwala kompletnie na 
barki Kongresu. 'To też, tak jak 
raport wzniecił na nowo płomień 
tłumionego oburzenia na Hiszpanów 
— tak orędzie Prezydenta wywo 
łało wielkie niezadowolenie, prawie 
rozgoryczenie, w całym ludzie ame- 
rykańskim. Lad ten, który kieruje 
się sercem i poczuciem sprawiedli- 
wości i słuszności, nie może zrozu 
mieć dla czego Prezydent i jego 
administracya zwleka i zwleka ze 
stanowczem wystąpieniem teraz — 
kiedy kraj jest dobrze uzbrojony, 
kiedy urzędownie zostało stwier- 
dzonem, że “Maine” został wysa- 
dzony płynącą miną w powietrze; 
kiedy cały Świat wie, iż szczerą 
prawdą są wszystkie doniesienia -o 
okrucieństwach, mordach i gwał- 
tach na Kubie; kiedy skonstatowa- 
no urzędownie, że setki tysięcy 
nieszczęśliwych Kubańczyków zgi- 
nęło z okrutnego rozporządzenia 
gromadzenia wiejskiej ludności w 
miastach i że drugie setki tysięcy 
są nad grobem z głodu i nędzy i 
z chorób powstałych z głodu. Ku- 
bańczycy wymierają codzień tysią- 
cami, krew ofiar “Maine” woła o 
pomstę do nieba, poczucie ludz- 
kości za wszystkie obelgi, krzywdy 
i zbrodnie Hiszpanów przeciw pra- 
wom Bozkim 1 ludzkim domaga się 
wymierzenia kary — a tu Prezy- 
dent daje posłuch zwodniczym obie- 
cankom podstępLych donów hisz- 
pańskich, którzy uciekają się do 
wszystkich możliwych wybiegów 
dyplomatycznych. (poprostu: do 
kłamstw i zamydłaniu oczu), ażeby 
w pole wyprowadzić naszego Pre 
zydenta i jego administracyą a przy 
swojem się utrzymać. Naród się 
gniewa, burzy, i odgłos tego gnie- 
wu słyszeć można z ust kongresma- 
nów, którzy są w najbliższej sty- 
czności z narodem. Naród domaga 
się wojny, albo kompletnego ustą- 
pienia Hiszpanii na każdym punk- 
cie — czego się jednak trudno spo- 
dziewać od zarozumiałych i ogra- 
niczonych Hiszpanów. 

Telegramy z Washingtonu opie- 
wają, że w tych dniach Kongres 
sam się zajmie sprawą “Maine” i 
Kuby i to w taki sposób jak sobie 
życzy cały naród. 

Prezydent McKinley miał sposo- 
bność w bistoryi stać się tym dia 
Kubańczyków czem Lincoln był dla 
negrów: wybawicielem, lecz dzisiaj 
nie przoduje on Kongresowi, nie 
posiada ani jego zaufania ani po- 
parcia, i ważne kroki, jakie zostaną 
przedsięwzięte w tych dniach, zdaje 
się będą bez jego współudziału. 
Należy pamiętać, że Prezydent nie 
est ani carem ani Wilhelmem w 

tanach Zjednoczonych, tylko Wy- 
konawcą woli narodu, i że praw- 
dziwym rządzeą jest Kongres, wy- 
brany z ludu i przez lud. 


Z Dalekiego Wschodu nadchodzą 
wiadomości, że niedźwledzia łapa 
Moskala srogo zaciężyła na kraju 
Synów Niebieskiego Państwa; bo 
oto w Port Arthur i w Ta Lien- 
Wan, dwóch wielkich portach Chin, 
już powiewa sztandar moskiewski 
- — ku wielkiemu ztnartwieniu An- 
glików. Car jednym zamachem za- 
brał całą Mandżaryą i północne wy 
brzeże z wielkiemi portami, a ażeby 
nie skusić tem Japonią do wypo- 
wiedzenia mu wojny, “miłościwie” 
wycofał swoich czynowników i po- 
zwolił “łaskawie” Japonii swe wpły- 
wy tam rozpostrzeć. Tym sposo- 
bem odciął mad ra: owo 
. aw wia 3 po- 

ae dionin odosobnioną. 

Niema wątplitwości żadnej, iż jest 
tylko kwestyg czasu kiedy Rosya 
zagrabi pod ją moc całe Chiny, 
bo Rosya nigdy w swych zaborach 
nie ustaje. 

Zabory i nowe zabory, oto jej 
posłannictwo dziejowe, jak Moskale 


durzą Polaków w Królestwie, chcąc 
ich przynęcić do siebie. 

Kilka miesięcy temu, angielscy 
mężowie stanu zagrozili, iż jeźli car 
zabierze Port Arthur, to siłą oręża 
Auglia będzie musiała Rosyą po- 
wstrzymać; dzisiaj jest faktem, że 
Port Artbur jest portem rosyjskim 
— i Anglia nie nie mówi. Nie 
pierwsza to była pogróżka Anglii i 
nie pierwsze jej to przystanie z re- 
zygnacyą na czyn już dokonany, 
który miał być bez żadnej kwestyi 
powodem do wypowiedzenia wojny. 

mnm—n 


CałyNaród i Kongres za wojną. 
(Dokończenie ze str. Zgiej.) 
Mowy senatorów o stanie rzeczy na 
Kubie. 

Po mowie senatora Proctor 
(Z Vermont) w senacie, w śro- 
dẹ ubiegłego tygodnia prze- 
mawiał senator Gallinger, z 
New Hampshire, a w czwar- 
tek — senator Thurston, z Ne- 
braski. Senatorzy ci, nieda 
wno temu na zaproszenie wy- 
dawcy "New York Journalu”, 
popłynęli wraz z całą partyą 
kongresmanów ,na parowcu re- 
daktora tego dziennika, do 
Kutky, i na własne oczy przyj- 
rzeli się okropnemu stanowi 
rzeczy od Havany do Matan- 
zas. 

Senator Gallinger przemó 
wił w spokojnym, wyraźnym 
tonie, tak, że można go było 
słyszeć w całej sali. Przez ca- 
ły czas przemowy nie przer 
wano mu nawet szelestem — 
tak zajęci byli słuchacze. Ga 
lerye były przepełnione i ty- 
siące przybyłych osób musia- 
ło się oddalić dla braku . po- 
mieszczenia. Słuchano go bar- 
dzo uważnie, lecz gdy oświad- 
czył przy końcu, że rząd, któ- 
ry jest wstanie umorzyć 400, 
ooo własnych poddanych — 
rząd taki — jest też w stanie 
uczynić cokolwiekbądź, i da- 
lej, gdy oświadczył, że życie 
odważnych marynarzy naszy ch 
z “Maine” nie może być oku- 
pionem ani złotem ani sre- 
srebrem, wtedy zerwała się 
burza oklasków i okrzyków, 
i wiceprezydent miał wielką 
trudność z przywróceniem po- 
rządku. 

Sen. Gallinger w ciągu mo- 
wy swej wspomniał, że rewo- 
lucye byłe kubańskie, w latach: 
1829, 44, 48, 50, 51, 681 o- 
statnia w 95 — powstawały, 
ażeby zrzucić jarzmo hiszpań- 
skie, aby wybić się na wolność 
i samym się rządzić na *:zie- 
mi, która jest słusznie wła- 
snością Kubańczyków”. Wszy- 
stkie te rewolucye, z wyjąt- 
kiem teraźniejszej, były bezo- 
wocnemi. Autonomia, rzekł, 
nadana obecnie Kubańczykom, 
jest kompletnem fiaskiem, któ- 
rej oponujątak ultra- Hiszpanie, 
jak i Kubańczycy. Żadnemi o- 
bietnicami, ani ustępstwami 
Hiszpania nie może sobie zjed 
nać Kubańczyków, bo za do 
brze pamiętają, jak traktowa- 
ni byli w r. 1878. Kubań- 
czycy wolą raczej śmierć, jak 
autonomię przyjąć, gdyż pod 
pokrywką autonomii, Hiszpa 
nie znów chcieliby uczynić ich 
nędznymi swymi niewolnikami. 

Stan wojenny i sytuacya o- 
becna na Kubie, nie są woj 
ną w tym sensie, jak ją ludzie 
ucywilizowani pojmują. Nie. 
Jest to wojn« wygłodzenia, 
wytępienia — wojna okrutniej- 
sza, jak kiedykolwiek świat za 
znał, 


Hiszpańscy żołnierze, mówił 
p. G., nie sprawiają na Ame- 
rykanach wrażenia “walecz 
nych”. Karność ich jest luź- 
na, licho są umundurowani 
a jeszcze gorzej żywieni. Wiel- 
cy oficerowie staczają boje po 
większej części nad misami w 
hotelach i kawiarniach, a na- 
prawdę bój toczą tylko zwy- 
czajni żołnierze. Co do re 
wolucyonistów kubańskich, to 
nie tylko, że są dostatnio i wy- 
godnie odziani, ale i trzyma 
ni w surowej karności. Zaj- 
mują prawie całą wyspę, z wy- 
jątkiem większych miast, i mo- 
gliby łatwo zająć Havanę i 
Matanzas, ale nie mają okrę- 
tów wojennych do utrzymania 
się. 

Widoki na ulicach Havany 
są tak okropne, że nie podo- 
bno wcale ich opisać, ani o 
powiedzieć, Wszędzie widzieć 


można ludzi w największej nę - 


GAZETA HOLSEA, 


miejscach publicznych. Jestto 
tak okropny widok, że zmra- 
ża serce, i przyspiesza bicie 
jego z ludzkiego politowania 
i sympatyi. 

«Pod samemi cieniami ka- 
tedr i kościołów” rzekł sena- 
tor Gallingier, "gdzie władza 
Hiszpanii jest absolutną, naj- 
gorsze stosunki panują. Wie 
lu nawet nie chciało uwierzyć, 
że wielki rząd hiszpański pro- 
wadzi wojnę wyniszczenia, za- 
miast wojny honorowej, a jest 
to przecież fakt prawdziwy. 

«Matanzas jest dosłownie 
miejscowością żebractwa oraz 
śmierci. Jeszcze nigdy przed 
tem oczy moje nie widziały 
tyle cierpienia ludzkiego, i ni- 
gdy nie spodziewam się widzieć 
tyle nieszczęścia, spowodowa- 
nego przez okrutny i nieludz- 
ki dekret (dek. Weyler'a, spę- 
dzający wieśniaków do miast). 
Wizyta w jednym ze szpitali 
w Matanzas, odkryła mi jesz- 
cze gorszy stan rzeczy, jaki 
jest na ulicach. Członkowie 
towarzystwa CzerwonegoKrzy- 
ża, którzy dwa tygodnie przed 
tem odwiedzali jeden ze szpi 
tali, aż się przerazili, po prze- 
konaniu, że nieomal każdy z 
chorych umarł był z głodu. 
Nędza, boleść i cierpienie u- 
jawniały się tutaj w najwstręt- 
niejszych kształtach: dzieci o 
twarzyczkach trupich, z brzusz 
kami i członkami okropnie 
spuchłemi; kobiety w ostatnich 
stopniach wycieńczenia, a męż- 
czyźni szybko zbliżający się 
do chwili śmierci, Nie dos 
trzegłem żadnej żywności w 
szpitalu, ani też śladu jakiej 
medycyny — najmniejszej nie- 
musiało być pielęgnacyi, ani 
dbałości. 

«Gubernator Matanzas po- 
wiedział mi, że pierwszego 
dnia, gdy zajął pałac, 15 o- 
sób umarło na dziedzińcu pa- 
łacowym. Dalej w listopadzie 
umarło 1,200 osób, 1,200 w 
grudniu, 700 w styczniu, 500 
w lutym. Liczba przypadków 
śmierci zmniejsza się jedynie 
dla tego, że liczba tych *'re- 
concentrados” się zmniejsza, 

«Jaka liczba ludu wymarła 
z głodu — to nigdy napewno 
nie będzie wiadomem. Obli- 
czono, że najmniej 800,000 lu 
dzi zostało spędzonych zeswych 
wiejskich pomieszkań do mia. 
steczek i miast. Mam ze źró- 
deł hiszpańskich dane, że z 
tych 225009 już zginęło z 
głodu, lecz członkowie towa 
rzystwa Czerwonego Krzyża 
powiadają mi, że nie ta liczba, 
lecz 425.000 Kubańczyków 
wymarło z powodu hiszpańskie 
go okrucieństwa, z głodu, i 
że najmniej umrze jeszcze 200,- 
ooo bo nie ma już żadnego 
dla_nich ratunku. 

*«Pytano się mnie wiele ra- 
zy: — A co o “Maine”? — 
Ja nie wiem nic na pewno. 
Lecz na pewno wiem jedno: 
Rząd taki, który rozmyślnie 
może zagłodzić na śmierć 400, - 
ooo swego własnego ludu, jest 
w stanie uczynić cokolwiek- 
bądź. jJeźli okręt został wy- 
sadzony z zewnątrz, cóż nasz 
rząd ma uczynić? Możebym 
lepiej wstrzymał się z tem py- 
taniem, lecz wypowiem to, że 
życie ludzkie rozmyślnie wzię- 
te nie da się opłacić złotem 
lub srebrem. Zważcie na mo- 
je słowa: "naumyślnie wzię- 
te”, i jeźli się okaże, że ta- 
kim był los naszych dzielnych 
ameryańskich marynarzy, to 
wtedy niebo niech się lituje 
nad winnymi. Nie będzie to 
kwestya na arbitracyę, lecz 
kwestya, dotykająca honor i 


godność tej wielkiej Repu 
bliki.” j 
Dalej p. Gallinyer rzekł, 


że jest bardzo mało lojalności, 


dla Hiszpanii na Kubie, jak 
się to okaże, gdy godzina pró- 
by nadejdzie. Zaznaczył, iż 
nie wierzy, ażeby Hiszpania 


była w stanie pokonać rewo- 
Kubańczycy są 


lucyonistów. 
od tak dawna pod jarzmem, 
że teraz przenoszą śmierć, nad 
dalsze rządy hiszpańskie. 


dzy, chodzące lub poruszają- | dy 


ce się szkielety. Nagie dzie- 
ci, wychudłe kobiety w gał- 
gankach, schorzali i z głodu 


|dogorywający mężczyźni tło- 


czą się po ulicach, po kury- 


tarzach hoteli, po wszystkich. 
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wanie domów; są podatki od | 25 marca., — Kolor czarny 


zwierząt, używanych na żyw 
ność, w ogólności, a oprócz 
tego, specylne podatki — na 
rogi, na kopyta i na skórę. 
W dodatku do powyższego, 
procenty od długu są strasz- 
nym ciężarem, pensye hisz- 
pańskich urzędników bez wszel 
kiego usprawiedliwienia wyso 
kiemi, a suma pieniędzy, wyci- 
śnięta od Kubańczyków na za- 
bezpieczenie Madrytu od kom- 
pletnego bankructwa, jest o- 
gromna. Żaden lud na świe- 
cie nie jest tak uciskanym, 
jak Kubańczycy, — skarbiec 
hiszpański jest faktycznie na- 
pełnianym z dochodów, wy- 
bieranych z Kuby, a za nią, i 
z wysp Filipińskich. 

«Ojcowie nasi — rzekł — 
wytoczyli wojnę dła tego, że 
ojczysty kraj nałożył podatek 
na herbatę. Kuba ma dzie 
sięć-tysięcy razy więcej przy 
czyn, niżeli myśmy mieli, do 
zrobienia rebelii — i zasługu 
je ona na sympatyę i pomoc 
każdego Amerykanina. 

Szczęściem, lud tej tu 
wielkiej Republiki jest zupeł 
nie uświadomionym o stanie 
rzeczy, i wielkie serce amery- 
kańskiego ludu pełnem jest 
sympatyi dla Kuby. Religia 
i ludzkość porówno domaga- 
ją się, aby ta nieszczęsna woj 
na zakończyła się, i zakończyć 
się musi, chociażby połysk i 
blask wojennego rządu miał 
się skończyć, chociażby zgni- 
ły i rozwiązły tron miał być 
obalonym na zawsze.” 

W czwartek wypowiedział 
mowę senator Thurston z Ne 
braski, jeden z tych kongres- 
manów, którzy stanowili zwie- 
dzającą partyę na okręcie wy- 
dawcy **New York Journal"u 
do wyspy Kuby, a któremu 
tamże zmaria małżonka, z na- 
bycia zarodków śmiertelnej 
febry. 

Mowa jego wstrząsnęła do 
głębi wszystkich słuchaczy. Ga- 
lerye były tak przepełnione, 
że tysiące ludzi zmuszonymi 
było odejść, dla braku miejsca. 
Mówił poważnie, prawie z na- 
maszczeniem i mowa jego wy- 
wołała uczucie zgrozy na o- 
krucieństwa Hiszpanów, oraz 
głębokie współczucie dla nie- 
szczęśliwej ludności kubańskiej. 
Wspomniał, że serce narodu 
amerykańskiego pełnem jest 
współczucia dla nieszczęśliwych 
Kubańczyków, a wolą jego — 
że okropny stan rzeczy musi 
się zakończyć ma Kubie, czy 
to za pomocą zbrojnej inter- 
wencyi i wojny lub w jaki- 
kolwiek sposób; że odkładać 
tego nie można więcej, gdyż 
każdy dzień powiększa liczbę 
ofiar okrucieństwa i tyranii 
nieludzkich Hiszpanów. Prze 
ciwnikami wojny są tylko mie- 
niacze pieniędzy na Wall uli- 
cy, lecz ci nie stanowią ame 
rykańskiego narodu, i dzięki 
Bogu lud nasz jest przejęty 
wyższemi i bardziej ludzkiemi 
uczuciami, jak chciwi gieł- 
dziarze. 

Mowa. senatora Thurston, 
jak i mowy poprzedników je 
go senatorów kolegów, wywo 
łały wielkie wrażenie po ca- 
łym świecie. Po raz pierwszy 
na Kongresie amerykańskim 
urzędownie, publicznie poda- 
no do ogólnej wiadomości, że 
stan rzeczy, jaki istnieje na 
Kubie, jest stokroć gorszym 
od rzezi armeńskich i nędzy 
głodowej w Indyach Wschod 
nich, i że wszystkie doniesie- 
nia dzienników amerykańskich 
zaczerpnięte ze sprawozdań i 
telegramów swych korespon 
dentów, ani w połowie niepo- 
daly, jak istotnie jest na Ku- 

ie. 

Prasa angielska, komentując 
nad temi mowami, z niecierpli- 
wością się wyraża, że McKin- 
ley i jego administracya zwle- 


'kają, aż niedowytrzymania, i 


dziwi się cierpliwości amery- 
kańskiego narodu i Kongresu; 
jest jednomyślnego zdania, że 
już czas największy położyć 


koniec bezrządowi Hiszpanów 


na Kubie, i że jeźli McKinley 
będzie dalej zwlekał, to nie 
tylko rozbije do szczętu swe 
stronnictwo, ale ściągnie ku 
sobie niechęć wszystkich lu- 
dzi w całym świecie, mających 
poczucie ludzkości w... swem 
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„| Okręty wojenne "białej eskadry” porta 


`` at; te blizkiej NE A 


jest kolorem wojennym mary 
narxi wojennej. Dzisiaj wydane 
zostały rozkazy, ażeby wszy 
stkie okręty wojenne atlan- 
tyckiej eskadry, które są na 
biało pomalowane, zostały po- 
malowane czarną farbą. Akcya 
ta akuratnie odźwíerciadla 
przekonanie w całem mini 
steryum marynarki, że wojna 
jest nieuniknioną. 

Prezydent został urzędownie 
zawiadomionym, że “Maine” 
został wysadzony w powietrze 
przez płynącą minę. Dalej, 
że hiszpańska flotyla torpedo- 
sowa płynie do Indyj Zacho- 
dnich. 

Gabinet miewał narady cały 
dzień, a dzisiaj wieczorem pod 
osobistym doglądem Prezy- 
denta została nota wysłana 
do rządu hiszpańskiego w Ma- 
drycie, powiadamiającao treści 
raportu Sądu Badawczego. 

Zabierze dwa tygodnie czasu, 
zanim hiszpańska flotyla tor- 
pedosowa dopłynie do Indyj 
Zachodnich — do Porto Rico 
albo do Kuby. Ogólne panuje 
przekonanie, tak w Wydziale 
marynarki jak i pomiędzy 
kongresmanami, że nim ta 
flotyla przypłynie, trzeba będzie 
ją powstrzymać albo ją zatopić. 
Wysocy oficerowie marynar- 
kowi są zdania, że ta flotyla 
może straszną klęskę wyrządzić 
naszym wielkim okrętom bo 
jowym. Razem z tymi okrętami 
torpedosowemi płynieogromna 
barka parowa z węglami, albo 
wiem statki torpedosowe mogą 
na jeden raz wziąść węgli 
dosyć na popłynięcie 250 mil 
najdalej. Oficerowie są zdania, 
że należy tę barkę zatopić 
czemprędzej, ażeby odciąć zapas 
węgla torpedowcom, a potem 
albo je zatopić, albo zabrać 
i przyprowadzić do naszych 
wybrzeży jako łup wojenny. 

ą zdania, że nasze duże okręty 
tym małym ' djabelaym żabom” 
nie mogą nic zrobić i że na 
pokonanie ich trzeba użyć 
szybko płynących pasażerskich 
parowców, które w tych dniach 
zostały uzbrojone i zabrane na 
usługi marynarki. Jedynie te 
okręty, z powodu szybkości 
płynięcia, są w stanie wydołać 
tym "djabelaym” okręcikom, 
chociaż przy utarczce na wodzie 
mogą łatwo same zostać po 
przedziurawiane przez kule 
z torpedowców. Starzy mary- 
narze, którzy znają co to są 
torpedowce, złowrogo potrzą- 
sają głowami i mówią, że na ża- 
den sposób nie powinno im się 
pozwolić do nas tak blizko 
przypłynąć. Jeżli torpedowce 
te będą okolo Havany, to 
wielkie szkody mogą nam wy- 
rządzić i ażeby skutecznie je 
pokonać, trzeba będzie zdobyć 
Havanę i tym sposobem odciąć 
zapas węgla. - 

Przypływanie tych okrętów 
torpedosowych i niszczycieli, 
razem 13 statków, jest tu uwa 
żane jako krok wojenny ze 
strony Hiszpanii a przynaj 
mniej za wyraźnie krok nie 
przyjacielski. 

Ruch panuje w Wydziale 
Marynarki, że trudno opisać. 
Zaamionuje to, że po całym 
kraju we wszystkich fabrykach 
broni i amunicyi panuje taka 
sama gorączkowa czynność, 
W wielu miejscach słyszeć 
można słowa oburzenia na mi- 
nistra marynarki Longa,a nawet 
i na samego Prezydenta, że 
przygotowania do wojny były 
tak zaniedbaae, że nawet kraj 
nie znajdował się wcale na 
«stopie pokojowej” co do 
uzbrojenia i amunicyi a cóż 
dopiero mówić o "stopie wo- 
jennej.” 

Odebrano tutaj telegramy 
z różnych punktów w Europie, 
że rząd zakupił wszystkie 
armaty, wszelką amunicyą, tor- 
pedosy itd, zgoła wszystko, 
co tylko można było nabyć za 
pieniądze, tak że cała Europa 
jest ogołocona z materyału 
wojennego, który był na sprze 
daż, Rząd amerykański zakon: 
traktował kiłka set najszyb- 
ciejszych okrętów angielskich 
na przewiezienie tej amunicy!, 
broni, armat,  torpedosów 
itd. i niektóre statki już wy- 
płynęły z ładunkami do New 
York City.» | 

Z Havany odwołani zostali 
wszyscy urzędnicy amerykań 
scy, Z hu pi jedynego 
jednego k 
Lee'a, na którego czeka zawsze 
w pogotowiu amerykański wo- 


sula generalnego 


jenny statek transportowy 
“Fern” w porcie Havany. 


Legislatura Stanu Michigan ostro 
krytykuje kubańsko-hiszpańską 
politykę Prezydeata McKinley. 
LANSING Mich., 24marca. 

Senat nie przyjął dzisiaj rezo- 
lucyi, która pochwalała poli 

tykę kubańską Prezydenta 
McKinley, lecz oświadczył na- 
tomiast, że nadszedł już czas, 
ażeby naród nasz pomógł Ku 

bańczykom, ponieważ przeciw 
patryotom kubańskim -jest 
zeszeregowana „armia złodziei, 
rabusiów i morderców, ścią- 
gnięta z miejsc rozpusty w Hisz- 
panii, a których ręce są zaczer- 
wienione krwią bezradnych 
zhańbionych niewiast i nie- 
winnych dzieci.” 

Nastąpiła dłuższa dyskusya, 
która wykazała, że większość 
senatorów Stanowych jest prze- 
ciwną tak ostremu wyrażeniu 
się, więc rezolucya została 
przydzielona komitetowi do 
spraw wojskowych ną poczy- 
nienie poprawków. 

Raport Marynarskiego Sąda Badaw" 
czego znajduje się w ręku 


Prezydenta, 
WASHINGTON, D. C., 
25 marca. — Wczoraj wieczo- 


rem przyjechał z towarzyszami 
sędzia-adwokat Adolf Marix, 
członek Sądu Badawczego w 
sprawie “Maine” i przywiózł 
ze sobą zapieczętowany raport, 
który waży 20 funtów i zawiera 
okolo 150,000 słów. Ponieważ 
godzina była późna a minister 
marynarki już się był udał na 
spoczynek, ażeby się pokrze 
pić snem, albowiem od dłuż 
szego czasu nie sypia dobrze, 
miał p. Marix polecenie stanąć 
w hotelu i raport na drugi 
dzień rano oddać ministrowi 
marynarki. Przez noc raport 
został złożonym w szafie ognio- 
trwałej, przy której ze zmia- 
nami były czaty przez całą noc. 
Na drugi dzień rano p. Marix 
z towarzyszami udał się do 
ministeryum marynarki. Tam 
przyjął go minister Long i 
wraz z p. Marix niezwłocznie 
obaj udałi się do Domu Bia- 
łego do Prezydenta McKinley. 
Prezydent przyjął obydwóch 
u góry w kurytarzu Białego 
Domu. Gdy raport wziął w ręce 
Prezydent McKinley — jako 
najwyższy dowódzca mary- 
narki, albowiem z ratyi swego 
urzędu Prezydent jest. naczel- 
nym wodzem tak armii jak 
i marynarki — Prezydent po- 
prosił obojgu do pokoju biblio- 
tecznegu i zajął się rozłama- 
niem pieczęci. W 30 minut 
później zjawił się asystent-mi- 
nister Stanu sędzia Day, po 
później po jednemu poprzyby- 
wali kolejno wszyscy ministro- 
wie gabinetu. 

Prezydent dał do zrozumie 
nia, że weźmie dwa lub trzy 
dni czasu na przeczytanie do- 
kładne raportu, że doniesie 
treść rządowi madryckiemu 
naprzód a potem — w ponie- 
działek lub najdalej we wtorek 
— odda raport kongresowi, 
ze swemi uwagami przyłączo- 
nemi lub z orędziem. 


Oczywiście, nikt nie wie, 
co raport zawiera, bo tak 
Prezydent, jak ministrowie, 
i członkowie Sądu  Badaw- 


czego, którzy raport ułożyli 
i wypisali, milczą — i publi- 
czność dopiero się dowie 
o treści, gdy raport zostanie 
kongresowi oddany, Tyle na 
pewno tylko jest wiadomem, 
iż raport podaje, że cksplozya 
była z zewnątrz i to za pomocą 
miny zatopionej lub płyną- 
cej, najprawdopodobniej pły- 
nącej. 

Z Madrytu donoszą, że rząd 
hiszpański poprosił rząd wa 
shingtoński, ażeby raport Ame- 
rykańskiego Sądu nie został 
prędzej kongresowi przedło- 
żonym, aż hiszpański raport 
nie będzie gotowym i ażeby 
obydwa raporty zostały amery- 
kańskiemu kongresowi jedno- 
cześnie przedłożone, 

Jak wiadomo, raport hisz- 
pański utrzymuje, iż eksplozya 
była z zewnątrz. Hiszpania 
dała do zrozumienia, iż będzie 
obstawała przy swoim raporcie, 
chyba że Ameryka przystanie 
na oddanie całej sprawy 
«Maine” sądowi rozjemczemu 
czyli arbitracyi. w; 

Na to niezawodnie Ame- 
ryka nigdy nie przystanie. 


Całe pociągi prochu i dynamitu 
> dla rządu. Ji 
“VALPARAISO, Indiana, 


4341 


26 marca. — Wczoraj wie- 
czorem i dzisiaj (w niedzielę ) 
kilka specyalnych pociągów, 
naładowanych dynamitowemi 
nabojami i prochem z Aetna 
fabryk prochu, wyruszyły ze 
stacyi Miller do New York 
City. Każdy pociąg składał 
się z 10 wagonów. Fabryki 
są pędzone dniem i nocą, 
z wielką siłą pracowników, 
lecz jeszcze są daleko w tyle 
na obstalunkach otrzymanych 
z Wydziału Wojny. 


Życie Prezydenta w niebezpie- 


czeństwie. 
WASHINGTON, D. C., 
26 marca. — Nie podobna 


ukryć faktu, że życie Prezy- 
denta McKinley jest w nie- 
bezpieczeństwie., W ostatnich 
czasach odebrał wiele listów 
z pogróżkami, że jeźli dalej 
będzie się opierał amerykań- 
skiemu ludowi wywarciuzemsty 
na podłych Hiszpanach za 
zdradzieckie zamordowanie 
marynarzy przez wysadzenie 
“Maine” w powietrze, toopór 
ten jest z niebezpieczeństwem 
utracenia życia. 

Obecnie w Washingtonie 
znajduje się wysoka, blada 
kobieta, ubrana w grubej 
żałobie. Ma on złowróżbny 
połysk w oczach i o niczem 
ianem nie rozmawia, tylko 
o wysadzeniu “Maine.” Jej 
jedyny syn, cała duma jej 
życia, był jednym z mary- 
parzy na całym okręcie wo- 
jennym i znajduje się w liczbie 
tych, których brak na liście 
żyjących. 

Kobieta ta nie płacze, gdy 
opowiada o tej katastrofie, 
tylko mocno ściska ręce i błysk 
w jej oczach jest okropniej- 
szym, gdy wypowiada w sy- 
czącym tonie: 

«Jeźli Prezydent McKinley 
nie pozwoli amerykańskiemu 
ludowi pomścić się śmierci 
mego chłopca, to jakimś spo- 
sobem dostanę się do Domu 
Białego i jemu serce wytnę,” 

Z tego powodu, że życie 
Prezydenta jest w niebezpie- 
czeństwie, znaczna liczba de- 
tektywów pilnuje tak w gma- 
chu Prezydenta, jak i na 
zewnątrz a w tych dniach 


coraz to więcej ta liczba zo- 


staje powiększaną. 


W wyborach do ludowej gałęzi Kor- 
tezów, zwyciężyło stronnictwo 
Sagasty. 

MADRYT, 27 marca. — 
Odbyły się wybory do ludo- 
wej gałęzi Kortezów, czyli 
parlamentu hiszpańskiego, 
bardzo spokojnie. Oznaki wszy- 
stkie wskazują, żezarząd senora 
Sagasty będzie miał ogromną 
większość, obliczaną na 300 
z ogółu 432 krzeseł. 


Gullon, hiszpański minister spraw 
zagranicznych, spodziewa się wojny. 

BERLIN, 27 marca. Ma- 
drycki korespondent *"Frank- 
furt Zeliung” telegrafuje co 
następuje: 

«Senor Gullon, minister 
spraw zagranicznych, poinfor- 
mował mnie, iż nadzwyczajnie 
groźna nota nadeszła z Wa- 
shingtonu w sprawie zaprze- 
stania wojny na Kubie. Dodał: 
«Niech zapatruje się kto jak 
chce na tę sprawę, wybuch 
teraz trudno będzie zażegnać,” 

Madrycki korespondent '*Ber- 
liner Tageblatt” donosi: 

«Hiszpania nie tylko, że 
odmówi pozwolenia Ameryce 
mieszania się w wspieraniu cier- 
piących nędzę Kubańczyków, 
lecz także odmówi zapłacenia 
(indemnizacyi), chyba iż nieo 
mylnie zostanie wykazanem, 
że władze hiszpańskie są od- 
powiedzialne za wysadzenie 
“Maine.” Jeżli Prezydent Mc- 
Kinley zażąda tych dwóch 
rzeczy, to wojna jest nieuni- 
knioną. 

MADRYT, 27 marca. — 
Dziennik “El Liberal”, odno- 
sząc się do depesz z Washing- 
tonu, przypisujący Prezyden- 
towi McKinley decyzyą zapro- 
ponowania Hiszpanii, ażeby 
Hiszpania dała wolność Kubie 
za indemnizacyą, podaje co 
następuje: 

«Rząd _(hiszpański) może 
odpowiedzieć co chce, lecz lud 
hiszpański jako całość wcale 
nie będzie omawiał tej propo- 
zycyi. Hiszpania pójdzie do 


wojny w wypełnianiu swej po- ` 


winności, a nie dla próżnej 


| chwały lub chęci zdobyczy. 
Możemy z niej wyjść zwycę- 


zma 


maz 


t 


żonymi, co jest jednakowoż 
wątpliwem, lecz nigdy nie 
wyjdziemy zbańkieni.” 

Ostatnie wiadomości ze Sta 
nów Zjednoczonych wywołały 
wielki ruch patryotyczny po 
Hiszpanii. Bardzo wielu oznaj- 
miło gotowość oddania jedno 
dniowego zarobku na zebranie 
funduszu dla zakupieniaokrętu 
wojennego. Komitet, na któ 
tego czele stoi arcybiskup 
Madrytu, zorganizował się dla 
zbierania składek. Ogłaszane 
są specyalne przedstawienia 
Sii z nE dochód 
jest przeznaczony na ten sam 
PF cel. 


Książe Veragua, który zna 
Prezydenta McKinley osobi 
Ście, wyraził się jak następuje: 

“Prezydent McKinley nie 
napawa mnie otuchą. Myśli 

on, iż jest najpierwszym mężem 
Stanu na świecie. Jest dum 
nym i próżaym i jego wielka 
T próżność każe mu się uważać 

Napoleonem, kiedy w rzeczy- 

wistości jest tylko ciemnym 

garkuchcikiem.” 
Austrya jest jedyną przyjaciółką 
Hiszpanii w całej Europie 
BERLIN, 27 marca. Wie 
T deński korespondent *Frank- 
further Zeitung” donosi, że 
rząd austro węgierski pro 
wadzi układy na sprzedanie 
Okrętu wojennego Hiszpanii. 
Rzymski korespondent * Ber- 
_ liner Tageblatt” telegafuje: 
«Markiz Visconti Venosta, 
włoski minister spraw zagra” 
nicznych powiada, że sytuacya 
T kubańska pogorszyła się, lecz 
z wyjątkiem Austryi, która 
_ moralnie popiera Hiszpanią 
ze względów dynastycznych, 
T żadne inne mocarttwo europej- 
skie nie ma skłonności do 
_ okazania rzeczywistej sympactyi 
_ Hiszpanii.” 
Í Ricotti Garibaldi oznajmił, 
| iż jeźli Stany Zjednoczone po 
f płacą koszta, to podejmie się 
wysłać 40,000 Garybaldczy- 
= ków na Kubę dla walczenia 
z Hiszpanami. 
Hiszpanii wreszcie udało się kupić: 
| krążownik “Garibaldi” od Włoch. 
t LONDYN, 27 marca. 
Rząd wloski nareszcie sprze- 
dał krążownik ‘Garbaldi” 
Hiszpani. Jest to fakt, bez 
|" żadnej dalszej kwestyi. Repu- 
blika Argentyńska usiłowała 


kupić “Varese”, lecz układy 
zostały nagle zarzucone. 

Komendant Browson zażą- 

dał w imłeniu Stanów Zjedno- 

czonych pozwoleństwa na ku 

_ pienie “Varese”, króry jest 

«bliźaim"” okrętem wojennym 

"Garibaldego". Cena rządu 
włoskiego jest 18 milionów 

franków. Okręt ten prawdo- 

podobnie dostanie się Ame- 

ryce. Dzisiaj wieczorem włoski 
- minister marynarki Brin kazał 
_ sporządzić kontrakt sprzedaży. 
= Okręt bojowy “Iowa” wypłynął -- 
| prawdopodobnie do Havany. 

KEY WEST, Florida, 27 

= marca, — “lowa” wypłynął 
_ ztąd o 5 godzinie rano i mnie 

mają tutaj, że płynie prosto 
i do Havany. 
= Odebrano tutaj doniesienia 
Í dzisiaj, które podawają, że 
"w  Havanie panuje bardzo 
_ groźny stan rzeczy. 
Í Sari “Bache”, który 
_ spokojnie wypłynął ztąd wczo- 
raj wieczorem, wyruszył do 
l Havany dla dania pomocy pa- 
| rowcowi “Fern” w przywiezie- 
_ niu konsula generalnego Lee'a 
- i innych Amerykanów w przy- 
" padku wybuchu anti- amery- 
kańskich demonstracyj. 

“Montgomery” wkrótce po- 
płynie na północ. 

Port tutejszy przedstawia 
bardzo wojowniczy widok. 
| Znajdują się tutaj w porcie 

okręty wojenne:  **Marble- 
head”, “Montgomery”, “De- 
troit”, “Nashville”, *Cincin- 
nati”, “Castine”, ‘“Wilming 
ton” i6 okrętów torpedoso- 
wych, wszystkie blizkie wy- 
brzeża, podczas gdy 6 mil ztąd 
od brzegu stoją na kotwicy 
Okręty bojowe “Indiara” i 
“New York.” i 


Kubańczycy we Florydzie radują się 
z całego obrotu sprawy. 
= TAMPA, Florida, 27 marca. 
-= Kubańczycy w Tampa o mało 

nie szaleją z wielkiego wzru- 
szenia, że Prezydent McKin 
- ley zmusi Hiszpanią do żaprze- 

stania wojny na Kubie i że 
wyseła pomoc żywnością dla 
*«reconcentrados", : 


Od roku vbiegłego kilka 
kompletnych kompanij Ku- 
bańczyków ćwiczy się w za 
miarze wydoskonalenia się 
wruchach wojennych. spodzie 
wając się, że mogą być po 
wołani do Kuby do walcze 
nia za niepodległość swojej 
ojczyzny. Kompan'e te nie są 
uzbrojone, lecz są gotowe do 
stawiania się na pierwsze po- 
wołanieochotników. Dowódzcy 
tych kompanij oznajmiają, że 
każdy jeden z tych ochotni- 
ków wyczekuje tylko na spo 
sobność  walczenia przeciw 
Hiszpanom. 


Parowiec *Olvette” dzisiaj 
został zabrany ze służby prze 
wozowej pomiędzy Portem 
Tampa a Havaną i miejsce 
jego zajmie *'Mascotte.” Rząd 
weźmie do swojej służby 
«Olivette” i uzbroi go arma 
tami, ponieważ jest to nad- 
zwyczaj szybko płynący okręt. 
Inni powiadają, że "Olivette" 
zostanie wyporządzony na 
okręt ambulansowy i przy- 
dzielony będzie w tym cha- 
rakterze do floty kapitana 
Sampson'a. 

Ostrzeżenie o bezpieczeństwo życia 
konsula gen. Leea i Ameryka- 
nów, zostało już wysłane 
do niego. 

NEW YORK, 27 marca. 
Specyalny telegram z Wa- 
shingtonu do "New York 
Journal” podaje, że Wydział 
Stanu posłał kablogramy do 
gen. Lee, naszego konsula- 
generalnego w Havanie, na 
Kubie, powiadamiające go, iż 
jest intencyą Prezydenta Mc 
Kinley posłać wszystkie fakte 
tyczące się Kuby Kongre- 
sowi i zapytujące się go, co 
za środków jest on w stanie 
się chwycić dla swego bez- 
pieczeństwa i innych Amery 
kanów w razie, jeźli Kongres 
przedsięweźmie coś energi- 
cznego. 


Hiszpania w jednej wielkiej bitwie 
postawi wszystko na szali. 

PARYŻ, 26 marca. Rząd 
hiszpański deponował w banku 
Rotszyldów w Paryżu wielkie 
sumy pieniędzy, na zakupie- 
nie materyałów wojennych. 
Hiszpańscy agenci uzyskali 
prawa zakupna, na późniejsze 
dostawienie, olbrzymich zapa: 
sów węgli w Antwerpii i 
w Hamburgu. 

Pewien hiszpański mary- 
narkowy budowniczy w tym 
tygodniu oglądał hiszpańską 
barbetę “Pelayo” (okręt bo- 
jowy) w Tulonie, gdzie nowy 


ochronny pancerz jest zakła- 


danym. “Pelayo” skoro tylko 
zostanie naładowany amuni 
cyą, rychło w kwietniu od- 
płynie z Tulonu do Cartha- 
geny. 

Strajk robotników w Tulonie 
znacznie opóźnił dalszą pracę 
nad hiszpańskim szerokimokrę- 
tem bojowym “Numancia”, 
lecz władze hiszpańskie, za 
pomocą ofiarowania podwojo 
nego myta, uzyskały ochotni 
ków-robotników, którzy dzień 
i noc pracują nad “Pelayo”, 
który jest jednym z najpotę 
żniejszych okrętów wojennych 
we świecie. 

Hiszpański okręt bojowy 
‘Carlos Quintos” jeszcze nie 
ma wszystkich armat i szybko 
strzelających bateryj na swym 
pokładzie. W środę w Havre 
inspekcyą tego orętu odpra- 
wił jeden hiszpański inspek- 
tor marynarki. Na 15go kwie- 
tnia okręt ten będzie goto- 
wym w szyku wojennym, 

Hiszpania wysłała wielkie 
zapasy węgla do Wysp Ka 
naryjskich. 

Donoszą, że jeden hiszpań 
ski minister marynarkowy, 
który wczoraj przez Paryż, 
w rozmowie z wybitnym ofi 
cerem marynarki wojennej 
francuzkiej wyraził się, iż 
w razie wybuchu wojny, Hisz 
pania — przekonana, że Kuba 
jest dla niej straconą — nie 
stawi tam żadnego oporu, 
lecz licząc na to, że okręty 
amerykańskie będą  rozpro 
szone po portach nadmorskich 
wzdłuż całego wybrzeża od 
Portland Maine, do Savannah, 
Georgia, natychmiast zajmie 
postawę zaczepną z całą swoją 
flotą zmasowaną pod jedną 
komendą i postawi na szali 
cały rezultat wojny w jednej 
wielkiej bitwie morskiej blizko 


amerykańskiego _ wybrzeża. 


Flota ta hiszpańska będzie 


zaopatrywaną w węgle przez 
statki węglowe, które naprzód 
się zbiorą blizko jakiego punktu 
na północ od Bermudy. 

Raportowi powyższemu da 
wają tutaj wiarę, albowiem 
w takim blasku chwały wiel 
kiej bitwy, czy pomyślnej czy 
niepomyślnej, może jedynie 
duma hiszpańska przystać na 
stratę Kuby. 


Hiszpańska fiotylla torpedowców wy- 
wypłynęła ku Kubie. 

WASHINGTON, D.C., 24 
marca. — Urzędowe odebra- 
no tutaj wiadomość, że hisz- 
pańska flotyla  torpedosowa. 
ogółem 13 okrętów, najwięk- 
sze zebranie podobnych stat 
ków na wodach dotychczas, 
odpłynęła od Wysp Kanaryj 
skich i zdąża ku wyspie Ku- 
bie. 

Jak wiadomo, rząd tutejszy 
zarządał od Hiszpanii, ażeby 
ta flotyla nie przypływała do 
Kuby lub w pobliże Amery- 
ki, albowiem to uważanem bę- 
dzie, jako czyn wojenny. Tak 
kapiton-generał Blanco, jak i 
admirał Manterola w Hava- 
nie, zawiadomili rząd swój w 
Madrycie, iż podadzą się do 
dymisyi, jeźli torpedowe te o- 
kręty nie zostaną do Kuby 
przysłane. 

Bądź co bądź, jest faktem, 
że flotyla ta odpłynęła w kie- 
runku wód amerykańskich. 
Wiadomość o tem przyszła z 
Wydziału Stanu, i okolicznoś- 
ci wyjaśniające odpłynięcie tych 
okrętów, są następujące: 

W największej tajemnicy w 
Madrycie trzymane były wszel- 
kie wiadomości o ruchach flo 
tyli u Wysp Kanaryjskich. 
W stolicy tych wysp, w Las 
Palmas, przebywa tylko jeden 
jedyny konsul cudzoziemski, 
angielski, Za pomocą kodek 
su ''wydziału zagranicznego”, 
jaki posiadał, zawiadomił ten- 
że konsul Wydział Zagranicz 
ny w Londynie, że flotyla 


| torpedowych okrętów odpłynę- 


ła w kierunku wód amerykań 
skich, i wtenczas Arthur Bal 
four, pierwszy minister skarbu 
angielskiego, zastępującego do- 
tychczasowo zaste puje w Wy- 
dziale Zagranicznym nieobec 
nego stryja swego, lorda Sa 
lisbury, natychmiast doniósł o 
tem pułkownikowi Hay, ame- 
rykańskiemu posłowi, który 
niezwłocznie przesłał tę infor- 
macyę do Wydziału Stanu w 
Washingtónie. To tłómaczy, 
dla czego publiczność dowia 
duje się o odpłynięciu flotyli 
torpedosowej z Washingtonu, 


a nie z Europy. Ten przyja 


cielski czyn Anglii jest ko 
rzystnie tutaj omawianym. 

Wysocy. oficyaliści uważają 
to wypłynięcie torpedosów za 
krok rozpoczęcia wojny ze stro- 
ny Hiszpanii, władze zaś mary 
narskie jak i wojskowe przy- 
pisują temu już co najmniej bar- 
dzo doniosłe znaczenie. 

Był dzisiaj w Wydziale Ma 
tynarki senator illinojski Ma 
son, w porze wieczornej, i był 
jednym z najpierwszych, któ 
rzy się dowiedzieli o odpły 
nięciu flotylli z Wysp Kana 
ryjskich. Wyspy te są około 
200 mil odległe od Puerto Ri- 
co, która to wyspa należy do 
Hiszpanii i leży w grupie wysp 
Indyj Zachodnich. Mason roz- 
mawiał o tem odpłynięciu z 
oficyalistami Marynarki, i na 
zapytanie, co myśli o tym kro- 
ku Hiszpanii, rzekł: 

“Znaczy to, że okręty te 
płyną tutaj w celu bicia się 
z kubańskimi rewolucyonista 
mi, albo ż nami. Lecz rewo 
lucyniści są w górach, i za 
pewne te okręty torpedowe 
nie będą użyte do walczenia 
z nimi, chybaby im skrzydła 
przyprawiono. Tym sposobem 
to ogranicza przyczynę, dla 
czego tutaj płyną. Nie wiem, 
co nasze władze marynarskie 
zamierzają uczynić, lecz gdy 
by to odemnie zależało, to 
zmusiłbym tę flotylę do od- 
płynięcia z powrotem, gdyby 
na to potrzeba było nawet 
każdego okrętu w amerykań- 
skiej marynarce.” 

Skoło wiadomość o tem od- 
płynięciu doszła do Rządu, na 


'tychmiast powiadomiono o tem 


Prezydenta i urządzono nara- 
dę, w której udział wzięli: Pre 
zydent, minister matynarki 
Long! asystent ministra Roo- 
sevelt. (Co postanowiono, nie 
jest, naturalnie, wiadomem. 


oe . 


GAZETA POLSEA. 


Treść Raportu. 


Komisyi Śledczej o rozsadzeniu 
“Maine” w porcie Havany. 


Raport Komisyi Śedczej czyli 
Sądu Badawczego, wręczonego Pre- 
zydentowi, a przez tegoż wraz z 
orędziem Kongresowi, składa się z 
ośm paragrafów i jest następujący: 

1. Sąd uznaje, iż w czasie eks- 
plozyi, okręt bojowy “Maine” le- 
żał w pięć i pół do sześć sążni 
wody. 

2. Karność na okręcie była 
wzorową, wszystko było zachowane 
stósownie do rozkazów — amuni- 
cya, armaty, zapasy, itd. Tempera- 
tura magazynów o g. 8 wiecz. by- 
ła normalną, z wyjątkiem dalszego 
10-calowego magazynu, a ten nie 
eksplodował. 

8. Wybuch nastąpił o 9:40 godz. 
wieczorem d. 15 lutego. Były dwie 
eksplozye, z bardzo krótkiemi prze- 
stankami pomiędzy niemi, okręt zo- 
stał uniesioay za pierwszą eks 
plozyą. 

4. Sąd nie może uformować sta- 
nowczej opinii stanu rozbitków ze 
świadectwa nurków. 

5. Są techniczne szczegóły roz 
bitków, z których Sąd wnioskuje, 
iż mina została wysadzona pod o- 
krętem po lewej stronie. 

5. Eksplozya nie zaszła z żadnej 
winy znajdających się na pokładzie. 

7. Zdanie Sądu jest iż eksplo- 
zyz miny spowodowała wybuch 
dwóch magazynów. 

8. Sąd oznajmia, iż nie moża 
znaleźć Świadectwa ażeby można 
naznaczyć odpowiedzialność. 

Raport, do którego dołączone są 
liczne świadectwa 1 zeznania roz- 
maitych przesłuchanych, jest pod 
pisanym przez cały Sąd Badawczy. 
Nie podaje on woale ażeby w por- 
cie Havany istniały lab nie istniały 
miny rozsadzające, tylko w przy- 
padku Maine” podaje, iż mina zc- 
stała eksplodowaną pod okrętem i 
ta eksplozya miny spowodowała 
wybuch dwóch magazynów. 

Cały raport jest urzędowym, spo- 
kojnym podaniem faktów i nosi 
piętno surowego ofi:yalizmu, które 
jest charakterystyką marynarkowo 
wojennej procedury. Raport sam 
jest krótkim, nie przekraczającym 
liczbę 1800 słów, lecz najbardziej 
szczegółowym jest co do paragrafu 
No. 2, i opisuje o karności i po- 
rządku na okręcie aż do najdro- 
bniejszych rzeczy. Sąd zaznacza z 
największą detalicznością, najmniej- 
sze nawet szczegóły o zadawalnia- 
jącym stanie wszystkiego na okrę- 
cie. Normalaa temperatura wiel- 
kich rzednich magazynów o g 8 
— pa godzinę i 40 minut przed 
eksplozyą — usuwa wszelką kwe 
styą przypadkowego zapalenia się 
w tych magazynach. 

Sąd uznał iż dwa magazyny, któ 
re wybuchły, nie byłyby eksplodo 
wały gdyby nie była zaszła eks- 
plozya zewnętrzna. To wytłoma- 
cza przyczynę dla czego zaszło tak 
okropne zniszczenie. Okręt został 
zniszczoaym przez łączne wybuchy 
miny 1 krótko zaraz potem dwóch 
magazynów. Działały- więc dwa 
wpływy niszczące, jeden pierwszy 
zewnętrzny, drugi zaraz krótko po 
pierwszym, wewnętrzny, w pracy 
spustoszenia. Uzaanie Sąda, iż o- 
kręt został uniesionym w górę za 
pierwszą eksplozyą wykazuje wpływ 
zewnętrzny i to wpływ o okropnej 
sile, kiedy mógł unieść w górę sta- 
tek kilka tysięcy ton ciężki. Dalej, 
stan rozbitków, szczegótowo opisa- 
ny w 5-ym paragrafie raportu prze- 
konał Sąd iż zewnętrzna eksplozya 
miny wydarzyła się pod okrętem 
na lewej stronie, tak że cały impet 
wybuchu był z lewej do góry na 
prawą stronę. 

Wszyscy na pokładzie, oficerowie 
i marynaaze, z kapitanem Sigsbee 
na czele, są zupełnie zwolnieni od 
wszelkiego cienia winy, jak to 
szczegółowo podaje paragraf No. 2. 

Niemożliwość Sądu naznaczenia 
komuś winy, jak podane jest w 
paragrafie No. 8, sprawia, iż raport 
tak jest ostrożnym w przypisywa- 
niu winy (raczej nie przypisywaniu 
nikomu), tak że ani Hiszpania ani 
H szpanie nie są wcale w całym ra- 
porcie podani. 


—— 
Grypa pozostawiła ją w wo- 
dnej puchlinie. Wazeka, Wis., 1 
Stycznia, 96 r. Czcigodny Dokto- 
rze, Fabrney, Chicago, Ill. — W 
marcu, 95 r. zapadłam na grypę. 
Gdy pozbyłam się tej dolegliwości, 
znalazłam, że obydwie moje nogi 
są dotknięte, spuchły tak, że mie 
na nich nie mogłam nosić Nawet 
nie mogłam włożyć pończoch. Stra- 
sznie wyglądały moje członki. Do- 
któr, do którego się udałam, powie- 
dział, że nie wie, coby mógł dla 
mnie uczynić. Chorobę nazwał wo 
dną puchliną. Zatrwożyłam się wiel- 
ce z tego co mi powiedział, tedy 
udałam się bo ianego doktora, a 
ten powiedział to samo. Myślałam 
ńa pewno, że przyjdzie mi umrzeć 
na tę chorobę, i mane że tak by 
się stało, gdybym się była nie do- 
wiedziała o Pańskim lekarstwie 
Gomozo. To ocaliło mi życie. Po 
zużycia lo butelek, zostałam wyle- 
czoną. Mam lat 63, wykonywam 
wszystką mą pracę tak w. domu 
pe i po za domem. Zrazu myśla- 
am, że bóle w nogach spowodowa- 
ne zostały ciężką pracą, lecz bóle 
te wszystkie minęły, chociaż wciąż 
pracuję, Życzyłabym sobie, ażeby 
aeiy cierpiący dowiedział się o 
tem lekarstwie. A 
Z wieloma podziękami, pozostaje 
wdąjęczna. Barbara Dworakowa. 
"Dra Piotra Gomozo  zadziwiło 
wielu swą * szczególną działalność 
w traktamencie konstytucyonalnych 
nieporządków. Nie można je nabyć 
u aptekarzy lecz jest sprzedawane 


ludziom wpróst lub przez  specysl- 


nych agentów. Pobliżeze szcz 


(piszcie do: Dr. Peter Fahrney, 112 
u 114 So. Hoyne Ave., Chichgo,. 


s 


PRZEGLAD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCE 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


Polacy są przeciwnymi bilowi mary- 
narkowemu w parlamencie 
niemieckim 

BERLIN, 23 marca. Dzisiaj 
w Reichstagu, w czasie dys 
kusyi nad bilem marynarki 
wojennej, iedynie socyaliści, 
guelfowie, Polacy i partya nie 
miecka ludowa i mniejszość 
centrystów oponowała bilowi. 

Książę Radziwiłł usprawie- 
dliwiał postawę Polaków tem, 
że to prótest przeciw prus- 
kiemu rządowi, który wypo- 
wiedział Polakom wojnę. 

Hr. Posadowsky, minister 
spraw wewnętrznych, wystąpił 
w obronie polityki rządu, która 
— rzekł — nie była skiero 
waną na zgermanizowanie Po- 
laków. Jest obowiązkiem rządu 
— 'rzekł dalej minister 
utrzymywać i wzmacniać eko- 
nomiczne i polityczne stano- 
wiska Niemców i języka nie- 
mieckiego. Polacy — ciągnął 
dalej — zawsze będą tak samo 
traktowani jak Niemcy. 


* 
* w 


Plaga nie ustaje grasować w Indyach 
Wschodnich. 

BOMBAY, Indye Wsch., 

| 24 marca. — W czasie minio- 

nego tygodnia było tutaj 1259 

przypadków śmierci na plagę 

buboniczną. W tej liczbie ofia- 
rami byli 4 Europejczycy. 


— 


Sprawa rozgrabienia (e- 
sarstwa Chińskiego. 


Chiny ustąpiły Rosyi na każdym 

kroku. 

Londyn, 25 marca, — 
Korespondent ''Timesa” w 
Pekinie donosi co następuje: 

«Chiny wczoraj (w środę) 
zgodziły się na wszystkie ro- 
syjskie żądania. Koncesye u- 
dzielone Rosyi jak następuje: 

«Kontrakt dzierżawy Portu 
Arthur na 25 lat jako podsta 
wa marynarkowa uzbrojona, 

«Kontrakt dzierżawy '[a- 
Lien-Wan na 25 lat jako o- 
twarty port i jako kończyna 
Transmandżurskiej kolei żela- 
znej, z prawem utortyfikowa- 
nia i z prawami dla Rosyan 
do pobudowania kolei żel. z 
Petuna (w Mandżuryi, nad 
rzeką Sungary) do Ta Lien- 
Wan i do Port Arthur na tych 
samych warunkach jak podane 
były w sprawie Trans-Man- 
dżurskiej kolei żel 

«Chiny obroniły swoje oblicze 
za pomocą zatrzymania nomi- 
nalnych zwierzchniczych praw, 

| które jednakowoż są bezsil 
nemido wprowadzenia w czyn, 
i kontrakt dzierżawy równa się 
właściwie cesyi (odstąpieniu. ) 

ziennik *"Times” omawia- 
jąc w artykule redaktorskim 
tę depeszę swego pekin'skiego 
korespondenta o tych chiń- 
skich ustępstwach Rosyi, po- 
daje: 

*"Wiadomość ta jest tak po- 
ważną, że może przymusi An- 
glią do chwycenia się natych 
miastowej akcyi. Jeźli się ze- 
zwoli na utrzymanie się rosyj- 
skich zażądań to zmuszeni bę 
dziemy uznać iż Chiny zredu- 
kowane zostaną niebawem do 
stanowiska chanatów środko - 
wo azyatyckich, naprzód na 
straszonych i sparaliżowanych 
a ostatecznie pochłaniętych 
przez Rosyą.” 

Petersburgski korespondent 
«Daily Telegraph'u,” donosi: 

“Wszystkie klasy rezerwów 
rosyjskiej armii dostały ostrze- 
żenie mieć się w pogotowiu 
na powołanie do służby, a z 
powodu zawikłań w Korei za 
decydowano wysłać do wscho- 
dniej Azyi korpus 50-tysię- 
czny z pierwszej linii rezer 
wistów, ” 

Chińczycy pospiesznie uchodzą z Port 

` Arthur przed Moskalami. 

Londyn, 26 marca. — 
Moskale, stósownie do spe 
cyalnej depeszy z Shangai, 
rozkazali <Chłńczykom wyno- 
sić się z Portu Arthur. To 
też mandarynii żołnierze chiń- 
scy porzucają Port - Arthur 
gromadnie i w wielkim nieła 
dzie, zabierając swoje rucho 
mości do . Che-Foo, Niu- 
Chwang. i. Ta-Ku. 

Rosya.obejmuje. całą kon- 
trolę i władzę i niezadługo 

Port Arthur będzie prawdzi- 

wym portem rosyjskim. 


Pan Wawrzyniec Radomski, nasz podró- 


żący agent i kolektor, bawiący obecnie w Ro- 


chester, N. Y., zkąd udaje się dalej na wschód do Stanów 
Massachusetts, Rhode Island, Connecticut i New Jersey, bę- 
dzie najprzód kolektował po drodze w całym Stanie New 
York a mianowicie w New York City, Brooklyn i okolicy, - 
szczególnie w powiatach Queens, Suffolk, Westchester, 
Orange, Cattaragus i Richmond; z powrotem zaś w Phila- 
delphii, Baltimore i po całym Stanie Pennsylvanii do Pitts- 
burga, Ohio, Michigan, Indiana i Illinois. 

Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo kolektować 
abonament za "Gazetę Polską”, ‘‘Tygodnik P. N.” i książki, 
kto jemu .zapłaci to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił. 


Abonenci, którzy zalegają z zapłatą za ''Gazetę Polską” 
idąc do pracy niechaj pozostawią w domu i upoważnią swo- 
je żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą swoją premią, 
jaką sobie wybierą, przez pocztę, gdyż wieczorem po  Gtej 
godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, 


a dzień cały się zmarnuje. 


, 
a 


apria ia 


Upraszam także i ja szanownych abonentów 


"Gazety 


Polskiej” aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę i do po- 
wyższego ogłoszenia się zastosowali. 


W. 


AMERYKA, 


Okropne powodzie nad "ojcem rzek.” 


Telegramy z wszystkich miej 
scowości od St. Louis na za- 
chodziędo Pittsburga na wscho 
dzie opiewają, że powodzie 
z powodu wezbrania rzeki 
Mississippi i jej rozmaitych 
dopływów, sprawiły i spra- 
wiają okropne spustoszenie 
i że kilkadziesiąt osób postra- 
dało życie w huczącym żywiole. 
Najgorsze obawy się spraw- 
dziły i całe powiaty w Missouri, 
Ohio i Indiana znajdują się 
pod wodą. 

Z Cincinnati, O., donoszą, 
że cała dolina rzeki Ohio cierpi 
na wielkie szkody z przyczyny 
powodzi. Woda niszczy domy, 
bydło i urodzaj. Od więcej 
niż tygodnia padały deszcze 
codziennie, przytem wydarzały 
się burze i zerwania się chmur. 
Wszystkie małe strumienia 
wpadające do Ohio rzeki po- 
wylewały a rzeka Ohio w wielu 
miejscach wylała na niziny. 


Z Wheeling, W. Va., do- 


noszą, że tam cała okolica 
w koło jest zalaną i setki osób 
zmuszonych było z gołemi 
rękami uchodzić, ażeby życie 
uratować, pozostawiając całą 
własność i ruchomości w tyle. 
Z wielu punktów nad Penn- 
sylvania koleją żelazną donoszą 
o pustoszących podmyciach 
torów kolejowych. W okolicy 
Richmond, Ind., prócz far- 
mów, osad, wsi i tniaste 
czek, wszystkie studnie i pola 
olejowe są pozalewane. ze 
stratą niedo obliczenia. W wielu 
miejscach pociągi kolejowe 
zmuszone zostały do zaprze- 
stania kursowania aż do czasu 
opadnięcia wód i naprawienia 
podmytych torów. 

Po całym Illinois jest powódź 
ogólną. Deszcze padały co- 
dziennie od dwóch tygodni 
i wszystkie strumienia większe 
i mniejsze wezbrały i wylały. 
Rzeka Kaskaskia wylała tak, 
że jest 2 mile szeroką. Podró- 
żowanie wozami w powiatach 
jest wstrzymane. Mosty zostały 
uniesione lub są pod wodą. 
Tysiące pól z pszenicą jest 
zalanych przez wylew rzeki 
Kaskaskia. W całem środko 
wem [Illinois strumyczki i po- 
toki zamieniły się na huczące, 
szerokie rzeki. Tu i owdzie 
tory kolejowe są tak podmyte, 
że pociągi nie mogą kursować. 
W około Danville, Ills, cała 
okolica jestpod wodąi wszyskie 
mostki i mosty przez małe 
strumienie zostały uniesione 
i zerwane. Prawie wszystkie 
kopalnie węgla w okolicy za- 
przestały operacyj. W Pana, 
Ills, wszystko jest w zastoju. 

Z Columbus, Indiana do- 
noszą, że jeden cały pociąg 
przysłany z ludźmi do repero- 
wania podmytych torów, za- 
łamał się na osłabionym moście 
icały wpadł do rzeki White. 
Jeden człowiek został zabity, 
trzech fatalnie pokaleczonych 
a 19 uniosła woda i może 
potonęli. 

Z Cincinnati, O., donoszą 
24. bm., że w pobliżu tamże 
most załamał się nad strumy- 
kiem Wakatonika w chwili, 
gdy pociąg pasażerski -*"Balti- 
more & Ohio” kolei przejeż- 
dżał. Cały pociąg wpadł do 


"wody. Z 29 pasażerów jedynie 


o 2 wiadómo a reszta prawdo- 
podobnie zginęła, 


RADOMSKI, 
Agent i Kolektor. 


Ceny Targowe. 


Chicago, 29g0 Marca, 1898. 
Pszenica 


Na Maj ` 1.03—1.054 
Zimowa 
No. 2 czerwona 1.01 
t No, $ x 88—95 
Latowa 
= No. 1 98 1.00 
z No. 2 92 
4 No. 8 87—98 
Kukurydza, bnusze] 

No. 2 bisła 304 

No. 2 żółta 29 
Owies, busze] 

No.'8. biały ..% 28—304 
Żyto, busze! 

No. 2. r 494 
Jeczmień r 35—43 
Wieprzowina, 100 funtów 

9.274—9.60 

Smalec, 4.85— 49.5 

Żeberka, 4 85—5.00 
Siemiona, 100 funtów 

Iniane «  1117-1.194 

tymotka 2.00—2.90 

koniczyna 4.60 


Brak doglądu i lekarstwa spro- 
wadziło śmierć do wielu takich, 
którzy gdyby byli użyli dobrej me- 
dywyny, mogliby dzisiaj być żyła: 
cymi i w dobrem zdrowiu. Zdrowie 
jest wielką łaską Boga dla człowie- 
ka, dlatego powinniśmy być dbały- 
mi o takowe. Bóg stworzył*medy- 
cynę dla uleczenia chorych—dlatego 
powinniśmy wszyscy ją używać a 
zwłaszcza na wiosny roku Po dłu- 
giej zimie każdy jeden chory lub 
zdrowy powinien zażyć dobrej me- 
dycyny wiosennej dla przeczyszcze- 
nia krwi, zregulowania nerek i wnę- 
trzności, dla usunięcia tego znażo- 
nego uczucia; zatrzymajcie kaszel, 
ciężki oddech, dokuczającą astmę, 
katar i inne choroby, którym czło- 
wiek podpada. Nie wyrzucajcie pie- 
niędzy napróżno lecz poślijcie do 
Wiel. ks. Brooks, który nietylko 
leczy tysiące w Chicago i w Ame- 
ryce, lecz i po całej Europie. Jego 
koszta są bardzo mzkie a wylecze- 
nia bardzo liczne Ile to tysięcy by- 
łoby w grobie dzisiaj gdyby nie ks. 
Brooka i jego cudowne wyleczenia 
chorób wszelkich. Doktorzy opu- 
szczają ale ks, Brooks ulecza. 


Przez 4 lata byłam chora na ka- 
szel, plułam krwią i miałam nocne 
poty. Nie mogłam nic jeść i byłam 
tak słaba, że musiałam położyć się 
w łóżko. Posłałam po doktora i ten 
mnie dopatrywał przez więcej niż 4 
miesiące, lecz zamiast mi się pole- 
pszyć pogarszało się mi każdy dzień 
i tak zesłabłam, że zaledwie mo- 
głam w łóżku siedzieć. Jeden przy- 
jaciel przeczytał w Gazecie Polskiej 
o wyleczaniu tylu ludzi przez ks. 
Brooks'a. Mąż mój napisał do niego 
natychmiast po medycynę, opisując 
całą moją chorobę. Gdy się dowie- 
działam iż mogę być wyleczoną od- 
dałam się pod opiekę wiel. ka. 
Brooks'a traktamenta, i dzisiaj dzię- 
ki Bogu po wielu latach choroby 
jestem wyleczona. Mój rachunek od 
różnych doktorów wynosił $385. 
Mój rachunek u wiel. ks. Brooks 
tylko $:7 tak z tego widzieć można 
różnicę a prócz tego wiel. ks. Brooks 
mnie wyleczył. 

Zofia Maciejewska, 
Scranton, Pa. 
E!kland, Tioga Co., Pa., 24 mar., *98 

Wiel. ojcze duchowny! Otóż za- 
sełam pm z mojej cię. 
żkiej choroby, ponieważ czuję się 
całkiem zdrowa po dziś dzień i je- 
stem bardzo zadowolona z tej Two- 
jej porady, iż zostałam tak zabez- 
pieczona w mojem zdrowiu i życiu, 

Julianna Mucha. 


Na pewno przyśijów zapas po 
nasz nowy cyrkularz, podający na- 
zwiska i wyleczenia tysięcy ludzi, 
oraz po piękne obrazki. Przyślijcie 
markę pocztową na odpowiedź. 


Adresować: Wiel, KS. BROOKS, 
1548 Milwaukee Av. Chicago. 
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Odebraliśmy z Europy wielki zapas Ksią- 
żek do Nabożeństwa, które sprzedajemy 


tak tanio, jak jesz- 
cze „nigdy sprzeda- 
wane nie były. 


Książek tych nie wydaje się na premią ani 
też taniej handlarzom się nie sprzedaje. 


Ba> Przesyłkę opłacamy sami. <Z4 


Aniół Stróż albo książka do nabożeństwa (mały format) dla 
młodzieży. W oprawie białej z rżniętym krzyżem białem, z 
klamerką . - - . . ź . Cena $1.00 

Aniół Stróż. Ta sama. W oprawie naśladującej bursztyn, 
kolor ciemno bronzowy, z klamerką. . ` Š Cena 900. 


Aniół Stróż. Ta sama. 
złocone brzegi i tytulik, 


Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi, okute 
i z klamerką. $ : . 5 p Ć 


W pięknej skórce, oprawne miękko, 
à . è Cena 800. 


60c. 


Anioł Stróż, w białej oprawie, okute i ze zamkiem, wyzła- 
cane brzegi, z krzyżykiem z kości słoniowej. š 


Aniół Stróż. Ta sama. W pięknej skórce, z pozłacanym 
krzyżem tytulikiem i brzegami. : . . . Cena 60e. 


700. 


Aniół Stróż. Ta sama. 


W ozdobnej oprawie skórkowej, 
złoc. brzegi i tyt. - . . 


Cena 3800. 


Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi 400. 
Anioł Stróż, oprawne pięknie, 


miękko, w skórkę, wyzłacane 
brzegi. . 3 > . 


800. 

Anioł Stróż, oprawne w aksamit, z krzyżykiem z kości 
słoniowej, okute i ze zam. i pięknemi wyrobami $1.40 

Anioł Stróż, w pięknej miękkiej moroko oprawie Cena 60c. 


Anioł Stróż. Ta sama. Oprawne, ozdobnie w biało z kości, 
metalu i aksamitu z srebrną klamerką. « z $1.00 
Anioł Stróż, w pięknej, białej, z kości słoniowej wyrzynanej 
i z aksamitu oprawie, z metalowemi wyrobami z trzema medala- 
mi, okute srebrną klamerką. k A . Cena 80c. 


Błogosławmy Panu. Zbiór Nabożeństwa katolickiego. 
Opr. w skórkę, wyzłacane brzegi, z chromo obrazkiem na o- 


kładce. . . . . . 500. 
Błogosławmy Panu. Ta sama oprawna w aksamit, z 

wyrobami metalowemi, okuta i ze zamkiem. x 3 80c. 
Bractwo Rożańcowe Najśw. Maryi Papny, przez X. 

Ant. Załuskiego, w moc. opr., mar. brzegi. f ; 406. 
Bądź Wola Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego, age m; 


bnie opr. w miękką skórkę morocco, złoe. brzegi i tyt. 


Bądź Wola Twoja. Modlitwy i Rozmyślania na wszystkie dni 
tygodnia i miesiąca, na wszystkie uroczystości kościelne i na 
wszelkie okoliczności życia, ułożone przez Kapłanów i Świętych 
katolickiego kościoła ku czci i chwale ukrzyżowanego Chrystusa. 
Ozdobnie oprawne w skórkę z krzyżykiem na okładce 

(Wydanie dla kobiet). . . . Cena $1.20 


oprawna ozdobnie w moroko z wy- 


ja. Ta sama; 
Bądź Wola Twoja. Ta sama; Cen. $1.40 


ciśniętym krzyżykiem. (Dla niewiast). : . 
Bądź Wola Twoja. Oprawne w skórkę z krzyżykiem. 
(Dla mężczyzn). . . . è 


Bądź Wola Twoja. Oprawne ozdobnie 
(Dla mężczyzn). . p. 

4 Wola Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego mie- 

z: psk w sobie za sposcby słuchania Mszy św., Nabożeństwo 

do Trójcy przenajświętszej, do Najświętszej Maryi Panny, do 

Świętych Pańskich i Aniołów Bożych, Modlitwy na główniej- 

sze uroczystości roczne, oraz Pieśni kościelne. „Oprawne w 

piękną cielęcą miękką skórkę z pięknemi wyciśniętemi ozdo- 

bami i krzyżem. > . . ; $1.00 


Bądź Wola Two ja. Ta sama. Oprawne w czarną szą 
grynową oprawę z wyrobami i krzyżem z złota i perłowej ma- 
cicy, z złotą i z perłowej macicy klamerką. ; > 


Bądź Wola Twoja. Ta sama. W piękną głsdką najle- 
pszą cielęcą skórkę z krzyżykiem złotym. . > $1.00 

Bądź Wola Twoja. Tasama. W piękną czarną szagrynową 

oprawę z krzyżem pozłacanym iz posrebrzaną klamerką, 


Chwała Boża zbiór nabożeństwa katolickiego, (mały format.) 
W opr. naśl. bursztyn, kolor ciemno-bronzowy, z klamerką. 90c. 


Cena $1.20 


w skórkę z krzyżykiem. 
3 > Cena $1.40 


800. 


800. 


Chwała Boża, Ta sama. W oprawie białej, z krzyżykiem 
i wyrobami mosiężnemi i w perłowej macicy, z zameczkiem. $1.00 


Chwała Boża. Ta sama. Oprawna w morocco skórkę, z 
złoc- krzyżem, brzegami i tyt. E . Cena 60c. 


Chwała Boża. Oprawna ozdobnie w miękką skórkę, 


z wyciśniętym krzyżykiem, złoc. brzegami i tytulikiem, 800. 


Ciche Westchnienia. Modlitwy i rozmyślania na wszy- 
stkie dni tygodnia i uroczystości kościelne całego roku, w 
pięknej oprawie akórkowej, złocone brzegi i tyt. Cena 606. 


Ciche Westchnienia. Ta sama. W oprawie białej z krzy- 
żykiem i wyrobami białymi pa wierzchu, złoe. brzegi. 


i za Chrześciańska. Zbiór Modłów i Pieśni służ 
= rzy bora pobożnych (Wydanie dla niewiast) z dodatkiem ka 
szporów i pieśni łacińskich. Zawiera blizko 650 stronnic wy 
raźnego druku na pięknym papierze, format 3} x 5 cali. — 
Oprawne w morocco skórkę, wyzłacane brzegi, ze złoconym 
tytulikiem. Š 6 . 40c. ze zamkiem 60c. 


Cicha Łza Chrześciańska. Książka do Nabożeństwa 
dla Katolików. Napisał i ułożył ks. J. A. Łukaszewicz, Opra- 
wne w czarną miękką skórkę z złotym krzyżem, 


Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w najlepsze skitogin z pozła- 


70c. 


60c. 


canym krzyżem. r ` . ` 3 40c. 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w dobrą wiśniową skórkę z 
złotym krzyżem. >.  - . . . » 800. 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w morrokko z złotym krzy- 
żem. . . . . . : . . 400. 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w najlepszą, miękką, wi- 
śniową, skórkę. $1.00 
Cicha Łza. Ta sama. Okuta w morrokko z metalowym 
krzyżem, i okute i z posrebrzaną klamerką. . . 6Ce. 


Cicha Łza. Ta sama. Okute w najlepsze skitogen z meta- 


lowym krzyżem. 300. 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w morrokko, 400. | 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawae w skitogen,:«z wyrobami z 
` ` aksamitu i metalu - -. - « £ 600. 


"Oicha Łza. Ta sama. Oprawne ozdobnie w czarną skórkę. 300. 


Cicha Łza. Ta sama. Mniejszy format. Oprawne w morrokko. 


=Z pozłacanym krzyżem. . . . "4 3 4Co. 
Dziennik albo krótki sposób nabożeństwa codziennego (wy- 
_ danie szlązkie) gruby druk wjmoc. opr., ze złoconym. tyt. 500. 


GAZETA POLSKA. 


Dziecię do Boga. Książeczka do Nabożeństwa dla młodzie 
ży katolickiej. Mały format. Oprawne w biało w czeskie 
“chasta”, z chromo litografiami na obydwóch stronach i ob 


wódką złotą. ` s 150. 


Dziecię do Boga z dodatkiem ministrantury. (Oprawne w 


płótno) 106 
Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn, o- 

prawna w skórkę, wyzłacane brzegi. š ; 80c. 
Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla kobiet, opra- 

wna w skórkę, wyzłacane brzegi. . . 80c. 


Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn o- 
prawna w dobrą skórkę, okuta i ze zamkiem 1.20 
Duniua, książka do nabożeństwa, wydanie dla kobiet oprawna 


w dobrą skórkę, okuta i ze zamkiem 3120 


Filotea czyli Droga do życia pobożnego napisane przez S. Fr. 
„Balezyusza, biskupa i książęcia genewskiego. W moce. opr., 


złocone brzegi i tyt. A > s > 2.50 
Głos Serca. Zbiór modłów i pieśnidia pobożnych. (Wyda- 

nie mniejsze z dużemi głoskami.) Oprawne w skórkę, okute 

i ze zamkiem wyzłacane brzegi i złoc. tyt. — 60c. 
Kwiat Niewinności. Książeczka do Nabożeństwa. O- 

„sobne wydanie dla chłopców i dziewcząt. Mocno oprawne 

w płótno. 150. 


A j ; i i 
Książka do nabożeństwa w pięknej miękkjei oprawie 
skórkowej, na wyzł. brzegi i tyt. . Š 2 $1.00 
Książka do nabożeństwa w oprawie białej, z piękne- 
mi wyrobami metalowemi, z krzyżykiem z kości słoniowej, 


okute i ze zamkiem. $1.20 


Marya Nasza Pomoo. Książka Modlitewna ku chwale 
Bożej i Czci Niepokolanej Panny Maryi. Ułożył ks. Józef 
Krośmiński. Oprawne ozdobnie w biało z kości, metalu i a- 


ksamitu, z pvsrebrzaną klamerką. 800. 


Marya Nasza Pomoc. Ta sama. Oprawne ozdobnie w 
piękną czarną skórkę. x 

Marya Nasza Pomoc. Ta sama. Oprawne bardzo ozdo 
bnie w czarnej szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, meta- 
lu, mosiędzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej 
macicy. > K; . > . ; $1.20 

Marya Nasza Pomoc. Ta sama. Oprawne bardzo ozdo- 
bnie w biały szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, < 
mosiędzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej 
macivy. . . . ż 81.20 


Manna Duchowna albo Nabożeństwo polej dla mło- 
dzieży szkolnej. Ułożył ks. Józef Krośmiński. ały format. 
Oprawne w biało w czeskie *chasta”, z chromo litografiami 
na obydwóch stronach i obwódką złotą. i y 


Ołtarzyk Polski Katolickiego Nabożeństwa itd. W opra- 
wie skórkowej, złoc. tyt. złoo. brzegi, z chromo obrazkiem na 
okładce. : - . s Cena 60c. 


Ołtarzyk Polski. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie 
w czarnej szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mo 
siądzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej ma- 
cicy. - - . . z 


60c. 


150. 


Ołtarzyk Polski. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w 
biały szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mosią- 
dzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej macicy. $1.20 


Ołtarzyk Polski. Książka do Nabożeństwa ułożona z 
polecenia Najprzew. X. Arcybiskupa Dunina dla wszystkich 
katolików. Wydanie zmniejszone. Ks. J. A. Łukaszkiewicz. 
Ozdobnie oprawne w biało z kości metalu i aksamitu z po- 


srebrzaną klamerką. A A A rue. 
Ołtarzyk Polski. Okute i zamkiem. +  -  - 800. 
Ogródek Duchowny. (Wielki druk) 600. 
— Ta sama, okuta i ze zamkiem 80c. 
Ołtarzyk Złoty. Zbiór modłów i pieśni, słażący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie dla mężczyzn.) Z dodatkiem nie- 
szporów i pieśni łacińskich. Zawiera blizko 650 stronnic wy- 
raźnego druku na pay m papierze, format 34 x 5 cali, o- 
prawne w morocco skórkę, wyzłacane brzegi ze złoconym 
tytalikiem. s z s a š A 406. - 
Ołtarzyk Złoty oprawne w aksamit, z krzyżykiem z ko- 
ści słoniowej, okute i ze zamkiem i pięknemi wyrobami $1.40 
Ołtarzyk Złoty, oprawne ozdobnie w aksamit z krzyży- 
kiem metalowym, wyrobami mosiężnemi, stalowemi i z per- 
łowej macicy, okute i ze zamkiem. a a $1.60 
Przewodnik do Boga. prawna w skórkę, wyzłacane 
brzegi, wyciski i chromo obrazkiem na okładce. į 406. 


Panie zostań z nami. Oprawne w skórkę, wyzłacane brze 


gi i wyciski z chromo obrazkiem na okładce, 406. 


Panie zostań z nami. Ta sama, w mocnej oprawie, ze 


złoconemi brzegami, i tyt. 50c. 


Przyjdź Królestwo Twoje. Zbiór Nabożeństwa Ka- 
tolickiego z szczególnem uwzględnieniem modłów do Naj- 
słodszego Serca Jezusowego i Najczystszego Serca Maryi. O- 
zdobnie w biało oprawna w kość, aksamit i metal z piękne- 
mi wyrobami, z trzema posrebrzanemi medalami okute i z 
klamerką : 


U Stóp Maryi. 


. . . . . 800. 
Nowenny, Litanie i Modlitwy odpustowe 


na cześć Najśw. Maryi Panny zebrane i ułożone przez Maryę 
Rafaelę. Oprawne ozdobnie w czarną skórkę. Mały format. 
Cena 10e. 


U Stóp Maryi. Ta sama. Oprawne w białej oprawie z 
wyrobami z kości, metalu i aksamitu z posrebrzaną klamerką. 


Mały format 100. 


Wianaszek Nabożeństwa Katolickiego uwity 


(format 2x3 cali), w morocco skórce, złoc. brzegi i tyt. 400. 


Wianuszek Nabożeństwa Katolicekiego. Ta 


sama. Qzdobnie opr. w piękną miękką skórkę, złoc. brzegi i 

tytul. i j r : . - Cena 70c. 
Wianek Maryi w ozdobnej białej i pluszowej oprawie, z 

wyrobami z kości słon., i metalowemi, z okuciem i klamer- 

ką, wyzłacane brzegi. > ; s . 31.30 
Wianek Maryi, w opr. skórkowej, wyzłacane brzegi, ze 

złoconym tyt., okute i ze zamkiem. 800. 
Wianek Maryi. > 600. 


Wiara nadziej a i miłość książka do nabożeństwa, w 
pięknej eprawie białej, okute i ze zamkiem Cena 90c, 


Wyborek czyli „krótki sposób Nabożeństwa Codziennego dla 
Rzymsko Katolików. Z dodatkiem Pieśni. Oprawne ozdobnie 
‘w piękną czarną skórkę. - oj . . . 600. 

Wyborek. Ta sama. Oprawne ozdobnie w biało z kości, me- 
tala i aksamitu, z posrebrzaną klamerką. 


Wyborek. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w biały sza- 
gryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mosiędzu i perło- 
wej macicy z klamerką z złota i perłowej macicy. $1.20 


Wyborek, Ta sama. Oprawne w biało w czeskie “chasta”, z 
chromo litografiami na obóch stronach i obwódką złotą 


800. 


250. 


Wyborek. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w czarne 
szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mosiędzu i 
perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej macicy. $1.20 


Wyborek. Oprawae w moroko skórkę. Z okuciem niklową 
klamerką, . . . . . Cena 400. 


Cena 200. 


W y borek, oprawne w kość słoniową z krzyżykiem i z srebrną kla- 
merką. — . . . è : + Cena 60c. 


Zdrowaś Marya, nabożeństwo dla młodego wieku, ozdobnie opra- 

wne w angielskie linteum z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast). 

$ | _ Cena 800. 

Zdrowaś Marya, ozdobnie oprawne w najlepsze angielskie linte- 
um z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast). 


Wyborek, oprawne w płótno i czerwone brzegi 


Zdrowaś Marya. Oprawne miękką, czarną cielęcą skórką 


z wyciskanymi wyrobami, 
Zdrowaś Marya. Oprawne ozdobnie : w morrokko, 
Zdrowaś Marya. Oprawne w morrokko. 


600. 
400. 


$1.20 . 


Cena 90e. 


Przy tej sposobności ażeby niemieckich 


pisarzy *Żywoty Świętyc 


Ameryki sprzedajemy 


ŻY WOTY 


2? 


wjrugować Z 


SWIETYCH 
PAŃSKICH 


Ks. Piotra Skargi. 


Napisane przez 


POLAKA DLA POLAKÓW, 


(inne wydania (nie Skargi) 


są tłómaczona z niemieckich 


pisarzy.) Po cenach następujących: 


Oprawne w półskórek ze złotymi. 


tytulikami. - 


z Z S 


Oprawne cało w skórę ze złotymi 


tytulikami. - 


RA - $3.25 


Oprawne cało w skórę, wyzłacane 


brzegi z złotymi tytulikami. - 


$4.00 


Drukowane na pargaminie, ozdo; 


bnie oprawne. 


Żywot Pana i Zbawiciel» 


JEZUSA CHRYSTUSA 


I BOGARODZICY DZIEWICY 


MARYI, 


wydał ks, dr. Łukowski. 


Z wieloma rycinami, format 9x1] 
cali, zawiera 750 stronnic wyraźne- 


go czytelnego druku, oprawne w 


angielskie płótno, marmurowe brze- 
tytułami na 


$3.00. 
Nauka Wiary 


— | — 

Obycząjów Kosciola Katolickiego 
Wyłożona obszernie, stwierdzona 

i objaśniona miejscami pisma św. i 
Ojców Kościoła i przykładami z 
życia oraz przewodnik życia dla 
rodzin chrześciańskich. Potwier 
dzona i polecona przez 24 książąt 
Kościoła i ozdobiona 10 kolorowe- 
mi prześlicznemi obrazami oraz li: 
cznemi bardzo rycinami. Format 
duży, albumowy, oprawa elegancka, 
stronnie 1238. Dzieło to składa się 
z trzech części i zawiera w części 
I naukę o wierze, w części II naukę 
o przykazaniach, w części III naukę 
o środkach łaski. Książka ta znaj- 
dować się powinna w każdej pol- 
skiej rodzinie, bo z niej czerpać 
można naukę i pociechę w każdej 
potrzebie. Cena całego dzieła o 
prawnego w płótno angiel. z złote- 


mi wyciskami $3.25 


gi, z wyzłacanemi 
grzbiecie i okładce. 


$6.00 


Żywot Bogarodzicy Naj- 
świętszej 


PANNY MARYI 
I JEJ OBLUBIENCA 


SW. JOZEFA, 


połączony z opisem aniti 


szych miejsc cudownych czcicieli 
Maryi, opracowane podłag O. Be- 
nedyktyna, ka. Beat, Rohnera. 


Z przedmową Jego Książęco — 
Aroybiekipiś! ości Dr. Fr. Alber 
ta Kder, Księcia Arcybiskupa w 
Salzburgu. 


Polecone przez 33 Książąt ko- 
scioła św. 


Ozdobione 8 ślicznemi obrazkami 
kolorowemi i przeszło 700 drzewo- 


rytami. 83.50. 


GOFFINE. 


Książka do oświecenia i zbudowa 
nia duszy chrześciańsko-katolickiej, 
czyli krótki wykład Lekcyi i Ewan- 
gelii na wszystkie niedziele i świę- 
ta wraz z wynikającą ztąd nauką 
wiary i obyczajów i gruntownem 
wyjaśnieniem roku kościelnego, naj- 
główniejszych obrzędów kościelnych, 
mszy Świętej, nabożeństwa domo- 
wego i dla chorych, drogi krzyżo- 
wej, jako też życiorysami Świętych 
Pańskich, czczonych mianowicie 
przez lud polsko-katolicki 


Z licznemi obrazkami i litogra 


$1.50. 


fiami, 


Wszystkie cztery Dzieła powyższe kosztują razem $11 00. 
tEF" Przesyłkę opłacamy sami. =] 


IF Obstalunki prosimy wyciągać zawsze ze świeżego nu 


meru Gazety. 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Street, Chicago, Ills. 


_ 


KALENDARZ TYGODNIOWY. 


Marzec. 
31 C. Balbina, Guidego. 


Kwiecień. 


1 P. Hugona, Teodora, 

2 S. Franciszka z Pauli. 

3 N. Ryszarda b, Daryusza. 
4 P Izydora b., Ambrożego. 
5 W. Wincentego, Emilii. 

6 Śr. Celestyna I. i Sykst. p. 


— 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


-- Z Warszawy dono- 
szą do pism lwowskich o co 
raz większych organiczeniach 
cenzuralnych, odnoszących się 
do rocznicy mickiewiczowskiej. 
Stopniowo organiczen tych 
przybywało coraz więcej. Dziś 
pismom i dziennikom, w ar- 
tykułach o Mickiewiczui jego 
dziełach, nie wolno - wspom- 
nieć o zbliżającej się uroczy 
stości jubileuszowej. Zabronio- 
no również wszelkich wido- 
wisk, koncertów, naszących 
nazwę mickiewiczowskich. Ko- 
misarze policyi odwiedzali tu- 
tejsze wystawy obrazów i po- 
lecili pousuwać z nich portre 


"ty Mickiewicza, —_.. 
300: | 


Do ` tego prześladowania 


| Mickiewicza, które mu jedno- 


cześnie na mocy zezwolenia 
cesarskiego Warszawia sta- 
wia pomnik na placu publi. 
cznym, przybywa fakt nowy, 
w swoim rodzaju niezwykły, 
Pewnego dnia rano zjawiła 
się policya w  redakcyach 
*Kuryera Warszawskiego” i 
Codziennego” i poleciła u- 
przątnąć niezwłocznie portre- 


ty Mickiewicza, umieszczone 
w wystawach sklepowych 
kantorów _ wzmiankowanych 


redakcyi. Policya jednocze- 
śnie zarządziła usunięcie wi 
zerunków Mickiewicza ze wszy- 
stkich tutejszych wystaw księ. 
garnianych. Jaki cel mają te 
rozporządzenia, trudno odya- 
dnąć; faktem jest jednak, iż 
działalność policyi zakrawają 
ca wprost na nadużycie, nadu 
życiem nie jest i opiera się 
ściśle na wskazówkach udzie- 
lonych przez władze wyższe. 

Książę Imeretyński wyjazd 
swój z Petersburga opóźnia o 
dwa tygodnie. Według innych 
wiadomości książę powróci na 
czas krótki do Warszawy i 
uda się do Peterburga pono- 
wnie na trzy tygodnie. 

Tymi dniami aresztowano 
panią Włodek, żonę literata i 
współpracownika "Głosu. Pa- 
ni Włodek ukończyła wydział 
medycyny w. Paryżu i przygo- 
towywała się do zdania egza 


minu lekarskiego u nas w jẹ- 
zyku rosyjskim. Na podstawie 
zeznań stróża domu, rewirowy 
policyjny dał znać żandarme* 
meryi, że u p. Włodka znaj: 
dują się paczki z zakazanemi 
pieśniami i broszurami. Pan 
Włodek zaniepokojony po- 
przedniemi badaniami rewiro: 
wego, polecił znieść papiery 
o piętro niżej do dwóch zna- 
jomych pań. Tam zajęto się 
ich paleniem. Zanim zdołano 
to uskutecznić, żandarmerya 
wybornie poinformowana, 
przybyła wprost do owych 
pań, u których część papie- 
rów pochwycić zdołała. Are- | 
sztowano p. Włodka i owe | 
dwie panie. 


Z Warszawy nadeszła | 
ważna wiadomość, że w wszy- 
stkich szkołach ludowych | 
Królestwa Polskiego będzie 
niebawem zaprowadzona nau- 
ka języka polskiego, że liczba 
tygodniowych godzin szkól- 
nych będzie dla tej nauki 
znacznie powiększona; dalej, | 
że w wszystkich szkołach lu- | 
dowych nauka religii ma być | 
wykładana po polsku. 

W tym duchu nadchodzą 
coraz częstsze wiadomości z 
Petersburga. I tak  potwier- 
dza się teraz, co już niektóre 
gazety donosiły, że p. Ligin, 
kurator naukowego okręgu 
warszawskiego, wróciwszy do 
Warszawy, powiedział tym 
profesorom, którzy z powodu 
pomnika Murawiewa w Wil- 
nie nie dawno temu takiej 
wrzawy narobili, że car nie 
życzy  obrusienia polskich 
ziem, tylko żeby w mieszkań- 
ców dawnej Polski wpaja- 
no przekonanie, że ich intere- 
sa wiążą się z interesami ca- 
lej Rosyi. 

Pan Ligin dodał do tego: 
kto z profesorów rosyjskich 
nie rozumie intencyi tego pra- 
gnienia cara, ten nie może w 
polskich ziemiach pełnić słu: | 
żby rządowej. . f 


Sprawdzony sen. War- 
szawski ‘‘Kuryer Codzienny” 
donosi: “W tych dniach zmarł 
G. urzędnik tutejszego kanto- 
ru banku państwa, który bę- 
dąc  najzdrowszym, śmierć 
swoją przepowiedział przed 
trzema miesiącami G. przed 
paru laty miał straszne przej- 
ście. Oto jadąc z żoną i dzie- 
ćmi na nową posadę koleją 
syberyjską, z powodu pożaru, 
jaki wybuchł w wagonie w 
pociągu, postradał żonę i dzie- 
ci i sam ledwo uszedł z ży- 
ciem. Po tej katastrofie G. 
zrezygnował z cfiarowanego 
stanowiska i powrócił do 
Warszawy. Naturalnie, że taki 
smutny wypadek wstrząsnął 
nim do głębi. Od tego czasu 
żona nieboszczyka często śni- 
ła się p. G., co też zwykle 
opowiadał w biurze kolegom. 
Kiedy p. G. wstępował po 
raz drugi w związki małżeń- 
skie, żona pierwsza mu się 
śniła, prosząc, aby się nie że- 
nil, P. G. nie przywiązywał 
do tego wagi jak również 
koledzy biurowi utrzymywali, 
iż się egzaltuje. Na trzy mie- 
siące przed swoim zgonem p. 
G, przybywszy do biura, oś- 
wiadczył koledze p. Krz,,., | 
iż nocy dzisiejszej śniła mu 
się znowu pierwsza żona i za- 
wiadomiła go, aby uregulował 
wszystkie swoje interesy, gdyż 
umrze przedd. I marca. Na- 
turalaie koledzy żartowali z 
przepowiedni. Kilka tygodni 
temu G. zachorował i rzeczy- 
wiście zmarł przed d. 1 mar- 
ca. Fakt ten pomiędzy kole-. 
gami nieboszczyka wywołał 
nie małe wrażenie. ZĘ | 


Niemcom w Kongresó- 
wce następujące świadectwo 
wystawia “Koln, Ztg.”:'*Szcze- 
gólnym jest objawem, że 
Niemcy osiadający w. Króle- 
stwie Polskiem, poloaizują się 
nadzwyczaj szybko. Już w. 
drugiem pokoleniu zapomina- 
ją oni po największej części 
języka niemieckiego, i stają | 
się gorliwymi Polakami, Co 
do wyznania jednak, to pozo- 
stają mu wierni. Stąd też po- 
chodzi, że w większości ko- 
ściołów protestanckich tamże 
kazania odbywają się w języ- 
ku polskim, który jest jedy- 
nym językiem kościelnym. Jak 
szybko zmniejsza się ilość 
Niemców, szczególniej z wy- 
ższych warstw społeczeństwa, 
najlepiej można to obserwo- | 
wać w Łodzi, gdzie na teatr 


niemiecki zaledwie utrzymać 
się można w ostatnich latach”. 


Kronika. Podług ''Sło 
wa” warszawskiego w War 


 szawie zuajduje się obecnie 
586 zakładów, podlegających 


wchodzących 


nadzorowi inspektora drukar:- 
ni, w tej liczbie drukarnii 77 
(rządowych 8, prywataych69), 
litografij 66 (rządowych 3, 
prywatnych 63), odlewni 8, 
stereotypowni 21, księgarni 
138, czytelni 49, sklepów z 
obrazami 43, zakładów toto 
graficznych 50, wystawa obra 
zów I, heliominiatur 3, zakła- 
dów grawerskich, drzeworyt 
niczych i fototypijnych 11, 
hektograficznych 6, trudnią- 
cych się sprzedażą przedmio 
tów -w zakres drukarstwa 
11, zakładów 


 wyrabiających stemple kau- 


czukowe 18, ręcznych maszyn 


_ drukarskich 33 i kiosków do 


sprzedaży gazet 30. 


POD PRUSAKIEM 


W KS. POZNAŃSKIE 


— Kolonizacya kupiła 
Wałdowo w powiecie świe- 
ckim, obejmujące około 2800 
mórg obszaru i Mozakowo w 
powiecie wągrowieckim, oko- 
ło 4000 mórg. 


Na Wildzie nabyli do 
spółki wielki grunt po Gum- 
merach, wynoszący około 900 
kwadratowych metrów, pp. 
Henryk Schmaedickie, właści- 
ciel drukarni z ul. Jezuickiej 
i dentysta Sommer za 80,- 
000 m. 


Września.  Oberżysta 
Spielmann w Strzałkowie sprze- 
dał swą oberżę i ziemię do 
tego p. Maciejewskiemu, pie 
karzowi z Strzałkowa za 96,000 
marek. 


Kostrzyn. Tutejszy po- 
cztmistrz Schulz kupił zeszłe- 
go poniedziałku w drodze 
publicznej licytacyi przed są- 
dem okręgowym w Pobiedzi- 
skach wieś Czachórki obejmu- 
jącą około 800 mórg obszaru, 
za 48,200 m. 

Majątek Słabęcin sprze- 
dał p. Józef Przybyszewski 
Niemcowi z Suków. *'Dzien- 
nik Kuj” pisze, że pan P. jest 
zamożnym człowiekiem. 

Nauka polskiegoczy 
tania. W sejmie pruskim pre- 
zes Koła p. radzca Motty, 
mówiąc o zabranianiu prywa 
tnej nauki polskiego czytania 
i pisania, podał kilka bardzo 
ciekawych szczegółów, o któ- 
rych tu pokrótce wspomni- 
my. - 

Pewny biedny robotnik 
wiejski, którego nazwiska po 
seł Motty nie wymienił, do 
stał zagrożenie, że zostanie 
skazany na 100 mr. kary lub 
ro dni więzienia, jak będzie 
uczył dzieci polskiego czyta- 
nia. Zona jego dostała takie 
samo zagrożenie. 

Maryanna Kaźmierczak, żo 
na chałupnika w Kruszy pod 
Lesznem, otrzymała podobne 
zagrożenie. 

W Poznaniu pani Józefie 
Chrzanowskiej zagrożono, że 
za każdy wypadek uczenia 
dzieci czytania polskiego za- 
płaci 100 mk. kary albo od- 
siedzi 3 dni więzienia. 

Wypadek z ks. wil, Lasko 
wskim w Wieleniu jest zna 
ny. Udzielał on lekcyi w 
czasie aż do 2osierpnia 1897 
r. zakazano mu tego i od te- 
go czasu nie uczył dzieci czy- 
tania. Mimo to kazano muza 
płacić karę za uczenie od 20 
do 28 sierpnia, chociaż niko- 
go nie uczył, Mecenas Chrza- 
nowski w Poznaniu poszedł z 
skargą aż do ministra, ale 
nadaremno. 

Pani Moszczeńska z pod 
Poznania otrzymała od landra- 
ta zawezwanie na śledztwo, że 
ma zapłacić 1oo mk. za ucze- 
nia polskiego czytania. 

Pannę Skrzydlewską w Po- 
znaniy wypytywano, czy nie 
wie o innych pannach, co u- 
czą czytania polskiego. Od 
panny Arndt żądał komisarz 
słowa honoru, że nadal nie 
będzie uczyła. Pannę Chwał- 
kowską zastał policyant w po- 
mieszkaniu, jak właśnie uczy- 
ła czytania i zmusił ją do 
przyrzeczenia, że tego więcej 
czynić nie będzie. Namyśliła 
się inaczej i uczyła dalej. Zno- 


wu jej zakazano. Od innych 
pań żądano podpisania rewer- 
su, że nie będą dalej uczyły; 
niektóre ulękły się i rewers 
podpisały. 

Pewien policyant czekał w 
bramie w domu, o którym 
wiedział, że tam uczą po pol- 
sku. Spotkał dwa dziewczątka 
i pytał je, czy się uczą u pa- 
ni po polsku, bo niby też 
chciał swoją córkę posyłać! 

Inni policyanci, po cywil- 
nemu ubroni przychodzą do 
kucharek, gdy państwo są w 
kościele, i wypytują, czy tam 
uczą po polsku. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Dzielny drukarz. 
Bernard Kurzyński,, uczeń z 
drukarni * Gazety Grudziądz- 
kiej, który, jak wiadomo, zo- 
stał osadzony w więzieniu za 
to, za nie chciał wydać auto 
ra pewnego artykułu, został 
wypuszczony zZz _ więzienia, 
Przesiedział w więzieniu 4 
tygodnie, ale pokazał, że w 
polskich drukarniach pod pru- 
skim zaborem nawet ucznio- 


wie wolą iść do więzienia, niż 


wydać autorów. 5 


Świecie. Nauczyciel K. 
z Zbrachlina zabronił dziatwie 
rozmawiać w szkole między 
sobą po polsku. Córka robot- 
nika Cz. opwiadała o tem oj- 
cu a ten miał powiedzieć w 
rozdraźnionym tonie: *Niech 
nauczyciel K. nie zabrania 
wam polskiej rozmowy, bo 
pójdzie mu tak, jak “Muka 
wce”. (Kukawką nazwano po- 
dobno głośnego naucz. Grut: 
tera). Nauczyciel K. dowie- 
dział się o tem orzeczeniu i 
doniósł o tem rejencyi, a ta 
wytoczyła robotnikowi proces 
o “zamiar zniewolenia groźbą 
urzędnika do zaniechania 
czynności. urzędowych” :(No 
thigung eines Beamten). Cz. 
nie przyznał się przed sądem 
do winy, izba karna w Gru- 
dziądzu uznała jednakże winę 
jego za dostatecznie stwier- 
dzoną i skazała go na 6 ty- 
godni więzienia. s 


SZLĄZK. 


— Bank ludowy w Byto- 
miu na Górnym Szlązku zro 
bił wielkie postępy w roku 
1897, jak się o tem przeko 
nujemy z wydanego sprawoz- 
dania, Członków przybyło w 
ciągu roku 158, tak że jest 
ich obecnie 500. Udziałów 
wpłacili członkowie 44,894 w 
w roku poprzednim 25,000. 
Pożyczek udzielił Bank 1, 334, - 
473 marek. Depozyta złożone 
w roku zeszłym wynosiły 
1,271,438 m. Procentów od 
wypożyczonych pieniędzy u- 
zyskano 57,852 m. Czysty 
zysk wynosił 9767 marek (w 
roku poprzednim 1909). Dy- 
widendy udzielono 6 procent. 

- Istotnie piękny rezultat z 
którego Górnoszlązacy mogą 
być dumni. Szczęść Boże w 
dalszej pracy! 


POD AUSTRYAKIEM 
GALICYA. 


— Skutki głodu i li- 
chwy. Do *Hałyczanina pi- 
szą z Komarna: We wsi Ko 
łodruby. znaleziono d, 13. lu- 
tego zwłoki 50 letniej Anny 
Baran, pochodzącej z Jastrzę- 
bkowa. Jak skonstatowała ko- 
misja sądowo-lekarska, powo- 
dem zgonu nieszczęśliwej był 
głód. — W tej samej wsi d. 
24 bm. utopił się wieśniak 
Jaa Winar, pozostawiwszy 
żonę i 5 dzieci. Powodem sa- 


mobójstwa była rozpacz, gdyż 


lichwiarz miejscowy, szynkarz. 
zaintabulował się mu na osta- 
tniej grzędzie gruntu. Szyn- 
kar; ten przed laty 15 przy- 
był do wsi bez grosza, dziś 
posiada majątek, wartości o- 
koło 50.000 zł. 


W obec drożyzny. 


Kocham cię bardzo moja droga, 
W twych czasach dziwny czar mi- 


Boce, 
W twym pocałunku — miłość 

błoga, 
Z tobą bym pędził dnie i noce... 


Lecz żoną moją być nie możesz. 
Ty przylepeczko, duszko, kotko! 
Bo cukier w cenie idzie w górę, 
A ty herbatę pijasz słodką.... 


NOWE KSIĄŻKI. 


W tych dniach w drukarni 
‘Gazety Polskiej” wydruko 
wane zostały następujące nowe 
książki pod tytułami: 


Nasze Dziej e 


w ostatnich stu latach. 
NAPISAŁ 
ST. TARNOWSKI. 

Z kilkudziesięciu rycinami. 
W pięknej oprawie, z wyzła- 
canemi tytulikami i brzegami, 
z ozdobną kartą tytułową. W 
pudełku. 


Gena $2.50 


~ Il, 
Podróże Gulliwera 
do nieznanych krain. 
Przekład z angielskiego 


W. SZYMANOWSKIEGO. 
Z rycinami H, Emy. 
W mocnej oprawie, ze złoco- 
ny m tytulikiem. 
Gena $1.50 
III. 
Młynarz i jego Dziecko 
czyli wędrówka duchów w 
Nocy Bożego Narodzenia. 


Powieść osnuta na tle pra- 
wdziwego zdarzenia. 


Cena 10c. 


NOWE DZIEŁKO 


na dochód budowy nowego kościoła 
w Warszawie, w Północnej Dakocie. 


Wlbny ks. Gawłowicz, proboszcz 
parafii polskiej w Pałaskim, w 
Dakocie, oddał w drukarnii *Ga- 
zety Polskiej” swym nakładem do 
druku dziełko pod tytułem: 


Duch Kościuszki. 
(z rycinami czyli obrazkami.) 
Książeczka ta będzie po 10 cen- 
tów, a cały dochód ks. Gawłowicz 
przeznacza na budowę nowego ko- 
ścioła polskiego w kolonii polskiej 
Warszawa, w Północnej Dakocie. 
Czytelnicy “Gazety Polskiej,” któ- 
rzy życzą sobie posiadać to dziełko 
a tem samem dopomódz do budo- 
wy kościoła, niechaj posełają w 
znaczkach pocztowych 12 centów 
(bo 26. jest przesełka) na adres: 
REV. GAWŁOWICZ, 
Warsaw, Walsh Co., N. Dakota. 


Organista i nauczyciel 
w polskim i angielskim języ- 
ku poszukuje posady od pier- 
wszego Kwietnia. Zgłosić się 


M. FORNALEWSKI, 
Box 279 Downers Grove, Ill. 


ie $4.50. G 
Gaze 
i 

$1.00 
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| bremi książkami, mają sposobność nabyć książek za % ceny 


A - a = 


GAZETA POLSEA. 


Dla tych, którzy Gazetę opłacą na rok z góry (dwa 
dolary na rok,) podajemy następujące premie z 
dopłatą.— Premia jest $1.00, który to dolar 
się odciąga od podanej ceny. 

Eclipse Dubeltówki. 
Colta karabin Magazynowy. 


Cona $16.00. Gazeta na rok i Eclipse Dubejtówka 
razem $17.00. 


Cena $17.50. Gazeta na rok i Colt'a 
Karabia 818.50. | 


Amerykański Bull-bog Rewolwer. OSY Rewolwer 83.50. 
| Odwrotna Mapa Ameryki i całego Świata. $13,820. | 


rok i ta Mapa $3.00. 
Gem Roller Organ. 
Mandolina. cena $5.75. Gazeta na rok i Mantolina $9.75. 
Zegarek Niklowy. Cena $2.50. Gazeta na rok 1 Zegarek Niklowy $3.50. 
Zegarek Elektrozłocony. ©" $450- Gazeta ma re złocony 88.60. 


Czarodziejskie Lampy. Magiczne Latarnie. "$Z:5 
86.00, $9.00, 812.00. Odchodzi premii $1.00, 


Teleskop, czyli Dalekowidz. Cena $2.00.. Gazeta na p 
Autoharpy. Cena $9.00. Gazeta na rok i Autoharp $10.00. 

Skrzypce (pierwszej klasy.) Cena 11.50. Gazeta na rok i Skrzypce 
Nowy Stereoskop, *** omenon Gazeta na rok! Nowy stereoskop 83:00: 
Stereoskop z 24 widokami Meki Pańskiej, Cena $2.00. Gazeta na > S 6500. | 


Widoki 


Cena 86.00 z 3 wałkami. Gazeta na rok ten Organ 
87.00 Extra wałki kosztują po 800. 


(same dla tych którzy mają Stereoskop czyli szkło:) Amerykańskie, Europej- 
skie 1 rozmaite komiczne czyli ucieszne; cena zwyczajna: 100 widoków za 


d 
4 dolary, kolorowane 100 za 9 dolarów. Gazeta na rok i 100 widoków kolo- 


rowanych $10.00. 
Atlas całego Swiata. Cena 4 dolary. Gazeta na rok i Atlas $5.00. 
“Popularny Atlus”. cena$2.50. Gazetanaroki “Popularny Atlas” $8.50 
Ścinacz Włosów. Cena 83.75, Gazeta na rok i Ścinacz Włosów $4.75. 


albumy po $2.00 $3.50 450 i 6.00. Odchodzi $1.00 premii. 


6 i 39 Użyteczne Narzędzia Domowe Szawieckie, Tynkowe i Rymar- 
z Combination a e Gan 4.5! azeta na rok i ech” 26.60. 


«Polska Drukarnia” ©" Pt took i Drakarnta” 84-50. 
Waga (Scale platformowa.) 77 $1400, $19.00, 295o premii. 
Celestina (Mały organ ręką kręcony.) fori Geisstina 816.00. 
Zegarki męzkie pozłacane po 


rok i Celestina $16.00. 
$22.00. Damskie po 824.00. Zegarki 
A Męzkie posrebrzane $5.00. -00 i 
Damskie po $9.50, $7.50 I $11.00. — Odchodzi $1.00 premii. 


Łańcuszki Męzkie po $4.00. Damskie po $2.75 i 83.00. Od chodzi $1.00 prem] 
Harmoniki po $3.00 i po $6.00. — Odchodzi $1.00 premii. 


z 5 wałcami, Cena $12.00. Gazeta ra rok i 
813.00. 


Concert Roller Organ, 
Gitara. Csna $9 75. Gazeta na rok i Gitara $10.75. 


sprowadzane z Caarnolesia, Niemiec. Cens $7.50. Ga- 
zeta na rok i Zegar Kukawki $8.50 


tra ki 4 


Concert Roller Organ 
dolary tuzin. 


Zegary Kukawki, 


IS" Na życzenie poślemy Katalog z lepszym opisem powyższych pro- 
mii oraz obrazkami tychże. | 


|| 
i 


ZA ‘k CENY. 


Na liczne listy, że niektórzy nie mogli korzystać z ofer- 
ty naszej przed Nowyin Rokiem, postanowiliśmy na niejakiś 
czas jeszcze sprzedawać książki za 


l CENY. 


To jest, kto najmniej przyśle 5 dolarów może sobie wy- 
brać książek w cenie 1o dolarów, podług katalogu, 
z książek szkolnych i "dzieł ważniejszych,” albowiem ani 
książek szkolnych ani *'dzieł ważniejszych” nie sprzedajemy 
po niższych cenach jak są podane i oprócz książek do nabo- 
żeństwa i Żywotów Świętych. 

Zatem ci, którzy chcą swoje biblioteczki powiększyć do- 


Kto sobie życzy dostać katalog czyli spis książek, nie 
chaj przyśle 2-centowy znaczek pocztowy. ` 
W. DYNIEWICZ. 


Premia No. i. 


Coś dobrego dla nowych i starych abonentów “Gazety Polskiej” 


Zawarliśmy znów umowę z firmą Bawarską, na mocy której możemy 
dostarczyć abonentom i czytelnikom *Gazety Polskiej” śliczny 


STEREOSKOP 


„ «Gazeta Polska” na 
cały rok i Stereoskop 


wraz z 24 widokami 


$3.00 


wraz z 24 dobrze wykonanemi widokami stereoskoptonowemi, przedstawiającemi 


Słynna Mekę Panską 


podług takiejże w Ober-Ammergau w Bawaryi. 


ten, którego rycinę niżej podajemy, wraz z 24 widoka- 
mi, ofiarujemy abonentom «Gazety Polskiej” jak na- 
stępuje: 


3 dolary. 


(Sam Stereoskop z 24widokami bez Gazety $2 dolary.) 


Stereoskop ten wysełamy ekspresem i przesyłkę sami opłacamy. Widoki te przedstawiają 
cały przebieg ŻYWOTU PANA JEZUSA od urodzenia aż do Wniebowstąpienia Zbawiciela we 
24 obrazkach, każdy osobny. Widoki te mają te znakomitą stronę dodatnią, że patrząc na nie 
przez stereoskop osoby przedstawiają się jakoby figury żywe, w naturalnem od siebie oddaleniu 
i w naturalnej pozycyi a nie jako fotografie, jak się rzecz ma z innemi widokami. Stereoskop 
ten jest ozdobą tak pokoju domu człowieka bogatego jak i ubogiego. 

Instrukcya i pojęcie nabyte z patrzenia na te widoki przez ten Stereoskop są tak pouczającemi 
jakby czytało się z otwartej księgi. W innych miastach widoki mniejszej wartości sprzedawane 
są po 10 do 20 centów sztuka a Stereoskop od $1.50 do $5.00. — Czytelnicy nasi mogą nabyć ten 


Stereoskop i 24 widoków 


jako premią do Gazety za do JEDNEGO DOLARA, 
to jest a na rok i sGoeoskop z 24 widokami uozy- 


nią 8 DOLRY (Sam Stereoskop z 24 widokami kosztuje $2.00.) 
Przesyłkę sami opłacamy. 
Adresować: W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago. 
BG" Dla miejscowych w Chicago Stereoskopy te z 24 widokami sẹ do zobaczenia w Księgarni. 


prócz 


Zaproszenie do 


Powieść z czasów 


przydomek “Groźny”. 


śliczoa powieść. 


dnika. 
W. DYNIEWICZ, 


TYGODNIK 


POWIESCIOWO-NAUKOWY. 
Rocznik Xil. . 


532 Noble Str., 


przedpłaty na 


Z Nowym Rokiem rozpocznie się Rocznik dwuaasty “Ty- 
godnika Powieściowo- Naukowego”. 

W roczniku XII, oprócz innych powieści, dru 
kować się będzie śliczna powieść p. t. 


Książę Srebrny. 


Iwana Groźnego 


HR. TOŁSTOJA. 
(przełożył W. Grajnert. ) 


Jestto powieść o rozbojach chłopów (mużyków) 
moskiewskich, których nareszcie pokonał car Iwan Gro- 
źny a który tak się nad pokonanymi pastwił, że dostał 


Kto chce czytać tę piękną powieść, niech zapisuje sobie 
Tygodnik Powieściowo-Naukowy na rok 1898 przysełając tyl- 
ko jednego dolara. w którym będzie podawana ta 
i Pospiech w przysełaniu przedpłaty na Tygo- 
dnik Powieściowo- Naukowy jest potrzebny, abyśmy wiedzieli 
jak się zastósować z drukowaniem piewszych numerów Tygo- 


Chicago, Ills. 


Baczność!! 


..-- Kto? Go? 
Czytajcie dalej! 


Przestańcie p wyrzucać pieniądze na 
atentowe środki i udajcie sig do naszego insty 
utu leczniczaso, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz sposób leczenia jest zupełnie inny. — Nie 
rzyrzekamy w leczyć wszystkie choroby jednem 
lekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania ¢o 
do waszej choroby, na które musicie sumiennie 

odpowiedzieć a my dopiero wam damy Znńć, ci 

to za choroba, jak dłag: weźmie ją wyleczyć i 
co będzie kosztować. Zasytanie nic wss nie ko 
aztuje. Choroby zastarzałe są naszą specymlno- 
ścią i setki ludzi, którzy napróźno sznkaliŁ in 
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle 
czonych, którzy to ce piszemy poświadczą. 

Instytut nasz jest pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro 
pejskich | amerysańsk ch spędzili i którym ty: 
siące ludzi życie zawdziącza, 

Pamiętajcie, że zapytanie się nie nie 
kosztnje, i że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli się z dnia na dzień edwleka. 

zwlekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, że 
tysiące ludzi umiera rocznie przez niedbalstwo. 

Niema choroby której nie możnaby wyleczyć 


a jeżeli nie można leczyć zupełnie, to można 


w 
ulżyć. Chociaż wam powiedziano, że ta 
choroba jest nis do wyleczenia nie dujcie się 
raszyć, tylko dajcie nam znać a my warm 
odpiszemy co możemy uczynić. 
Choroby kobiet jak: krwiotok, nie» 
łodność, białe upławy leczymy prę 
o itak że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą. 

Medycyny są wyrabiane pod naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna i na jego szcze- 
gólną chorobę, bo my nie leczymy jak inni je 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jesi 
niemożebnem. 


Choroby męzkie jak: sekretne cho 
roby są haszą specyalnością, i tysią 
ce iudzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i juź stracili na- 
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 2 centową mar 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angiel- 
sku lub niemiecka. peten zy 


PEDICURA CO., 
81 N. Wright Str, Chicago, IN 


Kw” Na odpowiedź należy przysłać 2-centowy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dosts- 
nie odpowiedzi. 

Sunderland, Mass., 21 paźdz., 1897 Do Pedi- 
cura Co.. 31 N. Wright Str, Chi . Poświad 
czam niniejszem, że panskie lekarstwa były sku- 
tecznemi. Wyleczyły mnie z choroby, na którą 
cierpiałem blizko dwa lata. Używałem róznych 
lekarstwa i sznkałem ratunka u saa do- 

7 dsremne 
y, tak że 


dicura Co., i ten mn'e wyleczył i dzisi:j cieszę 
się dobrem zdrowiem i mogę pracowść. 


Wojciech Boryczka 
Niniejszem potwierdzam powyższe jako świa- 
dek. Marcin Sroka, 


POTRZEBA 


$ A nawet więcej można za- 
robić dziennie. Każdemu 
gwarantujemy taki zarobek, jeżeli 
weźmie agenturę naszych obrazów 
patryotycznych i R: Nikt 
nie nie ryzykuje. Piszciedo: O. & 8. 
Silbermzn Dep't. G. P. 2, St. Paul, 
Minn' (June 23—98) 


FRANCISZEK LECHERT, 
poleca rodakom swój 


SALOON POLSKI 


581 Noble Ul., Chicago, Ills. 
Doborowe, piwo, wina, wódki i 
cygaro. 

Be” Zawsze świeża przekąska. 
Dogodna hala do posiedzeń towa- 
rzyskich. 


Na sprzedaż 


lub na wymianę na pró- 
żne loty. 
Murowany dom 4-piętrowy z lotą 
na dobrej ulicy. 
Po bliższą informac iłosić si 
do solali “Gazety Płukiej.» a 


Skład założony w r. 1851, 


Henry Schoellkopf, 
— GROSERNIK — 


Hurtowny i drobiazgowy 
232—334 E Randolph Str 


pomiędzy Franklin i Market ul. 
CHICAGO, ILLINOIS. 
Sprzedaje po najtańszych cenach; 
Najlepszy, prawdziwy ser ssw. rski, 
Ser Edamski i Ser Parmesański, = 
Ant p de jra i ser Roquefortski, 
er roślinny, Neuszatelski i Li 
Branświcki salseson, z". 
Salami, Westfalskie azynki, 
ędzone i marynowane wągorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchoviee, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiśr, 
Prawdziwe francuzkie sardyny í szampinioz 
Francuzki groch, najlepszą oliwą, 
Niemieck'e szparsgi, krajaną fasoig, 
aenn] jagty, goczewicg, kas: irena S 
Najlepszy jęczmień perłowy, kasz jgczmi 
Kawa re Fg Seyi kaszę owai 
Mąke kartoflang, mąkę ryżową, 
Świeże suszone grzyby, paprykę, 
Niemieckie powidła, m: 
Świeże orzechy, mi 
Francuzkie śliwki, świ 


Włostie łazanki (nudle) msksrons, 
e szą Vanilla czekoladę z Cocao, 


wą rosyjską her] extrakt = 
Prawdziwą pm ic Bo Mo i nep 
wdziwą tabakg do zażywanis Loe a 


wrotki i m pł 
Drewniane trzewiki i peutofie (drewniaki), 


„ wieże siemig warzywowe, siemig tra 
Siemie dla ków, siemie Aron FE 
rzepikowe, 


iako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Schoelkopf. 


Co wy na to? , 


o c mz hg za każdy wy- 
pede atarn ry nie by się wyleczyć za 
pomocą Hals Cstarrb Cure. TERTA 
F. J. CHENEY & C0., Toledo, O 

My, niżej podpisani, zzamy F. J, Cheney od 
15 lac 1 wierzymy, iż najzu obni jest 
wym we wszystkich tranzakcyach bandl 
jakoteż że finansowo jest w stanie 
zę zobowiązania poczynione przez jego 

rmę. 


WEST % TRUAX, sptekarze hnrtowani, 
F Toledo. O. 
WALDING, KINNAN % MARVIN, aptekarze 
P, hurtowani, Tol o. 
Hall's Catarrh Cure zażywa się 
qaaa wprost na krew 1 | pla c rad śluzowe. 
wiadectwa posyłają się darmo 72c 
flaszkę. Sprzedają wszyscA aptekarze, 


ST. BOBOWSKI, 
Kuśnierz. 


Wyrabia rozmaite Futra, sy sk 


Rękawiczki z własnej wyprawy ski 
dzikich i owczych. Także wti ; 
Jaki, Spodnie i Gacie z owczych 
skór. Adres: I 


St. Bobowski; 
Downers Grove, Du Page Co., Ill, 


GREENEBAU 


BANKIER 
83 % 85 Dearborn Śtr., 


CHICAG0. 


Pożyczki ns własność real 
SE ogólne sprawy besidi 
e 


GOLDZIER & RODGERS, 
ATTORNEYS aND COUSELLORS AT LAW 
CHAMBER OF COMMERCE BLDG 
Róg LaSalle i Washington ulic. 


TAKE ELEVATOR. 


` ALFONS LEFKOW, 
-:-Polski Adwokat Przysięgły-:- 
i Notaryusz Publiczny, 
Izba: 1308 UNION TRUST GMACH, 
ST. LOUIS, MO. 


Godziny ofisowe: od 9 do 5 
W poniedziałki wiecz. od 7 do 9. 
May 17-98 


GAZANEA BOLSĘEAM 


W. SŁOMINSKA, 
679MILWAUKEEAV,, 
CHICAGO, II. 


Poleca swą trzydziesto-letnią p. 
cownię rozmaitych przyborów koś- 
cielnych, jakoteż i dla Szan. To- 
warzystw jako to: Chorągwie koś- 
cielne, Sztandary narodowe arty- 
stycznie haftowane złotem i jedwa- 
biem, różnego gatunku szarfy, Od- 
znaki i Berła marszałkowskie. Pra- 
eownia moja znaną jest w całej 
Ameryce z pierwszorzędnej, ele- 
ganckiej i sumiennej roboty. Ceny 
zawsze najtańsze. 


POSZUKIWANIA. 


Posznku'g w barlzo ważaym interesie Feliksa 
Hod ikiewicza. Poch?dat z pod zę": Gjggo 
ar x 


A Tag ; > 
= 3131Welt ava., Menominee, Mich. 


Poszazują Alezsanira Hipskiego; pochodzi 


kala. 
mi anope a K emans Sadowski 
221618 Taomes Str., Baltimore Ma. 


Jin Twoszkiewicz posznkają swego brata 
Józefa Maadzijewsziego. Posnodzi z gubernii 
kowieńskiej, powiata Szale, poszuszweńskiej 
|od Jest sa lat w Amerych i wiadomości 

o nim nie mam. 
p Jaa Twoszkiewicz, L. B, 719 
Mechanicsville, Saratoga Co., N. Y. 


ioolit Płariski, 
West Saperior, Wis. 
= m, 
Poszukują mogo męża Józefa Bobek. Pocho- 
dzi z EDA ze wsi Dłagia, powiata Krosno, 
yfia Bobok, L. 5 
mę Carneg e, Allegheny Co., Pa. (13 15) 


ja Józefa Kłodzifńiskiego, 
adomości już 3 lat, 
Wł, Klo lziński, 

Anfer:on, Grimes Ca., Texas. 


© 
à 
2 p 
k 
8 


Poszukuję mego str 
o którym nie mam 


kują męża mego Jana Na iorskiego. 
zastawił A 1% ąciorych małych dz eci ego 
kwietnia, 1897. Pochodzi z gubernii P10 
w. Lipao. gm. Skempy, wieś Bóg zapłać. 
wzrost wysoki, pochyły blondym, oczy nie- 
bieskie, nos garbaty, pod lewem osiem szramę 
i ma lat 38. Ktoby o nim wiedzisł niechaj „do 
niesie adresem: 7 
raka, 22 Washington St., 
ście me Tonkes MF 


Jozefa Koszcewa któ- 
mego Józe A 


Agnieszka Krupo Koszcow8, 
John Stowen 2% Cornet St., 


co 
(12-13) Cambrya, Johnstowr, Pa 


gk Syria gab. Plock 
em z miasta Rypin, gab. oc 
Jeg io Detroit, Mich w roku 1500 do 
= dm Ewą 
e po $ 
O m a g Marcinkowski 
2? Lark Str. So Boston, Mass. 
1 


(12 
Poszuknję mego męża ja Szaxzacz. Mie- 


odzi z gabernii 
Sawałki U- 


(11-18) 

awgnom brata sweg > Wojciecha Ba kiewicz, 
który przebywał 3 lata temu w Shamokin, Po- 
chodzimy z guber'ii suwalskiej, z gminy Fili- 
powy, ze wst Szafranki, Kto mu doniesie adrea, 

temd poślą w nsgrodę je spe H dniara. 
St. Butkiewicz, 831 W. 
Shenandoah, Pa. 


(11-18) 

Ja Piotr Talarek poszukuje Antonina Krutul- 
skiego w ważnym interesie Kroby z rodaków o 
nim wiedział lub on sam proszą mi douieść: 

Piotr Talarek, 
108 Rynel Str, New Castle, Pa. 
(11-13) 


Potrzeba 


Pierwszej klasy  tkaczów, 
którzy znają się na pracy ko 
lorowej, również pierwszej kla- 
sy szpulkarzy i prządkarzy. 

Zgłosić się do 


Galveston Cotton Mills, 
GALVESTON, TEXAS. 


(April 17—98) 
Organista, 

Polak, poszukuje posady przy 
kościele polskim lub litew- 
skim. Jest odpowiedni swemu 
fachowi, i na żądanie może 
dać dokładną odpowiedź. 

I. PIONTKOWSKI, 


133 Eadicott Str. 


Boston, Mass. 
(12—14) 


GHIGAGO. 


— Ruski admirał w Chi- 
cago. — Przeszłego tygodnia 
bawił tutaj S. Makarow, tyl- 
ny-admirał rosyjskiej marynar- 
ki, w celu obejrzenia naszych 
maszyn i narzędzi do łamania 
lodu. Kilka lat temu, przed- 
łożył swemu rządowi plan, na 
mocy którego możliwem jest 
port Petersburga utrzymać wol- 
nym od lodów, dla żeglugi 
przez cały rok, za pomocą 
maszyn do łamania lodu. Z 
powodu tęgości zimy, _port 
petersburgski jest zamkniętym 
dla żeglugi przez 6 miesięcy 
w roku. Zamysłem jego jest 
zbudować olbrzymie maszyny 
dla kruszenia lodu na rzece 
Newie i utrzymania na 200 
milach tejże wodę niezama- 
rzłą. pomiędzy Petersburgiem a 
morzem. W tym celu przy- 
był zobaczyć też chicagoskie 
i milwauckie statki-maszyny. 
W Londynie obecnie budują 


r = -i E ii > kE x) DZE POM: 


podług jego planów najwięk- 
szą maszynę na świecie dla 
łamania lodu. Zwiedził też 
Saulte St. Marie i St. Ignace 
w Michigan. 

Tutejszy konsul rosyjski, ba- 
ron Schlippenbach, był mu 
przewodnikiem w oglądaniu o- 
sebliwości miasta i w przyj- 
rzeniu się biciu bydła i trzo- 
dy w Stock Yardach. 

Gdy go reporter “Chronicle” 
zapytał o zdanie, co do kwe 
styi chińskiej, oświadczył, iż 
nie może o tem wiele co mó- 
wić. Za kilka dai miał wy- 
jechać z powrotem do Europy. 


— Bankierzy nasi są pa- 
tryotycznymi, — W razie wy- 
buchu wojny, oznajmili pre- 
zydenci banków, iż pospieszą 
naszemu rządowi z finansową 
pomocą, i są obecnie gotowy 
mi każdej chwili z kapitałem 
na zawołanie Prezydenta. W 
tem odmiennymi są od *Wall- 
Street” w New York City, 
gdzie, © wojnie nie chcą 
słyszeć na żaden sposób, cho- 
ciażby ją nawet zażegnać tylko 
można ze sromem. Tam Wall- 
Street bankierom i finansi- 
stom chodzi o niezamącony 
spokój, ażeby mogli biznes 
nieprzerwanie prowadzić, pod 
czas gdy tutaj bankierzy od 
czuwają serce ludu amerykań- 
skiego i od niego się nie od- 
łączają. Mają nadzieję, że nie 
będzie wojny, ale gdyby ho- 
nor amerykański miał na tem 
szwankować, to wolą wojnę z 
honorem, jak pokój z hańbą. 


— Obrabowano apteka- 
rza. W czwartek wieczorem, 
gdy się zbliżała godzina zam 
knięcia biznesu na noc, wpadł 
jeden rabuś do apteki Wik- 
tora Kramer, nar. Wood i 
Melrose ulic, a późaiej przy - 
łączył się do niego spólaik, i 
obydwaj obrabowali aptekarza 
z $34 znajdujących się w skar- 
bonce registracyjnej. Kramer 
przeliczył już był pieniądze i 
skręcał światła na noc, kiedy 
wszedł jeden złoczyńca a w 
chwilę potem drugi. Po do- 
konaniu rabunku, złoczyńcy 
wyszli bocznemi drzwiami i 
znikli na próżnej locie, przy- 
legającej do apteki. Kramer 
wypadł za nimi i począł na 
głos krzyczeć o pomoc, lecz 
nikt się nie pojawił. Udał się 
następnie do Sheffield avenue 
stacyi policyjnej i tam się u 
skarzył policyi. 


— Nieszczęsna *kokai- 
na.” Harry Heath, który u 
kończył akademią marynarko- 
wo wojenną w Annapolis, były 
kadet w amerykańskiej mary- 
narce wojennej, jest żyjącym 
dowodem poniżenia się z wy 
żyn najwyższych stopni to- 
warzyskich do najniższych 
szczebli pożycia gdy człowiek 
się stanie niewolnikiem jakie- 
go odurzającego lub upajają 
cego lekarstwa lub środka. 
Powodem jego upadku w świe: 
cie społecznym była *'kokai- 
na.” W czwartek stawał w 
w trybunale sędziego Ewing 
za przyjmowanie kradzionych 
przedmiotów. 


Trzy lata temu Heath—jak 
w sądzie podano — był gene 
ralnym superintendentem bu 
downiczej firmy "George W. 
Fuller Construction Co. ”, któ- 
ra buduje największe gmachy 
tak w Chicago jak i po in- 
nych miastach. Pensya jego 
wynosiła 8 tysięcy dolarów 
rocznie. Pod jego dozorem wy- 
budowane zostały niektóre z 
największych gmachów w mie- 
ście. Był superintendentem 
Manhattan gmachu i zerwa- 
niem olbrzymiej wieży w sta- 
rem dworcu przy Polk ulicy. 
W Milwaukee  pobudował 
Pabst gmach i w ogóle 3 lata 
temu nazwisko jego znanem 
było w całej Ameryce jako 
jednego z 'najdoskonalszych 
superintendentów budowy. 

Jednego dnia, w kilka mi 
nut czasu, stosunkowo niezna - 
czny przypadek zrujaował całą 
jego karyerę. Upadł na niego 
kawał belki i uderzył go w 
ramię, z czego poniósł bole 
sną ranę. Przywołany lekarz 
dla uśmierzenia bólu, zapisał 
mu małą dawkę kokainy, od 
tego czasu stał się nałogowym 
pożeraczem kokainy, tak że 
coraz gorzej zaczęło się mu 
powodzić. Tracił jednę posa- 
dę po drugiej, dla tego, że nie 
mógł go nikt zatrudniać dla 
pewnego obłędu, który go o- 


panowywał po wzięciu kokai- 
ny. Z eleganckich apartamen, 
tów hotelowych przenosił: się 
do coraz to tańszych "kwater 
aż nareszcie dostał się do zwy 
czajnego domu pensyjnego, 
gdzie tylko sami żebracy prze 
bywają. Pewneyo dnia jakaś 
kobieta czy dziewczyaa przy- 
niosła z Palmer House pościeli 
kradzionej,j w wartości naj 
więcej 8 dolarów i tę Heath 
kupił za $1 i usiłował za wię 
cej pieniędzy spieniężyć kiedy 
go pochwyciła na tem policya 
i .go do więzienia zabrała. 
Heath ma bogatych i wpły- 
wowych krewnych w Phila- 
delphii a w Chicago mnóstwo 
znajomych w najwyższych sfe 
rach towarzystwa. Adwokat 
Heath'a przedłożył sędziemu, 
że Heath jest nieodpowie- 
dzialnym za swe postępki z 
powodu obłędu sprowadzone- 
go kokainą i prosił o łaskę i 
miłosierdzie dla podsądnego, 
a w najgorszym razie na ska- 
zanie go do zakładu dla ludzi 
chorych umysłowo. Sędzia 
Ewing po wysłuchaniu wszy- 
stkich szczegółów, oznajmił iż 
całą sprawę weźmie pod roz- 


wagę. 


— Żywność dla z głodu 
umierających Kubańczyków, 
jak i odzienie i inne rzeczy 
użyteczne dla nędzarzy jest 
zbierane przez stacyą ratun- 
kową dla cierpiących Kubań- 
czyków w gmachu pn. 170 
Adams ul. Wszystkie wielkie 
firmy, jak Marshall Field & 
Co., Armour & Co., i setki 
innych całemi wozami przy 
wożą odzienie, żywność, lekar- 
stwa, itd. Zapasy te zostawają 
bezwłocznie, dobrze zabite w 
twardych pudłach, poselane 
do Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża w New York City, 
zkąd okręty je przewożą do 
Kuby dla nieszczęśliwej z gło- 
du  wymierającej ludności. 
Przyjmowane są wszystkie o- 
fiary i datki czy to w towa 
rach, żywności, czy w pienią- 
dzach. Kto życzy się przyczy 
nić do ratowania Kubańczy 
ków może adresować swoje 
dary pod adresem: ‘‘Cubaa 
Relief Station,” 170 Adams 
Str., Chicago, Ills. 

Koleje i okręty przewożą 
bezpłatnie, tak do Chicago jak 
i od Chicago aż do Kuby — 
również użytek składu 170 
Adams ul., bezpłatnie dała 
firma Rand, McNally & Co., 
w swym gmachu. Mężczyźai 
iniewiasty, trudniący się przyj- 
mowaniem i odsełaniem darów 
od ludzi dobroczynnych, odda 
wają swoje usługi bezintere- 
sownie, 


— Wściekły pies poką- 
sał chłopca. W piątek gdy 10 
letni Roy Knight stał przed 
frontem domu rodzicielskiego 
pn. 2424 North Hermitage 
Ave., skoczył do niego nagle 
wściekły pies i zanim można 
chłopca było odbronić, zwie 
rzę pokąsało go po rękach, 
twarzy i głowie. Na pomoc 
chłopcu przyskoczył dr. Par 
soas, który psa tak długo 
trzymał aż nie zjawiła się po- 
licya, która psa  zastrzeliła. 
Przywołani lekarze obawiają 
się że chłopiec zapadnie na 
hydrofobią. 


— Ma szkrupuły do Hi- 
szpanów. W jakiej pogardzie 
przez lud amerykański są trzy- 
mani w czasach obecnych Hi- 
szpanie — gdy urzędownie 
stwierdzono jak się okrutnie 
pastwią nad niewinnemi ko- 
bietami i dziećmi kubańskiemi 
— można wnosić już z tego 
jednego, co zaszło w trybu- 
nale sędziego Cheltsia, ubie 
głego piątku. 

Zapozwano obywateli do 
służenia jako przysięgli (veni- 
remen) w sprawie procesu 
Tomasza O'Brien, który po- 
dobno miał swego brata za- 
mordować 30 czerwca, 1894, 
a czego się wypiera. Jednego 
z tych obywateli, przy egza- 
minowaniu na przysięgłego 
zapytano się: 

"Czy masz pan jakie uprze- 
dzenie do jakiejbądź osoby z 
powodu jej wiary lub narodo- 
wości? 

“Tak jest, jeźli ta osoba 
jest Hiszpanem, to mam”, 
była szybka odpowiedź. 


— Padła trupem pod= 
czas tańca. — W piątek wie- 
czorem w czasie tańca na ba- 
lu w Vincennes hali, przy 35 
ul, i Vincennes ave., paai P. 


A. Battershall, żona jubilera 
pod numerem 261 —35ta- ul., 
padła trupem ` w objęcia 
swego partnera. Przerażenie 
opanowało balujących, którzy 
byli członkami Circle klubu i 
muzyka przestała grać. W o 
koło trupa współ towarzyszki 
zebrała się cała rzesza wylę 
knionych, przyglądając się z 
przytrzymanym oddechem sta- 
raniom bezowocnym dr. C, A. 
Simons, który został przywo- 
łaaym. Doktor orzekł, że 
zmarła, która liczyła lat 35, 
dostała apopleksyi. 


Statki rządowe w 
Chicago powołane zostały na 
wybrzeże atlantyckie. Dwa 
okręty celne federalne, pod 
tytułem ''Calumet” i *Gres- 
ham”, które tutaj na jeziorze 
i rzece sprawowały służbę 
celno -depeszową, w piątek zo- 
stały przez Ministeryum Ma- 
rynarki w  Washingtonie po- 
wołane do wybrzeża nad a- 
tlantyckiego, gdzie, po uzbro- 
jeniu ich armatami, będą uży- 
wane jako okręty torpedoso- 
we i pikietowo- depeszowe. 

Podróż do Oceanu odpra- 
wią przez łańcuch jezior i rze- 
kę św. Wawrzyńca. 


— “Józio” Hoffman w 
naszym grodzie. W piątek po 
południu sławna orkiestra na- 
sza pod batutą Theodore 
Thomas rozpocznie coroczną 
sesyę orkiestronalaych kon- 
centów, w Auditorium, z któ 
rych miasto nasze jest głoś 
nem w świecie muzykalnym. 
Soloistą w tych koncertach 
będzie nasz młody rodak “Jó 
zio” Hoffman, sławny forte 
pianista, który oczarował ca- 
ły świat o skłonnościach mu 
zykalnych. “Times - Herald” 
podaje, że młody Hcffman 
dzisiaj jest większą sensacyą 
aniżeli 1o lat temu. Ulubio 
ną jego muzyką, którą się po 
pisuje z niesłychanem powo- 
dzeniem przed publicznością, 
jest muzyka Rubinstein'a, któ- 
rego był uczniem. Zaawcy u 
trzymują, że młody Hofłman 
jest jedynym żyjącym artystą 
który umie odegrać sztuki 
sławnego mistrza tak jak je 
sam mistrz odgrywał, W New 
York City młody nasz rodak, 
w Metropolitan Opera House, 
miewał takie powodzenie, tj. 
tak licznie za każdym razem 
zebrała się publiczność, że se 
tki osób musiały powracać 
do domu dla braku miejsca 
nawet do stania, 


— Niemieccy-Ameryka- 
nie chcą walczyć przeciw hi- 
szpańskim donom. — Pulko- 
wnik R. von Manstein, ry- 
cerz "żelaznego krzyża” i by- 
ły cficer w sztabie generała 
Steinmetz, organizuje batalion 
Niemców, który stanie do boju 
przeciw Hiszpanom skoro wy: 
buchnie wojna. 

Gdy pułkownik V. Man- 
stein wydał odezwę powołu 
jącą tylko byłych żołnierzy 
na ochotników do hali Junga, 
w sobotę, tj. jedynie takich 
którzy służyli wojskowo w ar- 
mii niemieckiego cesarza, sta 
wiło się 356 posiwiałych lecz 
silaych i czerstwych Niemców, 
którzy własnoręcznie popod 
pisywali się jako ochotnicy. 
Pułk. v. Manstein jeszcze raz 
oznajmił iż tylko takich chce 
do swego batalionu, którzy 
już “proch wąchali”. Kilka 
set więcej chętnie się chciało 
wpisać, lecz z żalem musieli 
przyznać, że jeszcze czynnie 
nie brali udziału w boju. Puł 
kownik spodziewa się w tym 
tygodniu skompletować swój 
batalion, który ma liczyć 600 
wojaków. Po wpisach, prze 
mówił jak następuje do ocho- 
tników: 

‘My jesteśmy z walczącej 
klasy Niemców, i nie będzie 
my siedzieli bezczynnie i pa- 
trzeli jak Hiszpania albo jaki- 
bądź inny kraj obraża Gwia- 
zdy i Pestry. W trzech dniach 
nasz batalion będzie w czyn 
nym porządku i ofiaruię go 
rządowi. Wszyscy moi ludzie 
są dobrze wyćwiczeni i okażą 
się nieocenionymi dla tego tu 
kraju, albowiem my wpisuje 
my się z patryotyzmu a nie 
dla pieniędzy,” 

Zapał panował ogromny po- 
między wszyszkiemi obecnymi. 
Pułk. M. odbył kampanię au- 
stryacką i francuzką i jest 
dzielnym wodzem. 


— Tragedya w przed- 
mieściu Blue sland. 2 W u. 
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biegłą niedzielę, po wysłaniu 
swojej żoay i 3 letniego syn 
ka do znajomych, William E, 
Cobley, maszynista od lat kil- 
kunastu na lokomotywie Rock 
Island kolei żel., utrzymujący 
mały skład przy Western av, 
o 2 g. po południu polał ca 
łe mieszkanie naftą i podpa 
lił i gdy płomienie buchnęły, 
strzelił do siebie z rewolweru. 
Padł trupem na miejscu. Ogień 
został w krótkim czasie przy- 
tłumiony przez sąsiadów i 
strąż ogniową. Cobley od pa- 
ru dni znajdował się w roz- 
paczliwym stanie umysłu i 
wielce rozżalony dla tego, że 
obił nielitościwie swą 15-le- 
tnią córkę za to iż dostała 
kartkę korespondencyjną od 
jednego młodego człowieka w 
Chicago proszącego o pozwo- 
lenie odwiedzania jej domu. 
Córka porzuciła dom ojca, 
którego żona była macochą 
dla 15 letniego dziewczęcia i 
nie chciała powrócić. To tak 
rozżaliło ojca jej, że podpalił 
dom i sobie życie odebrał. 


Pokonała katusze 
cierpienia jak prawdziwa Spar- 
tanka. Panna Cora May sto 
czyła straszną bójkę z jakimś 
złoczyńcą, który ją pobił i 
obrabował blizko narożnika 
Desplaines i West Adams ul. 
Podczas bronienia się od na- 
pastnika, uderzył ją tak, że 
ramię jej złamał we dwóch 
miejscach. Pokonując okropny 
ból panna May, z krwią ucho 
dzącą z jej ramienia i z wy- 
stającemi kościami z ciała, 
wskoczyła na Harrison ul. 
elektryczny wagon kolejowy 
i zajechała do szpitala powia 
towego, gdzie doktorzy rany 
jej opatrzyli. Następnie uda- 
ła się do swego domu pn. 
161 Adams ul. 


Panna May ma lat 19'i 
jest sprzedawaczką w pewnym 
składzie karmelków przy State 
ul. Gdy wracała do domu o- 
koło g. 7 wiecz. napadł ją 
rabuś, Miała przy sobie de- 
szczochron i tym się dzielnie 
broniła. Napastnik jednak tak 
ją bił szybko, że się coraz 
dalej usuwała i nareszcie pa- 
dła, doszedłszy nie wiedząc o 
tem do końca chodnika, na 
bruk ulicy. Wtedy rabuś po- 
chwycił ją za ramię i tak je 
wykręcił że kości trzasły we 
dwóch miejscach. Łup rabu 
sia wynosil 75 centów drob 
nej monety i obrączkowy 
pierścionek złoty, który ścią- 
gnął z palca ofiary. Rabuś 
naturalnie cszedł nim policya 
nadbiegła na krzyki dzie- 
wczyny. 


— Ważna decyzya, któ- 
ra będzie wzorem legalaym w ca- 
łym kraju. W prodedurze legalno- 
sądowej wielką sławą okryła się 
tutejsza firma rzeczników  *'Czar- 
necki & Koraleski”, która działając 
jako adwokaci Tow budowniczego 
1 oszczędności króla Mieczysława 
I-go, w Ckicago, postawiła nowy 
punkt oponujący petycyi kilku 
członków tegoż towarzystwa, doma- 
gającym się od sądu naznaczenie 
sądowego - odbiorcy tak zwanego 
“receivera”. Czarnecki & Kora- 
leski na tę petycyą kilku członków, 
wnieśli do trybunału "Chancery? iż 
najmniej potrzeba dziewięciu człon 
ków do wystosowania petycyi o 
«receivar'a” inaczej mniejsza liczba 
petentów nie jest w prawie. Sąd 
uznał oponowanie rzeczników Ozar- 
neckiego % Koraleskiego i wydał 
legalną sądową decyzyą Odnośnie 
do tego swego przychylenia się i 
decyzya ta będzie od obecnego cza- 
su jedną podwalinowych decyzyj w 
juryzprudencyi, na których adwo- 
kaci w sądach polegają w swych 
obronach, za pomocą przytaczania 
przykładów tak zwanych ustalo- 
nych-poprzedniotw. 

Nie mała to chwała dla imienia 
polskiego a dla tych adwokatów 
wielka sława, iż umiejętne i grun- 
towne ich przedłożenie punktu, 
przyjęte przez sąd i wciągnięte 
do zapisu ważnych sądowych de- 
cyzyj, zostało dokonane przez fir- 
mę polsko amerykańską. 

Dodamy jeszcze, iż decyzye 8% 
dowe, takie jak powyższa jest z 
nich jedną, są drukowane w księ- 
gach prawnych i znajdują się jako 
wzór w każdym Stanie tutejszej 
unii. 

Prócz powyższego punktu, były 
jeszcze dwa inne, które tak samo 
trybunał wciągnął do swej decyzyi. 


— Zwraca się uwagę 
Czytelników na ogłoszenie o gada- 
jących i śpiewających maszynach. 
Jestto zupełnie coś nowego. 1 nie- 
znanego, lećz sprawiającego wiele 
uciechy i rozrywki. Całe grona lu 
dzi mogą się przysłuchiwać jak 
gdyby na jakiem przedstawieniu. 


JE” NOWI Abonenci 
niech piszą, czy im 


posłać “Gazetę Polską” od 
Nowego Roku lub też od cza- 
su pisania po Gazetę. 


Cena maszynki gadającej i śpiewającej $12.00. 


-COŚ NOWEGO! 


Maszynka która mó 
wi, Śpiewa, odgrywa 
„całe sztuki na dętych 
instrumentach, , może 
sią śmiać, wypowiada 
mowy i odgrywa mu- 
zykę na rozmaitych in- 
straumentach tak wyra: 
źnie i głośno, że ten 
ni jeszcze nie wi- 
dział i słyszał tej ma- 
szynki nie będzie so- 
bie mógł wytłómaczyć 
tego dziwa, ale sią 
przekona że to jest rze- 
czywistą prawdą gdy 
sobie sprowadzi, Ma- 
szynka ta jest tak po- 
jedyńcza że każdy mo- 
że ją operować. Ma- 
szynka puszcza sią 
w bieg po nakręceniu 
sprężyny tak jak przy 
zegarze. Maszynka ta 
w pecyn dębowem 
udle kosztuje 12 do- 


larów. Cylindry które 
wydają te mowy, śpie- 
wy i muzykę kosztują 
50c. sztuka, 


Pieniądze zwrócimy każdemu napowrót gdy się przekona że to co piszemy nie jest prawdą. 
Należy przysłać 3 dolary zadatku zanim wyślemy maszynkę. Obstalunki posyłać na poniżej po- 


dany adres. 


“N 


largo and sma, 
letters, Quot 
p CZ 
marks, 


Cena maszynki do pisania z przesyłką 


MASZYNKA 
do pisania listów. 


Przytoczny obrazek przed- 
stawia maszynkę którą można 
a listy, adresy, itd., dru- 

owanemi literami za pociś- 
nięciem klawiszy. Pisać można 
na jakimkolwiek papierze, 8 
cali szerokości, a może być 
długi jaki chce. Alfabet jest 
mały i duży. Każdy jeden kto 
tylko zna abecadło może sią 
nauczyć pisać w pół godziny. 
Maszynka jest 54 cali szero- 
ka, 11 cali długa, i jest i 
wna w pięknem pudełku. Ma- 
my także tańsze maszynki po 


$4. 


$1.25 z przesyłką. Posyłając po maszynki do pisania należy przysłać wszystkie pieniądze naprz 
gdyż wtenczas wyślemy pocztą, Wszelkie obstalunki należy adresować: 


NALEPINSKI MDSE CO., 


1574 North California Av., 
Chicago, Ills. 


Ig" Kto jeszcze nie ma naszego wielkiego katalogu niech nam przyśle 2 centową 
markę po takowy. 


Kto ma wolą sprowadzić so» 
bie drzewek owocowych lub 
cieniodajnych z mej Szkółki 


«First National Nursery 


of Chicago,” 


COR DIVERSEY % AUSTIN (N.60) AVS. 


CHICAGO, ILL., 


niech teraz sobie zapisuje. Cennik 
drzewek i krzewów poseła się bez- 
płatnie każdemu na żądanie. 


W. DYNIEWICZ, 


582 Noble Street, 


Chicago, Ills. 


The Gold Reliable Co. 


w Scranton, Pa. 

Rodacy! Rodacy! Patrzcie i oglądajcie co za 
barga ns! Wyknpiliśmy wielki bankritowy za- 
Ja3 przyszło $5%,00 wartości. W tych zakup- 
nacb znajdują się 
EElgin złotem napełnianem zegarki! 

Dimy Wam złotem napełniaay, z bolowniczą 
kopertą, ślicznie grawirowaną, gw rantowany 
zegarek na 20 lat, za cenę $17.00 a Elgin trzon- 
kiem nakrącany prawdz wy wer: za cenę $650 
Srebrny kubek golarski wyzłacany w: wnątrzi. 
nase nazwis 'o wygrawirowane na kubka, cena 
$3.0 Prawdziwa brzytwa $1.50. Pamtętr cie, 
towary są gwsrantowane być wartemi $33.50, a 
oddajemy Wam za $1185. Wiemy. że ladzie 
bywali oszuviwani przy kupowaniu towsrów, 
nie widząc 'axowych, lecz my dajemy tę ofertę 
i możecie kogoś powołsć znającego się na wâr- 
tości tych towarów ij źli nie będą. wartemi 8 
razy tyle za co Wam otdajemy, to możecie po- 
wiedzieć eksoresamanowi ażeby ie odwiózł ns- 
powrót Pamiętajcie, gdy zobaczycie że te 
przedmi ty sg war ości $3359) a my żądamy tyl 
ko $1i.85 to, ja przyjm jcie. Adresować: 


COLD RELIABLE CO., 


Seranton, Pa. 


sf 7000 BICYCLES 


A carried over from 1897 mus 
WA New 
W 
ZA 


be sa ed now. 


ię (M / r nin Hist d art catalogue 
-ej b and art ca! 
UVA 798 models. BICYCLE FREE for 


k— of awe 
season to advertise them. Send for one. Rider agenta 
wanted. Learn how to Earn a Bieycleandmake money, 


W. J- Mead Cycle Uo: Uuicago, Lis, 
ia aka Rana 


Tr«0.kiem 


Nakręcany. 


of arujemy ażeby dać Wan 
naczątek do 8;rzedawani 
naszych towarów. Poś!e 


WU 
n, 2, 
(BRYAN 


> 1y ten $5, cały niklowy. WZ 
5 strzał owy. samo-kurko NU 
w policyj xy rewolwer, 3? lu> 238 S. & 


naboje i asolutnie darmo nasz mę-E/s2 
zki lab damski $) zega ek, eleganckc pamm 
wykończony c gżko platowany kryształ, 
piękny uklejnoc>ny niklowy werk, nowego stylu 
operta zrobiona z 1tk złota ze vnątrz i wew- 
nątrz nad piękneg' gatunku Niemieckiem sre- 
brem; rzetelnie czas trzyma, Gwarantowany na 
5 lat, wygląda jak $25 złoty zegarek i każdego 
dnia sprzeda się za $1) do $12, 1 lśniąca Java 
dyamento «a śp'ika do koszuli, Z:garek, rawol- 
wer i spilką posełamy CO D. z przywilejem 0- 
bejrzema Jeźli sią wam spodoba zapłaćcie a 
pom ty'ko $4.49 i ekspress a będą waszemi. 
ielki pa można zrobić sprzeda wając na 
sze towary. Spróbujcie. 


INSURANCE WHOLESALE MDSE CO., 
167 Dearborn Str., Chicago, Ills, 
Kto chce czytać dobre 
ama Gazety, musi je opla- 
cać i to naprzód. 
Jeszcze wielu nie opłaciło 
Gazety Polskiej od Nowego 
Roku. tych więc prosimy aby 
przysłali przedpłatę; Jeżeli nie 
mogą przysłać  całoroczną, 
niech przyślą półroczną — je- 
dnego dolara. Niech się nie 
ociągają, aby im wysełka Ga- 
zety Polskiej nie zostałą 
wstrzymana. x 


Z 
IF” Pan Franc. Menka niech 
nam doniesie gdzie poprze- 
dnio odbierał Gazetę. 


one. 
W. J. Mead Cycle Co., Chicago, Ls. 


Nowe Kalendarze. 


W 'tych dniach Pierwsza Księ. 
garnia Polska w Ameryce, 
Wł. Dyniewicza, Chicago, o. 
debrała zapas następujących 
Kalendarzy: 


1. Wielki Kalendarz 
Maryański na R pP, 


1898, z licznemi rycinami 
(przeszło roo stronnic) 
Cena 20 e. 


2. Kalendarz Powieś- 
ciowy dla narodu polskiego 
na R. P. 1898 (z wieloma 
kolorowymi rycinami, prze- 
szło 130 str.) Cena 25 e. 

nęs>Kalendarze po 15 c. 

wszystkie już wyszły. . 


JA. GLGQWURA MOSZYJŃZA, 


POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTORA 


WSZYSTKICH CHORÓB KOBIE- 
CYCH. 
z dwule praktyką w szpitalu Dzieciątxs 


tnią 
Jezus w Warszawie, Oraz profesorka skuszerył 
w medycznem kolegium udziela lekcyi akuszą 
z a" w polskim języku z wydaniem: 


Leczy wszystkie zastarzałe choroby kobiece 
Jako to: niepłodność, krwiotok, choroby mac: 


Poleca także LEKARSTWO NA SIWE WŁO- 
SY, które ma tę własność że włosy wracają do 


pierwotna go koloru. 
od 10 rano do 1% p, 


GODZINY OFISOWE: od 'a0'6*wieex. 


683 MILWAUKEE AVENUE, 
CHICAGO, ILL 


JEŻELI CHCECIE stałą i dobrze 
się opłacającą pracę, sprzedawaj- 
cie Dr. Baker'a Roślinną herbatę. 
Potrzeba agentów. Dobry zaro- 
bek. Nie ociągajcie się; piszcie 
zaraz. 

FR. WARSZEWSKI. 
84 Cbapin Str, Chicago, Ill. 


Przewodnik adresowy 


Miasta Chicago zawiera rze- 
szło 200 stronnie nra do i 
numery z mapą Chicago i całej 
okolicy powinien każdy mieć przy 
sobie, gdy przybywa do Chicago. 
Kosztuje z przesyłką pocztową 
30 centów. 

Przewodnik adresowy miasta New 
York i okolicy z mapą. 350 

Mapy każdego Stanu i Territory’s 
osobno:— Alabama, Alaska, Ari- 
zona, Arkansas, California, Colo- 
rado, Connectićus, Delaware, Flo- 
rida, Georgis, Idaho, Illinois, 1n- 
diana, Indian Terr., Iowa, Kan- 
sas, Kentucky, Lonisiana, Maine, 
Maryland, Massachusetts, Michi- 
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
souri, Montana, Nebraska, Neva- 
da, New Hempshire, New Jersey, 
New Mexi ew York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texas, 


Utab, Vermont, Virginia, Wa- 
shington, West Virginia, W iscon- 
sin, Wyoming. po 300. 


Mapa na jednej stronie: Ameryka 
północua a na drugiej cały świat; 
po dwa dolary. 

W. DYNIEWICZ, 
582 Noble St. Chicago. 


arów, bez oz 10 do- 


SPS 


